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L. Breżniew
p rzyb ę d z ie
do Polski

MOSKWA PAP. Na 
zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR, Rady 
Państwa i Rady M ini­
strów PRL, sekretarz ge­
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew odwiedzi Pol- 
skq Rzeczpospolitą Lu­
dową, aby wziqć udział 
w uroczystościach 30-le- 
cia odrodzenia Polski.

Reportaż
telewizyjny

ze stacji

„Salut-3”
M O S K W A  P A P . — U  nas n a  p o ­

k ła d z ie  p a n u je  c a łk o w it y  p o rz ą d e k , 
a n a s t ro je  są w y ś m ie n ite  — o ś w ia d ­
c z y ł P a w e ł P o p o w ic z  w  re p o r ta ż u  
te le w iz y jn y m  p rz e p ro w a d z o n y m  ze 
s ta c j i  o r b it a ln e j  „ S a lu t - 3 ” . D o d a ł 
o n , że w ra z  z J u r i je m  A r t iu c h in e m  
m a ło  o d p o c z y w a li ,  g d y ż  m u s ie l i  
p rz e p ro w a d z ić  w ie le  e k s p e ry m e n tó w  
n a u k o w y c h  i  te c h n ic z n y c h .

K o s m o n a u c i o p o w ie d z ie l i  t e le w i­
d z o m , w  j a k i  spo sób  s p ę d z a ją  czas 
w o ln y  i  p o k a z a li  k i l k a  rz e c z y , k tó re  
z a b r a l i  ze sobą z Z ie m i.  J u r i j  A r -  
t iu c h in  p o c h w a l i ł  s ię  s z a c h a m i, a 
P o p o w ic z  n ie  o m ie s z k a ł w z ią ć  p r a ­
w a  ja z d y .  „ P o r a  zaczą ć re g u lo w a ć  
r u c h  w  K o s m o s ie ”  — z a ż a r to w a ł.  
K o s m o n a u c i w z ię l i  ze sob ą  w ie le  
k s ią ż e k , a ta k ż e  h e rb  M o s k w y , z n a ­
c z e k  G w ie z d n e g o  M ia s te c z k a  i  p o r ­
t r e t  J u r i j a  G a g a r in a .

—  J e ś li k to ś  z e c h c ia łb y  p rz e s ła ć  
n a m  p o z d ro w ie n ia , p r o s im y  b a rd z o , 
p is z c ie  d o  nas — p o w ie d z ia ł P o p o ­
w ic z . M a m y  w ła s n y  o d d z ia ł p o c z to ­
w y  i  s te m p e l p o c z to w y . A d re s :  P o ­
k ła d  s ta c j i  „ S a lu t - 3 ” .

EGZOTYCZNA  piękność 
— Michele Martin , model­
ka z wyspy Mauritius.

(CAF)

Przedstawiciele środowisk twórczych
na spotkaniu z Edwardem Gierkiem

Polska sztuka
-  dobrym ambasadorem

R __ ■  zycznych nie bez dumy mówili
i y p  1  B  H  o zasięgu rewolucji kulturalnej,

H  H i f t l  i i  I I  I f H  8  Srm H h I I  i I H  która dokonała się w latach
W  B m B  Jg Polski Ludowej. Dziś z dobTo-

*  dziejstw kultury korzystać może
WARSZAWA PAP. W  sobotę 13 brn. w  gmachu KC PZPR praktycznie każdy mieszkaniec 

odbyło się spotkanie Edwarda Gierka z przedstawicielami śro- naszego kraju. Rozwijanie war- 
dowisk: literackiego, filmowego, teatralnego, muzycznego i pla- tości kulturalnych i ich szero- 
stycznego z całego kraju. kie upowszechnianie jest jed­

nym z podstawowych warun-
-------------------------------------------- ------------------------—  w  s p o t k a n i u  u d z ia ł  w z ię l i  ków awansu cywilizacyjnego

c z ło n k o w ie  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R  —  J a n  S z y d la k  i  J ó z e f T e j -  s p o łe c z e ń s tw a ,  
c h m a  o ra z  s e k re ta rz e  K C  P Z P R
W in c e n ty  K r a s k o  i  J e r z y  Ł u k a s z e -  P R Z Y T A C Z A J Ą C  p r z y k ła d y  l ic z -  
w ic z . n y c h  o s ią g n ię ć  p o ls k ie j  l i t e r a t u r y ,

p o ls k ie g o  te a t r u ,  f i lm u ,  m ó w ią c  o 
Ś ro d o w is k a  tw ó r c z e  r e p re z e n to -  ‘ ¡ ¡ ¡ " “ " i  o d n o s z o n y c h  p rz e z  p o i-  1 s k ic h  k o m p o z y to ró w ,  u c z e s tn ic y

w a l i :  J e rz y  A n tc z a k ,  M a r ia n  B r a n -  s p o tk a n ia  w s k a z y w a li ,  że s ta n o w ią  
d y s , M a r iu s z  D m o c h o w s k i,  W ie s ła w  on e  d o b rą  w iz y tó w k ę  P o ls k i L u d o -  
G a rb o l iń s k i ,  G u s ta w  H o lo u b e k , T a -  !™ l-  SK ° ne  “ 5 m  c z y n n ik ie m  

’ je d n o c z ą c y m  P o la k ó w  n a  c a ły m
de u sz  H o łu j,  J a ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z , ś w ie c ie .  P o ls k a  s z tu k a , f i lm ,  k s ią ż -  
A d a m  J o h a n n , J a n u s z  K a c z m a rs k i,  k a  p o z w a la ją  w ie lu  lu d z io m  p o d  
M a r ia  K u n c e w ic z o w a , A n d r z e j  K u ś -  r ó ż n y m "> s z e ro k o ś c ia m i g e o g ra f ic z -  

, . „  , n y m i n a  „ o d k r y c ie ”  P o ls k i.  N a le ż y
m e w ic z , J e r z y  L is o w s k i,  T a d e u sz  u c z y n ić  w s z y s tk o  —  w s k a z y w a n o  — 
Ł o m n ic k i ,  W ła d y s ła w  M a c h e je k , a b y  p o ls k a  s z tu k a  jeszcze  le p ie j  I 
J a n  M a c h u ls k i,  A n d r z e j  M a r k o w s k i ,  s k u te c z n ie j s p e łn ia ła  s w ą  r o lę  a m ­

b a s a d o ra  k r a ju .

Trwają przygotowania 
do lotniczej parady

W A R S Z A W A  P A P . O d  k i l k u  d n i 
t r w a ją  p r z y g o to w a n ia  d o  p a ra d y  
p o w ie t r z n e j ,  k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  
czas ie  d e f i la d y  z o k a z j i  30 -le c ia  
P R L . 22 b m . w  W a rs z a w ie  z o b a c z y ­
m y  ró ż n e  t y p y  m a s z y n , ja k ie  m a ją  
w o js k a  lo tn ic z e  — o j  p o p u la r n y c h  
„ L . IM - ó w ”  d o  n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  
m a s z y n  o  p rę d k o ś c ia c h  n a d d ź w ię k o -  
w y c h .

U g r u p o w a n ie  s a m o lo tó w  o d r z u to ­
w y c h  t y p u  „ M I G ”  p o p ro w a d z i d o ­
w ó d c a  1 P u łk u  L o tn ic t w a  M y ś l iw ­
s k ie g o  „W a rs z a w a ”  —  O b ro n y  P o ­
w ie t r z n e j  k r a ju  m j r  d y p l .  p i l .  R o ­
m a n  H a rm o z a  —  p i lo t  I  k la s y .

Dziś start w Kopenhadze

„Operacja 
Żagiel 74”

D Z IŚ  14 b m . w  K o p e n h a d z e  n a ­
s tą p i s ta r t  w ie lk ic h  r e g a t te g o ro c z  
n e j „ O p e r a c j i  Ż a g ie l 74” . M e ta  r e ­
g a t  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d z ie  n a  w o ­
d a c h  Z a t o k i  G d a ń s k ie j,  a  T r ó jm ia ­
s to  g o ś c ić  b ę d z ie  n a jw s p a n ia ls z e  
ż a g lo w c e  ś w ia ta  o ra z  k i lk a s e t  ja c h ­
tó w  z w ie lu  k r a jó w .  M ie s z k a ń c y  
W y b rz e ż a  o ra z  l i c z n i  g o śc ie , t u r y ­
ś c i i  w c z a s o w ic z e  b ę d ą  ś w ia d k a m i 
n a jw ię k s z e j w  h is to r i i  ś w ia to w e g o  
ż e g la rs tw a  — p a r a d y  m o r s k ie j.

P o w ie r z e n ie  P o ls c e  o r g a n iz a c j i  t e j  
w ie lk ie j  im p r e z y  ż e g la r s k ie j je s t  
d o w o d e m  w y s o k ie j  o c e n y  o s ią g n ię ć  
p o ls k ie g o  ż e g la rs tw a . Z ło ż y ły  s ię 
n a  n ie  p a m ię tn e  s a m o tn e  r e js y  k p t .  
L e o n id a  T e l ig i  n a  „ O p t y ” , k p t .  
K r z y s z to fa  B a ra n o w s k ie g o  n a  „ P o ­
lo n e z ie ” , s u k c e s y  n a s z y c h  ż e g la rz y  
w  r e js ie  p rz e z  A t la n t y k  i  o s ta tn io  
w  r e js ie  d o o k o ła  ś w ia ta .  W re s z c ie  
„ D a r  P o m o rz a ”  z o s ta ł z w y c ię z c ą  
„ O p e r a c j i  Ż a g ie l 1972” , k tó r a  o d ­
b y ła  s ię  z o k a z j i  o s ta tn ie j  O l im ­
p ia d y .

P ie rw s z a  „ O p e ra c ja  Ż a g ie l”  o d b y ­
ła  s ię  w  1958 r .  i  z o s ta ła  z o rg a n i­
zo w a n a  p rz e z  „ T o w a r z y s tw o  S z k o ­
le n ia  p o d  Ż a g la m i* ’ (S a i l  T r a in in g  
A s s o c ia t io n ) .  K o le jn e  z lo ty  ża ­
g lo w c ó w  z c a łe g o  ś w ia ta  p o łą c z o ­
n e  z  re g a ta m i o d b y w a ły  s ię  w  n a ­
s tę p n y c h  la ta c h  w  B re ś c łe ,  O s lo  i 
C an ne s , w  N o w y m  J o r k u ,  F a lm o -  
u th ,  G o e te b o rg u , P ly m o u th  i  K i l o -  
n i i .  T r ó jm ia s to  je s t  w ię c  w s p ó łg o ­
sp o d a rz e m  x  ju b i le u s z o w e j „ O p e ­
r a c j i  Ż a g ie l 74” .

T a d e u s z  N o w a k , D a n ie l O lb r y c h s k i,  
J e r z y  P u tr a m e n t ,  J e r z y  P a s s e n d o r­
f e r ,  W ło d z im ie r z  S o k o rs k i,  A n d r z e j  
S t r u m i ł ło ,  S te fa n  S u tk o w s k i ,  K o n ­
r a d  S w in a r s k i,  W ilh e lm  S z e w c z y k , 
S ta n is ła w  S z y m a ń s k i,  A n d r z e j  W a ­
s i le w s k i ,  J a n u s z  W ilh e lm i,  K rz y s z ­
to f  Z a n u s s i o ra z  W o jc ie c h  Ż u k r o w -  
s k i.

W ITAJĄ C przybyłych Ed­
ward Gierek złożył im, a za ich 
pośrednictwem wszystkim lu­
dziom kultury, serdeczne życze­
nia i gratulacje za twórczy 
wkład w rozwój kultury i sztu­
ki polskiej w okresie 30-lecia. 
Towarzyszyła ona wszystkim 
etapom socjalistycznego budow­
nictwa w naszym kraju, dobrze 
służąc procesom integracji na­
rodu, wnosząc istotny wkład w 
przygotowanie go do życia w 
warunkach szybko postępującej 
rewolucji naukowo-technicznej.

Zabiera ;ącv głos na spotkaniu 
pisarze, ludzie teatru, plastycy, 
przedstawiciele środowisk mu-

S ta w  z r y b im  M a tu z a le m e m  z n a jd u ­
je  s ię  s ta le  p u d  o p ie k ą  s p e c ja ln e g o  
s t r a ż n ik a .

Dziś francuskie 
święto narodowe
D e p e s z a  z P o lsk i
W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z j i  ś w ię ­

ta  n a ro d o w e g o  R e p u b l ik i  F r a n c u ­
s k ie j ,  p rz y p a d a ją c e g o  w  d n iu  14 
b m ., p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
H e n r y k  J a b ło ń s k i w y s to s o w a ł de pe ­
szę g r a tu la c y jn ą  d o  p re z y d e n ta  R e­
p u b l i k i  W a le re g o  G is c a rd  d 'E s ta in g .

JUZ po raz szósty w Pol­
sce Ludowej przyznane zo­
stały wybitnym twórcom z 
dziedziny nauki, techniki, 
kultury i sztuki nagrody 
państwowe: są one na jwyż­
szym wyrazem uznania dla 
258 tegorocznych laureatów 
i ich pracy, stanowiącej 
cząstkę gospodarczego, na­
ukowego i kulturalngeo do­
robku 30 lat Ludowej Ojczyz 
ny.

M. in. nagrodę państwo­
wą I  stopnia w dziedzinie 
nauk technicznych otrzymał 
zespół w składzie: gen. dyw. 
prof. dr Sylwester Kaliski, 
płk doc. dr Sławomir De- 
nus, doc. dr Michał Gryziń- 
ski, płk doc. dr Zdzisław 
Jankiewicz, mgr inż. An­
drzej Jerzykieipicz, m jr mgr 
inż. Włodzimierz Nowakow­
ski, płk prof. dr Zbigniew 
Puzewicz, m jr mgr inż. Je­
rzy Szydlak, dr Jerzy Wo­
łowski — za prace nad wy­
twarzaniem wysokotempe­
raturowej plazmy i nad la­
serową mikrosyntezą termo­
jądrową.

LAUREATÓW nagród w  
dziedzinie nauki i techniki 
prezentujemy na str. 5.

NA WĘGRZECH

•  Wzrost dochodów 
ludności

•  Podwyżka cen 
benzyny

B U D A P E S Z T  P A P . W  z w ią z k u  *  
o g ó ln y m  w z ro s te m  ce n  na  r y n k a c h )  
ś w ia to w y c h ,  rz ą d  w ę g ie r s k i p o s ta n o ­
w i ł  p o d w y ż s z y ć  c e n y  p r o d u k c y jn e , 
n ie k tó r y c h  im p o r to w a n y c h  s u r o w ­
c ó w  e n e rg e ty c z n y c h , z ty m ,  że \ir 
zasa d z ie  n ie  w p ły n ie  to  n a  z m ia n ę  
w ię k s z o ś c i ce n  d e ta lic z n y c h . Z, 
d n ie m  1 w rz e ś n ia  b r .  u le g n ą  p o d ­
w y ż s z e n iu  c e n y  d e ta lic z n e  t y l k o  m a­
te r ia łó w  p ę d n y c h  i  o p a ło w y c h , vf 
t y m  b e n z y n y  — o 40 p ro c .

R ó w n o c z e ś n ie  r z ą d  p o d ją ł  d e c y z je  
z m ie rz a ją c e  do  z w ię k s z e n ia  d o c h o ­
d ó w  lu d n o ś c i.

223-letssi karp
T O K IO  P A P . N a js ta rs z y  ja p o ń s k i 

k a r p  ( w  k a ż d y m  ra z ie  sp o ś ró d  ty c h . 
k tó r y c h  w ie k  je s t  z n a n y )  u k o ń c z y ł 
223 la ta .  W a ż y  7 k g  300 g ra m ó w , m a 
d łu g o ś ć  80 c m , je g o  łu s k i  sa g ru b e  
i  z ro g o w a c ia łe .  M im o  ta k  sęd z iw eg o  
w ie k u ,  H a n a k o  —  b o  ta k  s ię  z w ie  
— c ie s z y  s ię  d o s k o n a ły m  z d ro w ie m , 
je s t  r u c h l iw y  i  na  g ło s  sw eg o  p a n a . 
d r  K o s ih a ry ,  d y r e k to r a  lic e u m  w  
N a.go i, o d  ra z u  w y p ły w a  na  p o ­
w ie r z c h n ię  w o d y .

Z n a m ie n ie m  w ie k u  k a r p ia  je s t je ­
go  b a rw a , k tó r a  — j a k  to  w y n ik a  
z k r o n ik "  ro d u  K o s ih a ra  — k ie d y ś
b y ła  in te n s y w n ie  c z e rw o n a . D z iś  . .
H a n a k o  je s t  p r a w ie  z u p e łn ie  b ia ły ,  s ta n o w is k o  to  o b e j in ie  b y ły  m in is -
" " -------- — „ i  --------- . .  te r  p e r o n y  p iję  M a r io  F e r m in o  M i-

g u e l.
N o w y  p r e m ie r  P o r tu g a l i i  o ś w ia d -

Pułkownik Vasco Goncalves
stowym premierem Portugalii
LIZBO NA PAP. oficjalna ¥ y l  w  s o b o tę . Że s k ła d  n o w e g o  ga-t 

. . . , _ , .  _ b in e tu  b ę d z ie  p o d a n y  n o  w ia d o m o ś -rozgłośnia rządowa radia por- c ¡ na  p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia ^  
tugałskiego ogłosiła W  sobotę D o d a ł o n , że w  s k ła d  n o w e g o  rz ą -  
wieczorem, że prezydent tego kra d u  w e jd ą  w o js k o w i,  n ie  p o d a ł je d -  
ju Antonio de Spinola powołał ™ kt  b l lż s z y c h  s zcze g ó łó w  n a  te n  te ­
na stanowisko premierą nowego 5 3 - le tn i n o w y  p r e m ie r  P m tu g a li l  
rządu pułkownika Vasco Gon- lest o f ic e re m  w o js k  in ż y n ie r y jn y c h ,  
r a l v e s a  D o ty c h c z a s  n ie  b y ł  o n  p o s ta c ią  z n a -
Lel n a  n a  p o r tu g a ls k ie j  sce n ie  p o l i ty c z -

A G E N C J A  R e u te ra  d o n o s i, t e  o -  n e j.  
g ło s z e n ie  n o m in a c j i  n o w e g o  p re -
m ie r a  n a s tą p i ło  p o  d w u g o d z in n y c h  
o b ra d a c h  7 -o s o b o w e g o  K o m ite tu  O - 
c a le n ia  N a ro d o w e g o . P u łk o w n ik  
G o n c a lv e s  je s t  je d n y m  z c z o ło w y c h  
d z ie ła c z y  k o m ite tu  k o o r d y n a c y jn e g o  
ru c h u  s i ł  z b r o jn y c h .  W e d łu g  s łó w  
p re z y d e n ta  S p in o li ,  fo rm o w a n ie  n o ­
w e g o  rz ą d u  ro z p o c z n ie  s ię  n ie ­
z w ło c z n ie .

W y b ó r  p u łk o w n ik a  G o n  :a lv ę s a  na  
s ta n o w is k o  p re m ie ra  b y ł  n ie s p o ­
d z ia n k ą  d la  o b s e rw a to ró w  p o l i ty c z ­
n y c h . S p o d z ie w a n o  s ię  b o w

Premies’ Laosu
d o zn a ł

ataku serca
P A R Y Ż  P A P . P r e m ie r  L a o s u , k s ią ­

żę S o u v a n n a  P h o u m a  d o z n a ł w  p ią ­
t e k  p o  p o łu d n iu  a ta k u  se rca . W e ­
d łu g  o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  je g o  s ta n  
je s t  o c e n ia n y  p rz e z  le k a rz y  ja k o  
b a rd z o  c ię ż k i.
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W. P. Loginow
w Szczecinie
RADCA — minister Ambasa­

dy ZSRR w Warszawie Wadim 
P. Loginów przebywał wczoraj. 
13 bra. w Szczecinie. Nasz gość 
zwiedził miasto, port i stocznię, 
e w Urzędzie Miejskim zapo­
znał się z historią polskiego 
Szczecina i planami rozwoju 
eglemeraeji szczecińskiej.

W Komitecie Wojewódzkim 
PZPR tow. W. P. Łoginow od­
był rozmowę z I sekretarzem 
KW  Januszem Brychem i woje­
wodą szczecińskim Jerzym Ku­
czyńskim. Obecny był przewód 
mezaęy Zarządu Wojewódzkie 
gc TPP-R  Stefan Janusiewicz.

Meldunki z placów budowy

IIWESTYOJE J A  F lsS Zy
WARSZAWA PAP. Sobola 13 lipca. We wczesnych godzinach 

rannych korespondenci terenowi PAP odwiedzili kilka znaj­

dujących się „na finiszu” inwestycji. Oto ich krótkie meldun­

ki z placów budowy:

— D Z IĘ K I wzorowej organi- młodzi budowlani — pisze dzień 
zacji robót, przy czym szczegół- nikarz PAP z Kielc — o kiłka 
ną ofiarnością wyróżniają się miesięcy wcześniej uruchomio­

ne zostaną w Ostrowcu Święto­
krzyskim we wrześniu br. no­
woczesne, drugie w tym mieście 
zakłady odzieżowe. Tak więc o- 
strowieoki „kompleks” włókien­
niczy stanie się wkrótce jednvna 
z największych dostawców ko­
szul na rynek krajowy i na eks­
port. Produkowane one będą na 
supernowoczesnych maszynach z 
najbardziej atrakcyjnych mate­
riałów,

W  S K L E P A C H  z n a jd z ie  s ię te ż  
w ię c e j s u k ie n e k , k o s z u l, b lu z e k  i 
w d z ia n e k  ze z n a k ie m  K a l is k ic h  Z a ­
k ła d ó w  P rz e m y ś lu  D z ie w ia rs k ie g o  
. .P o lo ” . S ta n ie  s ię  to  fa k te m  po  za­
k o ń c z e n iu  w  ty m  m ie s ią c u  b u d o w y  
n o w y c h  o b ie k tó w  p r o d u k c y jn y c h : 
s z w a ln i,  d z ia łu  d z ie w ia rs k ie g o  i  w y ­
k o ń c z e n io w e g o . W  w y n ik u  s u k c e s y ­
w n e g o  o d d a w a n ia  d o  u ż y tk u  posz­
c z e g ó ln y c h  p o m ie s z c z e ń  i  h a l p ro ­
d u k c y jn y c h  w c z e ś n ie j z a in s ta lo w a n o  
n o w o c z e s n e  m a s z y n y , eo w  e fe k c ie  
u m o ż liw i  s k ró c e n ie  c y k lu  b u d o w y  
z a k ła d ó w  o 3 m ie s ią ce .

P o z a k o ń c z e n iu  ty c h  p ra c  „ P o lo ”  
z w ię k s z y  p r o d u k c ję  ró żn e g o  ro d z a ­
ju  w y ro b ó w  z a n i la n y  i  p rz ę d z y  do 
7 m in  sz t. ro c z n ie . W a r to  d o da ć  — 
p isze  p o z n a ń s k i k o re s p o n d e n t P A P  
— że p o p ra w ią  s ię  w a r u n k i  p ra c y  
z a ło g i;  n o w e  h a le  są d o b rz e  k l im a ­
ty z o w a n e . w y b u d o w a n o  sz a tn ie , ła ź ­
n ie , s to łó w k ę .

2 m in  m  k w .  a t r a k c y jn y c h  d y w a ­
n ó w , k tó re  c ieszą  s ię  d u ż y m  p o p y ­
te m  w  k r a ju  i  n a  r y n k a c h  z a g ra n i­
c z n y c h . Z a k o ń c z e n ie  in w e s ty c j i,  r e ­
a l iz o w a n e j k o s z te m  1,2 m ld  z ł, p rz e  
w id z ia n e  b y ło  n a  k o n ie c  g ru d n ia  
b r .  A k tu a ln e  je d n a k  za a w a n s o w a n ie  
p ra c  b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h  d a je  
p e w n o ść , że „ D y w i la n ”  ro z p o c z n ie  
p r o d u k c ję  o 3 m ie s ią ce  w c z e ś n ie j.

„Śląsk” wystąpi
w Szczecinie 
i Świnoujściu

P O  T O U R N E E S  w  C z e c h o s ło w a c ji 
i  A u s t r i i  P a ń s tw o w y  Z e s p ó ł L u ­
d o w y  P ie ś n i i  T a ń c a  „ Ś lą s k ”  w y ­
s tę p o w a ć  b ę d z ie  w  k r a ju .  W  d n ia c h  
od  13 d o  16 s ie r p n ia  a r ty ś c i k o n ­
c e r to w a ć  b ę d ą  k o le jn o :  w  L u b lin ie ,  
Z ie lo n e j '' ’  G ó rz e , G o rz o w ie  W lk p .,  
S o p o c ie , K o ło b rz e g u , K o s z a lin ie ,  
Ś w in o u jś c iu ,  S z c z e c in ie  i  B y d g o ­
szczy . (P A P )

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S k ie r k a ”  z L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą ,

m /s  „C ie c h o c in e k ”  z N o r ­
w e g  n z d ro b n ic ą , 

m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j”  z  R o tte r  
d a m u  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ Iw o n ie z - Z d r ó j”  z  A n t ­
w e r p i i  z d ro b n ic ą .

m /s  „ K o p a ln ia  P ia s e c z n o ”  na 
re d ę  w  Ś w in o u jś c iu  z S a f i  z 
fo s fo r y ta m i,

m /s  „ N e r "  z K o ło b rz e g u  w  
b a la ś c ie ,

s /s  „O p o le ”  z D a n i i  w  b a la ś -  
Gie,

s /s  „ K a l is z ”  z N R F  w  b a la ś -

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ G o p la n a ”  do  A n g l i i  z 
m ą c z k ą  z ie m n ia c z a n ą .

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  do  H a n i*  
b u rg a  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą , 

m 's  „ K o p a ln ią  J e z io rk o ”  do 
H a m b u rg a  z w ę g le m , 

m /s  „ S y n  P u łk u ”  ze Ś w in o ­
u jś c ia  do  J a p o n ii z w ę g le m , 

rrr/ś  „ O r la ”  d o  F r a n c j i  z 
ta rc ic ą ,

s /s  „ Z ie lo n a  G ó ra ”  d o  D a n ii  
z w ę g le m ,

s/s  „ K ie lc e ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  S z w e c ji z w ę g le m , 

m /s  „ J e lc z  I I ”  do  F in la n d i i  z 
w ę g le m .

s /s  „ K a l is z ”  do  D a n ii  z w ę ­
g le m .

S alcm m w y wyrok w procesie 
o telewizyjne widowisko

„Umarłem aby żyć

NA ZDJĘCIU: podczas 
wizyty w Urzędzie M ie j­
skim — radziecki gość nad 
mapą plastyczną miasta 
w gabinecie Towarzystwa 
Przyjaciół Szczecina.

Nasza pogodynka

Koniec
deszczów?

T R Z Y  R A Z Y  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
d w ó c h  ty g o d n i s ły s z e liś m y  z u s t s y ­
n o p ty k ó w  s ło w a  p o c ie c h y  — „P o d  
k o n ie c  5 -d n io w e g o  o k re s u  p ro g n o ­
s ty c z n e g o  — p o p ra w a  p o g o d v ” . A 
ty m c z a s e m  d a le j la ło ,  s ią p iło ,  
m ż y ło ...

A le  w re s z c ie  m og ę  w s z y s tk ic h  po ­
c ie szyć . I  s y n o p ty c y , i  m a p y  po go ­
d y  z a p o w ia d a ją  p e w n ą  p o p ra w ę , 
ch o ć  do  b e z c h m u rn e g o  n ie b a  i  30 
fft. c ie p ła  bę d z ie  d a le k o . L e c z  k o ń ­
c zy  s ię  n a re s z c ie  de szczow a  passa 
i  n ie u s ta n n a  w ę d ró w k a  z a to k  n iż o ­
w y c h  z f r - n t a m i  c ;e p ły m i i  c ł i łe d -  
n y m i.  N iż  ze ś r o d k o w e j S k a n d y n a ­
w i i  ja k b y  s ie  w re s z c ie  za czą ł k u r ­
cz ’//;  i  w y p e łn ia ć ,  a je d n o c z e ś n ie  
o d s u w a ć  b a r d z ie j n a  p ó łn o c . N e s tę p ­
a c h  f r o n tó w  ju ż  n ie  w id a ć  na d  
A t la n t y k ie m ,  g d z ie  za c z y n a  w re s z c ie  
p o  w ie lu  ty g o d n ia c h  w y ra s ta ć  po ­
w a ż n y  w y ż  a z o rs k i.  J e ż e li u t rz y m a  
sse — s tw o r z y  b lo k a d ę  w y s o k ie g o  
c iś n ie n ia , k tó ra  p o w s trz y m a  a ta k i 
n iż ó w  z o ce a n u  na  E u ro p ę . W szy ­
s tk o  to  ra ze m  s tw o r z y  k o r z y s tn ie j ­
szą  s y tu a c ję  b a ry c z ń ą , a w  re z u lta ­
c ie  b ę d z ie  m n ie j o p a d ó w  i  m n ie j 
o k re s ó w  c h m u rn y c h ,  a w ię c e j s ło ­
n e c z n y c h . J e d n a k  n a p ły w  c ie p le j-  
szego, a le  n a d a l b a rd z o  w ilg o tn e g o , 
p o w ie t r z a  o c e a n ic z n e g o  s p r z y ja ć  bę ­
d z ie  tw o r z e n iu  s ię  b u r z  i  w y s tę p o ­
w a n iu  o p a d ó w  p rz e lo tn y c h ,  z w ła s z ­
cza w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
ł  w ie c z o rn y c h .

P ro g n o z y  s y n o p ty k ó w  ( p ra w ie  do 
k o ń c a  I I  d e k a d y  l ; pea) m ó w ią , że 
b ę d z ie  z a c h m u rz e n ie  u m ia rk c w ć in e , 
p rz e jś c io w e  t y lk o  w z ra s ta ją c e  do 
d u ż e g o  z m n ie js z a  ju ż  i lo ś c ią  p rz e ­
lo tn y c h  o p a d ó w , a le  ze s k ło n n o ś c ią  
d o  b u rz . T e m p e ra tu ra  p o w o li  b e d z ie  
w z ra s ta ć  do  22, a n a s tę p n ie  w y ż e j.  
W  n o ^ y  ta k ż e  b e d z ie  c ie n ie  i. od 
14 do  16 s t. K o ń c o w e  d n i  I I  d e k a d y  
m o g ą  p r z y n ie ś ć  o c ie p le n ie  do  26—28 
S to p n i. T y lk o  n a  W y b rz ę ż u  be d z ie  
n ie c o  n iższa  te m p e ra tu ra ,  ja k o  że te  
o k o l ic e  bę dą  w  s ą s ie d z tw ie  n iż u  
s k a n d y n a w s k ie g o .

A  na  l ip c o w e  ś w ię to  s z y k u je  s ię  
u p s ln a  i  s ło n e czn a  p o g o d a , z m o ż li­
w o ś c ią  t y lk o  b u r z y  p o  p o łu d n iu .

W IC H E R E K

W DOMU MARYNARZA

Uroczyste pożegnanie
radzieckich

budowniczych
W  C Z O R A J  w ie c z o re m  w  sz c z e c in -  ■ 

s k in i D o m u  M a ry n a rz a  o d b y ło  się 
u ro c z y s te  p o ż e g n a n ie  e k ip y  ra d z ie c ­
k ic h  b u d o w n ic z y c h , k tó r z y  w  n a ­
s zym  m ie ś c ie  w z n o s i l i  b lo k i  m ie ­
s z k a ln e  na  o s ie d lu  P r z y ja ź n i i  
K a l in y .  W  k o o p e r a c j i  ze S z c z e c iń ­
s k im  P rz e d s ię b io rs tw e m  B u d o w n ic ­
tw a  O g ó ln e g o  n r  2. w  im p o n u ją c y m  
te m p ie  p r z y b y ło  n a m  1800 m ie s z k a ń  
C zas b u d o w y  je d n e g o  b lo k u  z p re ­
fa b r y k a tó w  w y n o s i ł  55 d n i.

U c h w a łą  P r e z y d iu m  W  R N  o ś m iu  
r a d z ie c k ic h  b u d o w n ic z y c h  zo s ta ło  
o d z n a c z o n y c h  „ G r y fe m  P o m o r s k im ” , 
s ie d m iu  zaś o t r z y m a ło  Z ło te . S re ­
b rn e  b ą d ź  B rą z o w e  M e d a le  Z a s łu - , 
ż o n y c h  d la  B u d o w n ic tw a  i  P rz e m y ­
s łu  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h . I n ­
n y m  w y ró ż n ia ją c y m  s ię  w  p ra c y  
m o n ta ż y s to m  p rz y z n a n o  p a m ią tk o ­
w e  o d z n a k i Z a s łu ż o n y c h  d la  S P B C  
n r  2.

W  fa m i l i jn e j ,  p r z y ja z n e j  a tm o s fe ­
rze  ro z s ta w a li  s ię  2 n a s z y m  k ra je m  
ra d z ie c y  go śc ie . N ie k tó rz y  z n ic h  
p r z e b y w a li  w  P o lsce  d w a  la ta .  Z a ­
w ią z a ły  s ię  w ię c  m ię d z y  p o ls k im i 
a r a d z ie c k im i r o b o tn ik a m i n ic i  w z a ­
je m n e j  p r z y ja ź n i i  k o le ż e ń s tw a , na-- 
s tą p i ła  b a rd z o  cen n a  w y m ia n a  m v -  
ś l i  te c h n ic z n e j i  o r g a n iz a c y jn e j.  
J e s t to  n ie w ą tp l iw ie  o g ro m n a  i  o- 
b o p ó ln a  z d o b y c z  t e j  w s p ó łp ra c y .

(w y s )

W  D z iw n o w ie  
~  s ło n ce !

WSZYSCY wczasowicze gre­
mialnie narzekają na pogodę. 
Takiego deszczowego i zimne­
go lipca rzeczywiście dawno nie 
było. W pociągu czy autobusie 
trudn-o odróżnić ludzi wracają­
cych z wczasów od jadących na 
urlop. Ale w Dziwnowie widz: 
się więcej opalonych twarzy niż* 
gdzie indziej. Ot, kaprys przy­
rody! Kiedy w  Świnoujściu jest

W SZCZECIŃSKIEJ Hucie
przygotowuje srę do uruchomie­
nia wydział konstrukcji stalo­
wych. Montuje się już ma­
szyny i urządzenia. Po osiąg­
nięciu przewidywanej zdolności 
produkcyjnej, co ma nastąpić 
jeszcze w tym roku, wytwarzać 
się tu będzie rocznie 10 tys. ton 
konstrukcji.

Wzniesiony także zostanie 
drugj oddział, produkujący ele­
menty do wież wiertniczych.

„ N A  F IN IS Z U ”  z n a jd u je  s ię  b u ­
d o w a  z a k ła d ó w  „ D y w i la n ”  w  Ł o d z i. 
B ę d ą  on e  w y tw a rz a ć  ro c z n ie  o k o ło

GDAŃSK PAP. Jednostki 
Portowej Straży Pożarnej z 
Gdańska i Gdyni oraz Polskie­
go Ratownictwa Okrętowego za­
kończyły akcję gaszenia pożaru 
w maszynowni, tankach paliwo­
wych i na rufie norweskiego 
zbiornikowca siarkowego m/s 
„Nor west”. Pożar wybuchł w 
piątek o godz. 12.10 w odległoś­
ci 7 mil na północ od wejścia 
do portu gdańskiego. Polscy ra­
townicy przejęli na pokład jed­
nostki „Pilot-251’ i przewieźli do 
Gdyni 4 kobiety \ czworo dzie­
ci — członków rodzin maryna­
rzy.

W  A K C J I ,  k tó r ą  k ie r o w a ł  k o t .  
E d w a rd  W o lty ń s k i  na  s ta tk u  P R O  
„ W ia t r ” , u c z e s tn ic z y ły  ró w n ie ż  
je d n o s tk i p i lo to w e  i  h o lo w n ik i  p o r -

P l iZ E D  S ą de m  N a jw y ż s z y m  za ­
k o ń c z y ł  s ię  g ło ś n y  p ro c e s  c y w i ln y  
w ■ •z e z ty  p rz e d  b l is k o  4 la t y  p rz e z  
a r ty s tę  p la s ty k a  S ta n is ła w a  T o m a - 
s z e a ^ k ie g o -M ie c iz ę , p rz e c iw  K o m i­
t e to w i  d /s  R a d ia  i  T e le w iz j i  o ra z  
z n a n e m u  a u to ro w i w id o w is k  t e le w i­
z y jn y c h ,  J e rz e m u  J a n ic k ie m u , o 
n a ru s z e n ie  d ó b r  o s o b is ty c h  i  p r a w  
a u to rs k ic h .

P rz y c z y n ą  te g o  n ie z w y k łe g o  p r o ­
cesu s ta io  s ię  w id o w is k o  te le w i­
z y jn e  p ió ra  J . J a n ic k ie g o  p t .  
„ U m a r łe m  a b y  ż y ć ”  n a d a n e  p o  ra z  
p ie rw s z y  w  o g ó ln o p o ls k im  p r o g r a ­
m ie  c z w a r tk o w e g o  T e a t r u  S e n s a c ji 
w  d n . 21 m a ja  1970 r .  S p e k ta k l b y ł 
z a p o w ie d z ia n y  ja k o  u t w ó r  o p a r ty  
n a  a u te n ty c z n y c h  p rz e ż y c ia c h  n ie ­
zn a n e g o  b o h a te ra  — c z ło n k a  p o l­
s k ie g o  r u c h u  o p o ru  w  czasa ch  o k u ­
p a c j i  h i t le r o w s k ie j  — k t ó r y  a re sz -

to w e . P o  g o d z . 15 p o ls c y  r a to w n i­
c y , p o  u z g o d n ie n iu  d e c y z j i  z k a p i­
ta n e m  r a to w a n e j je d n o s tk i  w  z w ią ­
z k u  z  m o ż liw o ś c ią  ro z p rz e s tr z e n ie ­
n ia  się o g n ia  po  c a ły m  p o k ła d z ie  i 
w e  w s z y s tk ic h  ła d o w n ia c h , p o d ję l i  
d e c y z ję  o  z a la n iu  ź ró d ła  o g n ia  w  
m a s z y n o w n i — w o d ą . N a  p o k ła ­
d z ie  p o z o s ta ła  2 2 -o -o b o w a  za ło ga  
n o rw e s k ie g o  s ta tk u ,  k t ó r e j ,  p o  z lo ­
k a l iz o w a n iu  p o ż a ru  p rz e z  p o ls k ie  
je d r w r t k i  s tra ż a c k ie , n ie  g ro z iło  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o . N o r w e s k i f r a c h ­
to w ie c  na  h o lu  je d n o s te k  p o r to ­
w y c h  „ H e r k u le s ” , „ M iś ”  i  „ L e w ”  
p rz e t ra n s p o r to w a n y  z o s ta ł n a  g d a ń ­
s k ą  re d ę .

A k c ja  w y k a z a ła  s p ra w n o ś ć  i  o p e ­
ra ty w n o ś ć  p o ls k ic h  s łu ż b  r a to w n i­
c tw a  m o rs k ie g o . P r z y  r a to w a n iu  
n o rw e s k ie g o  z b io rn ik o w c a  d o b rz e  
z d a ły  e g z a m in  — z a ró w n o  r a to w ­
n ic z y  s p rz ę t p ły w a ją c y ,  w  w ię k s z o ­
śc i k r a jo w e j  p r o d u k c j i ,  j a k  i  o rg a ­
n iz a c ja  p o ls k ie g o  r a to w n ic tw a  o k r ę ­
to w e g o .

to w a n y  p rz e z  g e s ta p o , z o s ta ł na*J 
s tę p n ie  w  d r a m a ty c z n y c h  o k o l ic z ­
n o ś c ia c h  w y k ra d z io n y  z w ię z ie n ia  
n a  P a w ia k u .

O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że b o h a te r  
n ie  b y ł  p o s ta c ią  b e z im ie n n ą . B y ł  
n im  ż y ją c y  d o  d z iś  m ie s z k a n ie c  
W a rs z a w y , S ta n is ła w  T o m a s z e w s k i-  
M ie d z a . P o dcza s  w o jn y  b y ł  w  k o n ­
s p i r a c j i  w s p ó łre d a k to r e m  p ra s y  
p o d z ie m n e j o ra z  u c z e s tn ik ie m  s ły n ­
n e j  a k c j i  „ N ” , p o le g a ją c e j na  w y ­
d a w a n iu  d y w e rs y jn y c h  cza so p ism  
w  ję z y k u  n ie m ie c k im .  W e w rz e ś n iu  
1941 r .  a re s z to w a ło  g o  g e s ta p o  i  
o s a d z iło  na  P a w ia k u . W ów cza s  z r o ­
d z i ł  s ię  ś m ia ły  p la n  u w o ln ie n ia  go 
s ta m tą d .

T o m a s z e w s k ie g o  c e lo w o  zaka żo n e  
d o s ta rc z o n y m i p rze z , k o n s p ir a to r ó w  
z a ra z k a m i ty fu s u ,  d z ię k i czem u 
p r z y  p o m o ry  le k a rz y - w s p ó ł w ię ź n ió w , 
d o s ta ł s ię  d e  s z p ita la  z a ka źn e g o  na  
W o l i .  P u  o k re s ie  re k o n w a le s c e n c ji ,  
g d y  la d a  d z ie ń  m ia ł  b y ć  z  p o w ro ­
te m  z a b ra n y  p rz e z  g e s ta p o  p o le c o ­
n o  m u  s y m u lo w a ć  a ta k  za p a le n ia  
w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o , co  sp o w o ­
d o w a ło  k o n ie c z n o ś ć  p o d d a n ia  go  
o p e ra c ji .  O p e ra c ja  o d b y ła  s ię , t y le  
ty lk o ,  że z o s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  n a  
z w ło k a c h  in n e g o  c z ło w ie k a  p o d o b ­
n e g o  d o  T o m a s z e w s k ie g o  a d o s ta r ­
c z o n y c h  d o  s z p ita la  p rz e z  c z ło n k ó w  
k o n s p ir a c j i .  Z m a r łe g o  w y d a n o  ge ­
s ta p o w c o m  ja k o  T o m a s z e w s k ie g o , a 
o n  sam , z p o m o cą  k o le g ó w  i  o f ia r ­
n y c h  le k a rz y ,  w y d o s ta ł s ię  n a  w o l­
ność.

P rz e ż y c ia  z w ią z a n e  z  tą  n ie z w y k ­
łą  a k c ją  o p is a ł p o le m  T o m a s z e w s k i 
w  w y d a n e j w  1902 r ,  k s ią ż c e  p t .  
„ B e n e f is  k o n s p ir a to r a ” . P o n ie w a ż  
fa b u ła  p ó ź n ie js z e g o  w id o w is k a  T V  
„ U m a r łe m  a b y  ż y ć ”  o k a z a ła  s ię  
n ie m a l id e n ty c z n a  z tr e ś c ią  o w e j 
k s ią ż k i,  b ę d ą c e j w ła ś c iw ie  f r a g ­
m e n te m  ż y c io r y s u  je j  a u to ra , p o ­
c z u ł s ię  o n  d o tk n ię ty ,  że w  czo ­
łó w c e  s p e k ta k lu  n ie  u m ie s z c z o n o  
n a w e t je g o  n a z w is k a . U z n a ją c , że 
n a ru s z o n o  je g o  d o b ra  o s o b is te  i  
p ra w a  a u to rs k ie .  T o m a s z e w s k i w y ­
to c z y ł p ro c e s  c y w i ln y  p r z e c iw k o  
T V  i  a u to ro w i s p e k ta k lu  J . J a n ic ­
k ie m u ,  d o m a g a ją c  s ię  z a k a z u  d a l­
szego ro z p o w s z e c h n ia n ia  w  T V  te ­
g o  w id o w is k a  w  d o ty c h c z a s o w e j 
p o s ta c i.

Sąd W o je w ó d z k i d la  m . s t. W a r ­
s z a w y  w y r o k ie m  z 20.XI.1973 r .  u -  
w z g lę d n ił  te  ro s z c z e n ia  i  o rz e k ł ta ­
k i  zaka z . A le  K o m ite t  R iT V  ora a ' 
J . J a n ic k i  z a ło ż y l i  r e w iz ję ,  d o m a ­
g a ją c  s ię  o d d a le n ia  ro szcze ń  S. 
T o m a s z e w s k ie g o . A u to r  s p e k ta k lu  
T V  tw ie r d z i ,  że n ie  z n a ł k s ią ż k i  
„ B e n e f is  k o n s p ir a to r a ” , a p o m y s ł 
d o  s c e n a r iu s z a  z a c z e rp n ą ł z m o n o ­
g r a f i i  S z y m o n a  D a tn e ra  p t .  „ U c ie c z ­
k i  z n ie w o l i  n ie m ie c k ie j  w  la ta c h  
1939—1945” .

P o ro z p o z n a n iu  r e w iz j i  Sąd N a j ­
w y ż s z y  czę ś c io w o  z m ie n i ł  z a s k a r ­
ż o n y  w y ro k .  O r z e k ł m ia n o w ic ie ,  że 
te le w iz ja  m oże  n a d a l ro z p o w s z e c h ­
n ia ć  w id o w is k o  „ U m a r łe m  a b y  
ż y ć ” , je d n a k  m u s i o n o  b y ć  w  czo -

Iłó w c e  u z u p e łn io n e  in fo r m a c ją ,  iż  
o p a r to  j e  n a  k s ią ż c e  S ta n is ła w a  
T o m a s z e w s k ie g o -M ie d z y  „ B e n i f is  
k o n s p ir a to r a ” . J a k  p o d k r e ś li ł  S ą d  
w  u z a s a d n ie n iu  sw e g o  p ra w o m o c ­
ne go  ju ż  o rz e c z e n ia , o m a w ia n e  w i ­
d o w is k o  te le w iz y jn e  s ta n o w i w  s to ­
s u n k u  d o  w c z e ś n ie js z e j k s ią ż k i  
tz w .  d z ie ło  za le ż n e , p r z y  k tó re g o  
p u b l ik a c j i  k o n ie c z n e  je s t  zaw sze  
w s k a z a n ie , iż  k o rz y s ta ło  s ię  z in n e ­
go d z ie ła  o ra z  w y m ie n ie n ie  je g o  
t y t u łu  i  a u to ra .  ( k u r )

( „E x p re s s  W ie c z o rn y ” )

Sprawne zakończenie akcji gaszenia 
pożaru na m /s Jorwest”
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Zbrodniarz wojenny -  świadkiem oskarżenia

Wymowa procesu
Beathy Klarsfeld

(Korespondencja z Bonn)

N IX O N  O G Ł O S I 
N O W E  P O S U N IĘ C IA  
A N T Y IN F L A C Y J N E

A  R z e c z n ik  B ia ie g o  D o m u  
p o in fo r m o w a ł,  że p re z y d e n t 
N ix o n  w y g ło s i w  p rz y s z ły m  
ty g o d n iu  w  K a l i f o r n i i  p rz e m ó ­
w ie n ie  r a d io w o - te le w iz y jn e ,  w  
k tó r y m  o z n a jm i o  n o w y c h  p o ­
s u n ię c ia c h  a n ty in f la c y jn y c h  
a d m in is t r a c j i  a m e ry k a ń s k ie j.  
W  s o b o tę  ra n o  N ix o n  m ia ł 
k o n fe ro w a ć  n a  te n  te m a t z 
w ic e p re z y d e n te m  G e ra ld e m  
F o rd e m .

M A S O W Y  C Z Y N  
M Ł O D Z IE Ż Y  R A D Z IE C K IE J

A  M a s o w y m  c z y n e m  sp o ­
łe c z n y m  u c z c iła  w  s o b o tę  m ło ­
d z ie ż  ra d z ie c k a  50 ro c z n ic ę  n a ­
d a n ia  o r g a n iz a c j i  k o m s o m o l-  
s k ie j  im ie n ia  W ło d z im ie rz a  L e ­
n in a .  D o  o c h o tn ic z e j p r a c y  
s ta n ę ły  w  ty m  d n iu  m il io n y  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . W  sa­
m e j s to l ic y  Z S R R  u d z ia ł w  

”  c z y n ie  z g ło s i ło  o k . m il io n a  je j  
m ło d y c h  o b y w a te l i .

A R T Y L E R IA  IZ R A E L S K A  
O S T R Z E L IW U J E  L I B A N

A  W  B e jr u c ie  p o in fo r m o ­
w a n o  w  s o b o tę , że a r t y le r ia  
iz ra e ls k a  z n ó w  o s t rz e la ła  w io ­
s k i  p o lu d n io w o lib a ń s k ie :  M a -  
h a jb ib ,  M is  a l-D ż e b e l i  d o l i ­
n ę  A s - S a lu k i.  P o c is k i i z r a e l­
s k ie  w z n ie c i ły  p o ż a ry  i  w y rz ą ­
d z i ły  zn a c z n e  s t r a t y  m a te r ia l -

C Y P R  —  „ E O K A  2”  R O Z B IT A

A  S o b o tn ia  p ra s a  n ik o z y j-  
s k a  p is a ła , że w a lk a  p o d ję ta  
p rz e z  rz ą d  M a k a r io s a  p r z e c iw ­
k o  p o d z ie m n e j o r g a n iz a c j i  te r ­
r o r y s ty c z n e j „ E O K A - 2 ”  p r z y ­
n io s ła  w y n ik i .  O rg a n iz a c ja  ta  
z o s ta ła  p r a k ty c z n ie  ro z b ita .  
A re s z to w a n o  zn a c z n ą  lic z b ę  
j e j  c z ło n k ó w , w  ty m  c z te re c h  
p rz y w ó d c ó w . W ie lu  fu n k c jo ­
n a r iu s z y  p o l i c j i  i  u r z ę d n ik ó w  
z o s ta ło  z w o ln io n y c h  za  k o la ­
b o ra c ję  z te r r o r y s ta m i.

W B R E W  P O R O Z U M IE N IU  
C Z T E R O S T R O N N E M U

A Z a c h o d n io b e r l iń s k a  Iz b a  
P o s łó w  ( lo k a ln y  p a r la m e n t)  
p r z y ję ła  u s ta w ę , z a tw ie rd z o n ą  
w c z e ś n ie j p rz e z  B u n d e s ta g , o 
lo k a l iz a c j i  w  B e r l in ie  Z a c h o d ­
n im  F e d e ra ln e g o  U rz ę d u  
O c h ro n y  Ś ro d o w is k a . J e s t to  
d a ls z y  k r o k  w  r e a l iz a c j i  p r o ­
je k tu  rz ą d u  fe d e ra ln e g o , k t ó ­
r y  je s t  s p rz e c z n y  z p o ro z u ­
m ie n ie m  c z te ro s t r o n n y m  w  
s p ra w ie  B e r l in a  Z a c h o d n ie g o .

W  N E P A L U

E p id e m ia  

ezarsiej ©spy
P A R Y Ż  P A P . W  N e p a lu  p a n u je  

e p id e m ia  c z a rn e j o s p y , na  k tó rą  
z m a r ło  ju ż  p o n a d  200 osó b . S tw ie r ­
d zo n o  p rz e s z ło  1000 z a c h o ro w a ń . 
W ła d z e  z a rz ą d z i ły  m a so w e  szcze p ie ­
n ia .  W ie lu  m ie s z k a ń c ó w  N e p a lu  za­
c h o d n ie g o  n ie  ch ce  p o d d a ć  s ię  szcze- 
p le h iu  z p o w o d u  p rz e s ą d ó w  r e l i g i j ­
n y c h .

„NIE L IC ZY ŁA M  się z takim 
wyrokiem — oświadczyła Beat- 
he Klarsfeld przed sądem w 
Kolonii — myślałam, że otrzy­
mam symboliczny wyrok, W 
żadnym wypadku nie czuję się 
przestępcą”.

Proces Beathy Klarsfeld to­
czący się od kilku dni przed są­
dem w  Kolonii, wywołał ogrom­
ne poruszenie francuskiej opi­
nii publicznej i wiele komenta­
rzy prasowych w RFN, tym 
bardziej, że zbiegł się w czasie 
z wizytą prezydenta Francji Gis­
carda d’Es*-ain?? w Bonn.

P R Z Y P O M N IJ M Y  p o k r ó tc e  f a k t y :  
w  m a rc u  1971 r o k u  3 5 - le tn ia  d z iś  
B e a th e  K la r s fe ld  w ra z  z to w a r z y ­
s za m i u s i ło w a ła  na  je d n e j z u l ic  
w  K o lo n i i  u p ro w a d z ić  ¿ o  F r a n c j i

W  P O R T U G A L II

Generałowie 
będą wybierani
L IZ B O N A  P A P . W  p ią te k  o p u b l i ­

k o w a n o  w  L iz b o n ie  d e k r e t ,  na  k tó ­
re g o  p o d s ta w ie  g e n e ra ło w ie  w  P o r ­
t u g a l i i  bę dą  o d tą d  w y b ie ra n i .  P r o ­
m o c j i  d o  s to p n ia  g e n e ra ła  bę d z ie  
d o k o n y w a ć  k o m is ja  z ło ż o n a  z  sze­
fó w  s z ta b ó w  3 r o d z a jó w  w o js k  i, 
p rz e w o d n ic z ą c y c h  ra d  3 a r m i i .  R a d y  
w o js k o w e  bę dą  m ia ły  za za d a n ie , 
ró w n ie ż  d ro g ą  g ło s o w a n ia , s p o rz ą ­
d z a n ie  p o u fn y c h  l i s t  o f ic e r ó w ,  k tó ­
r z y  z a s łu g u ją  na  n o m in a c je  p ra ż  
ty c h  w o js k o w y c h ,  k tó r y c h  s to p n ie  
n ie  m o g ą  u le c  z m ia n ie , lu b  k tó rz y  
m a ją  p rz e jś ć  d o  re z e rw y .

S am olo t
z  7  osobam i
zaginął bez siad«

H E L S IN K I  P A P . P ię c iu  f iń s k ic h  
d e le g a tó w  na  k o n fe re n c ję  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  lu d n o ś c i la p o ń s k ie j z t rz e c h  
k r a jó w  p ó łn o c n y c h , k tó ra  m ia ła  s ię  
o d b y ć  w  m ie js c o w o ś c i B re a s a  w  
N o r w e g ii ,  z a g in ę ło  w  d ro d z e  z R o - 
v a n ie m l d o  B o d o e . S a m o lo t- ta k s ó w -  
k a  w y s ta r to w a ł  z R o v a n ie m i p rzy  
p ię k n e j p o g o d z ie . M ia ł lą d o w a ć  na  
lo tn is k u  n o r w e s k im  B o d o e , je d n a k ­
że na  k r ó t k o  p rz e d  lą d o w a n ie m  łą ­
czno ść  m ię d z y  d w u o s o b o w ą  za ło g ą  
s a m o lo tu  a w ie ż ą  k o n t r o ln ą  na  l o t ­
n is k u  p r z e rw a ła  s ię . M im o  p o s z u k i­
w a ń  p ro w a d z o n y c h  na  s z e ro k ą  s k a ­
lę ,  s z c z ą tk ó w  s a m o lo tu  n ie  z n a le ­
z io n o . N ie  u s ta lo n o  ta k ż e , c z y  sa­
m o lo t  r o z b ił  s ię  w  p ó łn ó c n o n o r-  
w e s k ic h  g ó ra c h , c zy  te ż  w p a d ł do  
m o rz a .

b y łe g o  s ze fa *  p a r y s k ie g o  ge s ta p o  
K u r t a  L is c h k ę , k t ó r y  o d  la t  p ę d z i 
w  K o lo n i i  d o s ta tn ie  ż y c ie  s a m o t­
n e g o  k u p c a . P o rw a n ie  u d a r e m n ił  
ś c ią g n ię ty  w o ła n ie m  L is c h k i  o  p o ­
m o c  p o l ic ja n t  P o  t r w a ją c e j  p o ­
n a d  t r z y  la ta  p ro c e d u rz e  p ra w n e j,  
s p ra w a  g łó w n e j u c z e s tn ic z k i u s i­
ło w a n ia  p o r w a n ia  L is c h k i  z n a la z ła  
s ię  n a  w o k a n d z ie  s ą d u  k o lo ń s k ie g o .

P rz e z  c a ły  czas t r w a n ia  p ro c e s u  
p rz e d  g m a c h e m  s ą d u  o d b y w a ły  s ię 
b u r z liw e  d e m o n s tra c je .  Z  F r a n c j i  
p r z y b y ł  s p e c ja ln y  a u to b u s  z o f ia ­
r a m i I I  w o jn y  ś w ia to w e j.  G m a c h  
s ą d u  o to c z o n y  b y l  t łu m a m i lu d z i,  
t r z y m a ją c y c h  t r a n s p a re n ty  i  o g ro m ­
n e  fo to g r a f ie  z o b o z ó w  k o n c e n tr a ­
c y jn y c h  O ś w ię c im ia , D a c h a u , R a - 
v e n s b ru e c k  i  in n y c h .  W e  w to r e k  
9 l ip c a  z a p a d ł w re s z c ie  w y r o k :  2 
m ie s ią c e  a re s z tu  d la  B e a th e  K la rs ­
fe ld .  P r o k u r a to r  ż ą d a ł 8 m ie s ię c y  
z z a w ie s z e n ie m  Sąd k o lo ń s k i  u zn a ł 
je d n a k  za s to s o w n e  o rz e c  k a r ę  w ie ­
z ie n ia .  „ J e s te ś m y  z o b o w ią z a n i do  
o c h r o n y  lu d z k ie j  g o d n o ś c i — 
o ś w ia d c z y ł sę d z ia , d o k to r  de S o - 
m o s k e o y  w  u z a s a d n ie n iu  w y ro k u  — 
a g o d n o ś ć  lu d z k a  ta k ż e  w  w y p a d ­
k u  m o r d e rc y  m u s i p o zo s ta ć  n ie n a ­
ru s z o n a ...”

M A M Y W IĘC do czynienia z 
wyrokiem niemal bezpreceden­
sowym: odpowiedzialny za de­
portację 100 tysięcy ludzi głośny 
szef paryskiego gestapo wystą­
pił na procesie jako świadek o- 
skarżenia, zaś pragnąca upro­
wadzić go do Francji, gdzie 
orze-d 24 laty skazany został za 
zbrodnie wojenne na dożywot­
nie więzienie Beathe Klarsfeld 
spędzi za swój czyn 2 miesiące 
za kratami zachodnioniemiec- 
kiego więzienia. Za równie bez­
precedensowe uznać można tak­
że uzasadnienie wyroku.

J U Ż  w  cza s ie  t r w a n ia  p ro ce su  
p re z y d e n t F r a n c j i  n a d e s ła ł d o  rz ą ­
d u  b o ń s k ie g o  l i s t ,  z w ra c a ją c y  u w a ­
gę  na  d u ż e  p o ru s z e n ie  w e  F ra n c j i  
w y w o ła n e  p ro c e s e m  B e a th y  K lar? ! 
fe ld .  W  czas ie  w iz y t y  G is c a r d  
d ’E s ta in g  w  B o n n , k a n c le rz  S c h m id t 
p o d ją ł  w  ro z m o w a c h  te n  te m a t,  
z a p e w n ia ją c  p re z y d e n ta  F r a n c j i ,  że 
d o ło ż y  o s o b iś c ie  s ta ra ń , a b y  leżą ­
c y  o d  la t  w  K o m is j i  P r a w n e j B u n ­
d e s ta g u  p r o je k t  u k ła d u  o  śc ig a n iu  
n a  te re n ie  R F N  o só b  s k a z a n y c h  za ­
o c z n ie  p rz e z  s ą d y  fra n c u s k ie  za 
p rz e s tę p s tw a  w o je n n e  zo s ta ł w re sz ­
c ie  r a ty f ik o w a n y .  N a le ż y  d o d a ć , że 
r e fe re n te m  tk w ią c e g o  w  K o m is j i  
P r a w n e j B u n d e s ta g u  u k ła d u  o  ś c i­
g a n iu  z b r o d n ia r z y  w o je n n y c h  m ię ­
d z y  R F N  i  F r a n c ją  je s t  d e p u to w a ­
n y  A c h e n b a c h  W  la ta c h  1910-43 
b y ł o n  ra d c ą  i  k ie r o w n ik ie m  w y ­
d z ia łu  p o l i ty c z n e g o  a m b a s a d y  n ie ­
m ie c k ie j  w  o k u p o w a n e j F r a n c j i .  
T w ie r d z i  o n , że w s p o m n ia n y  u k ła d  
z F r a n c ją  w y m a g a  s ta ra n n e g o  p rz e ­
a n a liz o w a n ia , co  p o tr w a ć  m oże  d łu ­
go.

H A L IN A  U Z Y C K A

NA wystawie otwartej w 
Rostocku (NRD) w związku 
z trwającym „Tygodniem 
Bałtyku” pokazana została 
m. in. radziecka podwodna 
stacja obserwacyjna dó ba­
dań naukowych na dnie 

. mórz.

KRONIKA 
3G-!ecśa PRL

M O S K W A

W  M o s k w ie , L e n in g ra d z ie , K i j o ­
w ie , M iń s k u ,  w  m ia s ta c h  r e p u b lik  
n a d b a łty c k ic h ,  w  M o łd a w ii  i na 
Z a k a u k a z iu , w  A z j i  Ś ro d k o w e j i  na 
S y b e r i i  o d b y w a ją  s ię  w ie c z o rn ic e , 
p o k a z y  f i lm ó w ,  w y s ta w y ,  k o n c e r ty -  
i  in n e  im p re z y  p o ś w ię c o n e  3 9 -le c iu  
P R L .

W A S Z Y N G T O N

D o  p o r tu  w  B a l t im o re  z a w in ą ł
s ta te k  „ F ra n c is z e k  Z u b r z y c k i ’ ’ , k t ó ­
r y  p r z y w ió z ł d o  U S A  e k s p o n a ty  
p o ls k ie j  w y s ta w y  a r ty s t y c z n e j.  O d ­
b ę d z ie  s ię  on a  w  ra m a c h  p o ls k ie g o  
fe s t iw a lu  o rg a n iz o w a n e g o  w  l ip c u . 
W  s p o tk a n iu , k tó re  o d b y ło  s ię  na 
s ta tk u ,  w z ię ło  u d z ia ł w ie le  m ie js c o ­
w y c h  o s o b is to ś c i z p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  R a d y  M ie js k ie j  W a lte re m  
O r l iń s k im  o ra z  l ic z n i  d z ia ła c z e  p o ­
lo n i jn i  z p r z e w o d n ic z ą c y m  K o m ite ­
tu  K o o r d y n a c j i  O r g a n iz a c ji  P o ls k ic h  
w  B a l t im o re  L o u is e m  C h u d y - W il-  
l ia m s e m

Z a p o w ie d ź  o tw a r c ia  p o ls k ie j  w y ­
s ta w y  w  B a l t im o re  w z b u d z i ła  du że  
z a in te re s o w a n ie .

B E R L IN

W  O ś ro d k u  In fo r m a c j i  i  K u l t u r y  
P o ls k ie j w  B e r l in ie  o tw a r to  w y s ta ­
w ę  pn .v ,30 la t  s o c ja l is ty c z n e j P o l­
s k i ” . K a ż d e  z w o je w ó d z tw  p o ls k ic h  
m a  s w o je  s to is k o , p re z e n tu ją c e  spe­
c y f ik ę  r e g io n u , je g o  z n a c z e n ie  g o ­
sp o d a rcze  o ra z  n a jw a ż n ie js z e  o s ią g ­
n ię c ia  w  o k re s ie  30 -le c ia .

B U D A P E S Z T

12 b m . w  O ś ro d k u  In fo r m a c j i  i 
K u l t u r y  P o ls k ie j w  B u d a p e szc ie  
o d b y to  s ię  u ro c z y s te  o tw a r c ie  w y ­
s ta w y  „30 la t  F o łs k i L u d o w e j" .  
E k s p o z y c ja  p rz e d s ta w ia  w s ze ch ­
s t r o n n y  d o ro b e k  P o ls k i w  m in io ­
n y m  3 9 -le c iu .

Wywiad E. Gierka 
w radzieckiej TV

MOSKWA PAP. 13 bm. ra­
dziecka telewizja nadała w 
swym centralnym programie 
wywiad, jakiego udzielił jej I  
sekretarz Komitetu Centralnego 
PZPR Edward Gierek w związ­
ku ze zbliżającym się 30-leciem 
PRL.

W programie, noszącym ty­
tuł „Zwycięska droga socjaliz­
mu'’ I  sekretarz KC PZPR przed 
stawił dotychczasowy wszech­
stronny dorobek Polski Ludo­
wej i dalsze kierunki jej przy­
spieszonego rozwoju, wytyczo­
nego uchwałami V I Zjazdu na­
szej partii. Edward Gierek pod­
kreślił ogromne znaczenie stale 
rozwijającej się współpracy mię­
dzy bratnimi partiami i naroda­
mi obu naszych krajów, jak 
również umacniającej się jed­
ności oraz rosnącej siły całej 
wspólnoty socjalistycznej.

Informator turystyczny
dla młodzieży szkolnej
NRD i P o lsk i
B E R L IN  P A P . „ W ę d r ó w k i  u p r z y  

ja c ió l ”  — to  t y t u ł  in fo r m a to r a  t u r y ­
s ty c z n e g o  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 
N R D  i  P o ls k i,  k t ó r y  z o s ta n ie  w k r ó t ­
ce w y d a n y  w  20 ty s . n a k ła d z ie  
p rz e z  w y d a w n ic tw o  b e r liń s k ie  „ V o lk  
u n d  W isse n ”  z o k a z j i  30 -le c ia  P R L  
i  25 -le c ia  N R D . T e n  d w u ję z y c z n y  
in fo r m a to r  na  300 s tron ac-h  z a w ie ra ­
ją c y c h  170 s z k ic ó w  i  fo to g r a f i i  
p rz e d s ta w i t ra s y  tu ry s ty c z n e  do  w ę ­
d r ó w e k  je d n o -  i  w ie lo d n io w y c h  w 
p rz y g ra n ic z n y c h  r e jo n a c h  o b u  k r a ­
jó w ,  g o d n e  z w ie d z e n ia  p ię k n e  o k o ­
l ic e . o b ie k ty  h is to ry c z n e , m ie js c a  
u p a m ię tn ia ją c e  w a lk ę  z fa szyzm e m  
i  o ś ro d k i b u d o w n ic tw a  s o c ja l is ty c z ­
n e g o  w  o b u  k r a ja c h .

Bracia Staniewscy i sława polskiego piwa
DZIESIĘĆ LA T  TEM U nie 

było tu jeszcze nic. Ani domu, 
ani sklepów, ani magazynów do 
składowania towaru, ani jedne­
go samochodu. Obecnie działa 
tu dobrze zorganizowane, dyna­
miczne przedsiębiorstwo impor­
ta polskiego piwa.

CO 20 FRANCUZ...

Jasny „Żywiec” i ciemne 
„Wrocławskie” dowożone są z 
Polski wagonami. W pierwszych 
miesiącach tego roku przyszło 
szesnaście wagonów, to znaczy 
około 400 tysięcy butelek. Do 
końca roku 1974 sprowadzonych 
zostanie i rozprowadzonych w 
północnej Francji około miliona 
butelek. Plany przedsiębiorstwa 
są ambitne: za mniej więcej 4 
lata co dwudziesty Francuz bę­
dzie delektował się przynajmniej 
raz do roku butelką polskiego 
piwa.

J E S T E Ś M Y  w  C a lo n n e -R ic o u a rt ,  
w  m a łe j m ie js c o w o ś c i d e p a r ta m e n ­
t u  P a s -d e -C a la is , z n a n e j w  ś ro d o ­
w is k u  p o lo n i jn y m  z d u ż e j l ic z b y  
m ie s z k a ń c ó w  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia . 
S tą d  la n s o w a n e  b y ło  h a s ło : „ Q u i  
d i t  b o n n e  b iè re  — d i t  S ta n ie w s k i 
f r è r e s ”  ( k to  m ó w i:  d o b re  p iw o  —

m ó w i:  p iw o  o d  b r a c i S ta ż e w s k ic h ) ,  le  j e  z a m a w ia ją .  C i, k tó rz y  
D w a j b ra c ia  H e n r y k  i  C z e s ła w  l i  p o ls k ie  p iw o , p i ją  je  ju ż  o d -  
S ta n ie w s c y  z a ło ż y l i  w  1983 r .  h u r -  tą d  s ta le .
to w n ię  w in a , p iw a ,  le m o n ia d y , w ó d  W  C A L O N N E -R IC O U A R T , w  L e n s , 
m in e ra ln y c h .  Z a m ó w ie n ia  n a  d o s ta -  A r r a s ,  B r u a y - e n -A r to is ,  L i l le  i  
w y  m n o ż y ły  s ię . K l ie n tó w  p r z y b y -  w ie lu  in n y c h  m ia s ta c h  p ó łn o c n e j 
w a !o , o b r o ty  r o s ły ,  a  je d n o c z e ś n ie  F r a n c j i  s p o ty k a m y  czę s to  na u l i -  
z b u d z i ła  s ię  a m b ic ja  S ta n ie w s k ic h , c a c h  k o lo ro w e ,  ż ó lto -n ie b ie s k o -c z e r -

(Korespondencja z Francji)
a ż e b y  w p r o w a d z ić  d o  s p rz e d a ż y  coś 
n o w e g o , n ie  z n a n e g o  d o tą d  k o n ­
s u m e n to m  fr a n c u s k im ,  a  je d n o c z e ­
ś n ie  czegoś w  n a jw y ż s z y m  g a tu n ­
k u .

Podczas pobytu w Polsce p. 
Henryk zwrócił uwagę na zna­
komitą jakość polskiego piwa. 
Zaimponowało mu zwłaszcza pi­
wo „Żywieckie“. Zainteresował 
się możliwościami importu.

— W K R Ó T C E  p o te m  za c z ą łe m  ju ż  
s p rz e d a w a ć  p o ls k ie  p iw o  w e  F r a n ­
c j i .  S p rz e d a ż  r o z w i ja ła  s ię  s to p ­
n io w o , p o m y ś ln ie ,  a w  ty m  r o k u  
n a s tą p i ł  r o z w ó j  t e j  s p rz e d a ż y  na  
w ie lk ą  s k a lę  — s tw ie r d z a  H e n ry k  
S ta n ie w s k i.  —  S p ro w a d z a m  d w a  e a - 
t u n k i  p iw a :  n a jw ię c e j ja s n e g o  „ Ż y ­
w ie c k ie g o ”  1 d u że  i lo ś c i  c ie m n e g o  
„ W r o c ła w s k ie g o ” . K l ie n c i ,  k tó r y c h  po  
z y s k a łe m , p o z o s ta ją  m i  w ie r n i  i  s ta -

w o n e  s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e  B ra ­
c i S ta n ie w s k ic h .  K u r s u ją  on e  m ię ­
d z y  s k ła d a m i f i r m y  w  C o lo n n e -R i-  
c o u a r t  a o d b io rc a m i,  k tó r y c h  je s t 
ju ż  d u ż o . P o ls k ie  p iw o  -n a b yw a  
p o n a d  100 h u r to w n i,  3 300 s k le p ó w  
d e ta lic z n y c h  i  1 600 k l ie n tó w  in ­
d y w id u a ln y c h .  S ą p iw o s z e , k tó r z y  
s p ro w a d z a ją  d la  sw e g o  d e m u  c o ­
d z ie n n ie  s k r z y n k ę  „ Ż y w c a ”  lu b  
„ W r o c ła w s k ie g o ” , to  zn a c z y  k o n ­
s u m u ją  12 l i t r ó w  p o ls k ie g o  .p iw a  
d z ie n n ie !  D w a  s a m o c h o d y  c ię ż a ro ­
w e  B r a c i  S ta n ie w s k ic h  z a ję te  są 
w y łą c z n ie  d o s ta w ą  n a  z a m ó w ie n ia  
in d y w id u a ln e .

W  w ie lu  re s ta u r a c ja c h  i  b a ra c h  w  
d e p a r ta m e n ta c h  N o r d  i  P a s -d e - 
C a la is  d o s ta ć  m o żn a  p o ls k ie  p iw o . 
W k ró tc e  p o ja w ią  s ię  o k a z a łe , b a r w ­
n e  ta b l ic e  r e k la m o w e  ze  z n a k ie m  
f i r m o w y m  p o ls k ie g o  p iw a  o ra z  f i r ­
m y  d y s t r y b u ją c e j  je .  N a  s ta d io n ie  
w  C a lo n n e  p rz y c ią g a  o c z y  o lb r z y ­
m i n a p is  r e k la m u ją c y  te n  n a p ó j.  
W  w ie lu  k a n ty n a c h ,  z a k ła d a c h  z b io ­

ro w e g o  ż y w ie n ia , w  a u to m a ta c h  z 
n a p o ja m i m o żn a  ró w n ie ż  do s ta ć  
„ Ż y w ie c ”  i  W ro c ła w s k ie ” . S k le p y  
d e ta lic z n e  o f e r u ją  b u te lk i  z  p o l ­
s k im  p iw e m  p o  sześć, w  e s te ty c z ­
n y c h  k a r to n o w y c h  k o s z y c z k a c h . 
Z m ie n i ły  s ię  e t y k ie t y  na  b u te lk a c h , 
n a  b a rd z ie j k o lo ro w e  i  le p sze  w  
g a tu n k u .  S to is k a  B r a c i  S ta n ie w ­
s k ic h  p o ja w ia ją  s ię  c o ra z  c z ę ś c ie j 
na  ta rg a c h , o rg a n iz o w a n y c h  w  
m ia s ta c h  p ó łn o c n e j - F ra n c j i ,  g d z ie  
f i r m a  m a  p r a w o  w y łą c z n e j s p rz e ­
d a ż y  p o ls k ie g o  p iw a .

NAZW ISKO przedsiębiorców 
dobrze znane jest Polakom. 
Przed wojną islniai w kraju 
wielki cyrk Braci Staniewskich, 
który odbywał tournee po 
wszystkich miastach .polski-ch, a 
także wyjeżdżał na występy za 
granicę. W czasie wojny, gdy 
dwa okręty wraz z właściciela­
mi cyrku, z personelem arty­
stów, akrobatów, żonglerów, po- 
skramiaczy dzikich zwierząt, z 
obsługą i z cała menażerią pły­
nęły do Ameryki, zostały stor- 
oedowane i zatopione przez' 
Niemców. Bracia Staniewscy za­
łożyciele i właściciele tego zna­
nego c^rku byli kuzynami Sta­
niewskich z Calonne-Ricouart.

Jan KO W ALSKI

Gliniane „lodówki“
M O S K W A  P A P . G lin ia n e  d z b a n y  

w y ra b ia n e  są n a  c a ły m  ś w ie c ie , a le  
t r u d n o  z n a le ź ć  ta k ic h  m is t rz ó w ,  z 
j a k ic h  c d  w ie k ó w  s ły n ie  u z b e c k ie  
m ia s to  S z e ra b a d . P rz e c h o w y w a n a  
w  ta m te js z y c h  d z b a n a c h  w o d a  w  
n a jw ię k s z e  n a w e t u p a ły  je s t  z im ­
na . S tą d  te ż  p o p u la rn ie  n a z y w a  sią 
te  n a c z y n ia  „ g l in ia n y m i  lo d ó w k a ­
m i” . S ła w a  s z e ra b a d z k ic h  d z b a n ó w  
je s t  ta k  w ie lk a ,  że p r z y b y w a ją  pa 
n ie  n a w e t m ie s z k a ń c y  in n y c h  re p u ­
b l ik .

„Grypa Zagało”
L O N D Y N  P A P . J a k  d o no szą  agen­

c je  z a c h o d n ie  z  R io  d e  J a n e iro ,  p a ­
n u ją c ą  o b e c n ie  w  B r a z y l i i  e p id e m ię  
g r y p y  m ie s z k a ń c y  te g o  k r a ju  o c h rz ­
c i l i  m ia n e m  „ g r y p y  Z a g a ło ” . N a ­
z w is k o  t r e n e r a  p i łk a r s k ie j  - re p re ­
z e n ta c ji  B r a z y l i i  w y d a w a ło  s ię  w i ­
d a ć  B r a z y l i jc z y k o m  n a jw ła ś c iw s z e , 
g d y ż  je g o  d ru ż y n a  je s t  p o w o d e m  
o g ó ln ie  z łe g o  s a m o p o c z u c ia , b ó ló w  
g ło w y  i  in n y c h  o b ja w ó w  c h a ra k te ­
r y s ty c z n y c h  d la  g r y p y .

O k re ś le n ie  to  je s t  w  B r a z y l i i  n ie ­
m a l o f ic ja ln e :  u ż y w a ją  g o  s p ik e rz y  
r a d io w i,  p o p u la rn e  d z ie n n ik i  ł  a g e n ­
c je  p ra s o w e .

12-letnia matka
L O N D Y N  P A P . W  s z p ita lu  W 

D a r t fo r d  ( K e n t  — W . B r y ta n ia )  12- 
le tn ia  d z ie w c z y n k a  u ro d z i ła  w  
c z w a r te k  d z ie c k o . M a tk a  i  s y n  c z u ­
ją  s ię  d o b rz e . P o ró d  o b y ł  s ię  bea 
k o m p lik a c j i .
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R O D Z IŁ A M  BEZ BÓLU’1 
toapisała w jednym z ostatnich 
łiumerów popularnego tygod­
nika „Kobieta i Życie” dzien­
nikarka, relacjonując Czytel­
niczkom okres swego pobytu 
w  klinice.
i Oczywiście materiał ten jed­
nym tchem przeczytały tysiące 
IPolek, a poruszony temat — 
istał się tematem wielu roz­
umów. Mówią o nim także po- 
ananianki i jak zwykle w ta- 
Pciej sytuacji — natychmiast 
iwokół problemu buduje się 
rwręcz fantastyczne teorie. 
Dlatego dzisiaj z prośbą o w y­
jaśnienie „Express” zwrócił się 
ido wybitnego znawcy zagad-

nienia — dyr. Instytutu Gine­
kologii i Położnictwa AM, 
prof, dr Witolda Michałkiewi-

— Panie Profesorze, od po­
czątku historii ludzkości ko­
biecie towarzyszy zdanie: „w 
bólach rodzić będziesz”. Ile ­
kroć pojawia się wiadomość o 
możliwości zaprzeczenia tej 
opinii — natychmiast staje się 
ona wiadomością sensacyjną! 
Na czym polega nowość w tej 
dziedzinie.

— Faktycznie. W  Stanach 
Zjednoczonych i w kilku kra­
jach europejskich stosuje się 
skuteczną metodę bczboles- 
nych porodów. Polega ona na 
wprowadzeniu do organizmu 
przyszłej matki specjalnego 
preparatu, który powoduje sil­
ne znieczulenie, nie wywołu­
jąc równocześnie szkodliwych 
skutków dla zdrowia dziecka.

— Czy w klinice przy Pol­
nej również dzieci przychodzą 
na świat bez bólu?

— Na razie przyjęliśmy w  
ten sposób dwoje poznania­
ków, bo trzeba sobie jasno

zdać sprawę z faktu, że i pre­
parat i sprzęt, za pomocą któ­
rego aplikuje się go matce, 
jest trudno dostępny. Sprowa­
dza się go wyłącznie za dewi­
zy. Druga trudność to ta, że 
sama technika zabiegu jest 
skomplikowana. Wymaga sta­
łej obecności lekarza-ane- 
stezjologa >rzy pacjentce, któ­
ry musi kontrolować skutki 
wprowadzania preparatu znie­
czulającego.

— Jak już powiedziałem 
dwa porody bez bólu już się 
odbyły, a wkrótce 10 przy­
szłych matek przywita swe 
dzieci również nie doznając 
bólu. Pięć spośród nich to le­
karki. Dwie — są asystentka­
mi w naszej klinice. Oczywiś­
cie w tej chwili zbieramy do­
świadczenia. Naszym celem 
jest natomiast kilkaset bezbo- 
lesnych porodów rocznie.

— Dlaczego mówi Pan Pro­
fesorze zaledwie o kilkuset?

— Jak już wspomniałem, 
przy zabiegu absolutnie musi 
być obecny lekarz o bar­
dzo wysokich kwalifikacjach. 
Rocznie rodzi się w Polsce 600 
tys. dzieci — natomiast leka­
rzy anestezjologów mamy za-

BYDGOSZCZ

T  / \
M Ł O D Y  c z ło w ie k  w  k o lo ro w y m  

k r a w a c ie  d łu g o  i  g ę s to  t łu m a c z y  
• i ę :

— T a k s ó w k ę  w z ię ła  z p l .  R os- 
e ie le c k ic h  i  p r o s iła ,  a b y  ją  zaw ie źć  
» a  n i .  M iń s k ą . D o je c h a łe m  na  
M iń s k ą ,  a le  p r z y  to rz e  k o le jo w y m  
l l iy l  p rz e k o p , chcę  ru s z y ć  i  c z u ję , 
!Jak m i p ia c h  tr z e  o m is k ę  o le jo ­
w ą ,  N ie  m o g łe m  d a le j  je c h a ć , n ie  
■ n o g łe m ...

P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I  D Y S -  
tY P L IN A R N O -P O R Z Ą D K O W E J  
P R Z Y  Z R Z E S Z E N IU  T A K S Ó W ­
K A R Z Y  W  B Y D G O S Z C Z Y . S in e  
f a le  d y m u  ty to n io w e g o  n ie o d m ie n  
* i ie  t» w a rz y s z ą  k a ż d e j s p ra w 5 e. 
'Je s t ic h  o ś m iu . Z b ie ra ją  się 
■raz, czase m  d w a  ra z y  w  m ie ­
s ią c u . D o  ic h  o b o w ią z k ó w  n a le ż y  
r o z s tr z y g a n ie  s p o rn y c h  s p ra w  
im ię d z y  p a saże rem  a ta k s ó w k a ­
r z e m , a ta k ż e  m ię d z y  s a m y m i 
¡ ta k s ó w k a rz a m i.

T e g o  d n ia  s p ra w  b y ło  k i lk a .  
•P ie rw sza  d o ty c z y ła  s p o ru  m ię d z y  
» w y m  m ło d y m  m ę ż c z y z n ą  a p a -  
W ażerką .

— K ie ro w c a  m ia ł  z a w ie ź ć  m n ie  
*»a u l ic ę  M iń s k ą . J e d n a k ż e  p rz y  
F l is a c k ie j  z a t r z y m a ł s ic  i  k a z a ł

w y s ia d a ć  tw ie rd z ą c , że d a le j  n ie  
p o je d z ie  p o n ie w a ż  d ro g a  je s t  n ie ­
d o b ra . B y ła m  z c h o r y m  m a le ń ­
k im  d z ie e k ie m . a o n  m i p o w ie ­
d z ia ł :  — N ie c h  p a n i n a  p le c y  
w e ź m ie  d z ie c k o .. .

L e w a n d o w s k ie j,  k tó r a  p r z y s ła ła  
s w o ją  s k a rg ę , n ie  m a. O s k a rż o n y  
ta k s ó w k a r z  M a l in o w s k i  t łu m a c z y  
s ię  d a le j :

—  N ie  m o g łe m  p rz e c ie ż  je c h a ć , 
b o  p ia c h .. .

— G d y b y ś  rz e c z o w o  z  n ią  p o ro z ­

m a w ia ł,  n ie  b y ło b y  ca łe g o  in c y ­
d e n tu  — trz e b a  b y ło  g rz e c z n ie  
w y t łu m a c z y ć ,  że is to tn ie  n ie  m o ż ­
na  d a le j  je c h a ć . J a k  z te g o  w y ­
n ik a ,  n ie  u m ia łe ś  z a ła tw ić  s p ra ­
w y  i  za to  je s te ś  w in ie n .

M ę ż c z y z n a  w  z d e n e rw o w a n iu  
tr z e  ręce .

— W y jd ź  te ra z  na  c h w i lę  —  k o ­
m is ja  z a s ta n o w i s ię.

N A S T Ę P N A  s p ra w a  zo s ta ła  
w n ie s io n a  p rze z  m ie s z k a ń c a  P o ­
z n a n ia . N a  p o s to ju  p r z y  u l.  F l i ­
s a c k ie j w s ia d ł d o  t a k s ó w k i  i  k a ­
z a ł s ię  z a w ie ź ć  n a  u l.  E n e rg e ­
ty c z n ą . B y ło  to  p o m ię d z y  g o d z in ą  
21 a 22. N a  l i c z n ik u  w y b i ło  14 z ł 
— ta k s ó w k a rz  za żą d a ł 20. A  po ­
z n a n ia k  zaw sze  p ła c i ł  za tę  tra s ę  
12.50 z ł i  k ie d y  z # r ó c i ł  u w a g  k ie ­
r o w c y  n a  z a w y ż o n ą  cen ę , te n  w y ­
z w a ł g o  od  c h a m ó w ...

S ie d z i ic h  te ra z  d w ó c h . P a n  z 
P o z n a n ia  i  ta k s ó w k a rz

— C z y  ta k  b y ło ?  — z w ra c a  s ię 
p rz e w o d n ic z ą c y  d o  ta k s ó w k a rz a .

— N ie . ta k  n ie  b y ło . . .  W e d łu g  
c e n n ik a  za te n  k u r s  w  g o d z in ia c h  
w ie c z o rn y c h  l ic z n ik  w y b i ja  19.30 
i  t y le  z a ż ą d a łe m . T e n  p a n . k tó r y

b y ł  z re sz tą  p o d p i ty ,  za czą ł s ię  ze 
m n ą  k łó c ić ,  a p o te m  r z u c i ł  m i 
p ie n ią d z e  i  t r z a s n ą ł d r z w ia m i,  aż 
sa m o c h ó d  p o d s k o c z y ł.  W te d y  w y ­
c h y l i łe m  s ię  i  p o w ie d z ia łe m  — 
t y l k o  c h a m  ta k  r o b i  i  to  b y ło  
w s z y s tk o . ..

— N ie p ra w d a  —  m ó w i p o z n a ­
n ia k .  n ie  b y ło  jeszcze  g o d z in y  23, 
b y ła  gd z ie ś  21.30. w je g o  re la c ja c h  
je s t  szere g n ie ś c is ło ś c i. P o d łu ­
g ie j  d y s k u s j i  p r z e w o d n ic z ą c y  w y ­
g ła sza  w e r d y k t  —  za ż a le n ie  o d d a ­

lo n e . p o n ie w a ż  n ie  s tw ie rd z o n o  
w in y  ta k s ó w k a rz a .

T e -a z  s p ó r  m ię d z y  d w o m a  ta k ­
s ó w k a rz a m i.  W a l iń s k i  z a b ra ł p a ­
saże ra  s p rz e d  no sa  K o w a ls k ie m u .  
T e n  p o je c h a ł za n im  i  za żą d a ł 
z w r o tu  14 z ł, k t ó r e  n a le ż a ły  s ię 
je m u  za te n  k u r s .  W a l iń s k i  w  nos 
s ię  ro z e ś m ia ł. ..

— I le  p a n  je ź d z i n a  ta k s ó w ­
ce  — p a d a  p y ta n ie .  — P ó łto r a  
r o k u . . .  W id z is z , m ło d y  c z ło w ie k u , 
s z k o ła  k o s z tu je  p ie n ią d z e ! 100 z ł 
z a p ła c is z  i  n a  d r u g i  ra z  p i ln ie  
b ę dz ie sz  p a t r z y ł ,  c z y  k to ś  n ie  je s t 
p ie rw s z y .. .

I  jeszcze  je d n a  s p ra w a . K ie r o w ­
ca b a g a ż ó w k i p o b i ł  s ię  z k o le ­
g a m i,  k tó r z y  z ło ż y l i  na  n ie g o  d o ­
no s . J e d e n  z p o b i ty c h  p rz e b y w a  
w  s z p ita lu .  C z ło w ie k , k t ó r y  s ta je  
p rz e d  k o m is ją  n ie je d n o k ro tn ie  
b y ł  ju ż  k a r a n y  za  a w a n tu r y  i  p o ­
b ic ie .  T y m  ra z e m  je g o  s p ra w a  
z o s ta je  o d ro c z o n a . p o n ie w a ż  
ś le d z tw o  p r o w a d z i M O .

P R Z E D P O Ł U D N IE  spę d zo n e  n a  
p o s ie d z e n iu  k o m is j i  d y s e y p l in a r -  
n o - p o rz ą d k o w e j n a s u w a  w ie le  
w n io s k ó w  i  sp o s trz e ż e ń  S p ra w y  
p a sa że r k o n tr a  ta k s ó w k a r z  są n a

f t  W SF

ledwie... 2 tys. Trzeba także 
pamiętać, że na Zachodzie 
tylko bardzo bogate pacjentki 
mogą sobie pozwolić na „za­
fundowanie” bezbolesnego po­
rodu. Jest także jeszcze inny 
aspekt całego problemu. Nie 
każda przyszła matka może 
zostać poddana temu znieczu­
lającemu zabiegowi. Robimy 
natomiast wszystko i w  naszej 
klinice \ w szpitalach całego 
kraju, aby wyeliminować, a 
przynajmniej d0 minimum 
ograniczyć ból.

Walka z nim powinna za­
czynać się bardzo wcześnie. 
Już w okresie wychowania 
seksualnego młodych dziew­
cząt, które muszą absolutnie 
uwierzyć, że właśnie po to je­
steśmy my lekarze, by w naj­
ważniejszej chwili ich życia, 
udzielić pomocy w przyjściu 
dziecka na świat. To poczucie 
bezpieczeństwa musi tkwić w 
psychice kobiety i wtedy po­
zwala zwalczyć strach, opano­
wać histerię, lub inne niepo­
trzebne stany nerwowe.

Rozmawiała:

OLGA KUNZE

p o rz ą d k u  d z ie n n y m  T a k s ó w k a rz e  
n ie  c ieszą  s ię  n a jle p s z ą  o p in ią .  
M o że  w a r to  s ię  z a s ta n o w ić , d la ­
czego? ...

P ro b le m e m  n ie  ro z w ią z a n y m  do  
d z is ia j je s t  ł a tw y  d o s tę p  d o  z a ­
w o d u  ta k s ó w k a rz a . L e g e n d y  o 
h o r re n d a ln y c h  z a ro b k a c h  ku s z ą  1 
k a ż d y , k to  le g i ty m u je  s ię  p r a ­
w e m  ja z d y  k a te g o r i i  „ C ”  i  w ła s ­
n y m  s a m o c h o d e m  m a p r a w o  za­
s ią ść  za k ie r o w n ic ą  „ t a r y f y “ . K a ż ­
d y , n ie  w y k lu c z a ją c  k a ra n y c h . 
P r z y k ła d  — je d n ą  z b y d g o s k ic h  
ta k s ó w e k  je ź d z i ł  c z ło w ie k  k a r a n y  
u p rz e d n io  za g w a łt .  K o n c e s ję  
w y d a n o  m u  bez ż a d n y c h  t r u d ­
n o ś c i. D z is ia j te n  sam  c z ło w ie k  
o d s ia d u je  k a r ę  w ię z ie n ia  za p o ­
n o w n y  g w a ł t ,  t y m  ra z e m  n a  p a ­
saże rce ...

T a k s ó w k a rz e m  m o że  b y ć  k a ż ­
d y . . .  N a w e t te n ,  k t ó r y  t r z y  d n i 
te m u  s k o ń c z y ł 18 la t ,  a  s a m o ­
c h ó d  d o s ta ł od  ta tu s ia  „ z a  m a ­
tu r ę ” .

W a lc z y  z rze sze n ie  o  p o d w y ż s z e ­
n ie  g r a n ic y  w ie k u  do  25 la t .  W a l­
c z y ...

— A  c z y  są k u r s y  u czą ce  p o ­
te n c ja ln e g o  ta k s ó w k a rz a  z a w o d u ?  
K a ż d y  za w ó d , a z w ła szcza  te n  
p o w in ie n  b y ć  w y u c z o n y .. .

A  b a d a n ia  le k a rs k ie ?  C z y  n ie  
są o n e  z b y t  p o w ie rz c h o w n e , o- 
g ra n ic z a ią c e  s ię d o  s k o n tr o lo w a ­
n ia  r e f le k s u  P o  p ó ł r o k u  te n  
r e f le k s  m o że  z a w ie ść . B a d a n ia  
p s y c h o lo g ic z n e  są n ie z b ę d n e  p rz y  
n a jm n ie j  d w a  ra z y  d o  r o k u  
„ D o b r y  ta k s ó w k a r z  p o w in ie n  b y f  
d o b rz e  w y c h o w a n y  i  w te d y  n ie  
b ę d z ie  m ia ł z a d ra ż n ie ń  z lu d ź m i 
— p o w ie d z ia ł p rz e w o d n ic z ą c y  R u- 
s i le w ic z . I  m iV ł ra c ję . . .

P u n k te m  z a p a ln y m  ja k ż e  czę­
s to  s ta je  s ię  50 g ro s z y . C z y  w ię c  
n ie  w a r to  z a o k r ą g lić  o p ła t  p o b ie ­
ra n y c h  za  k u r s y  d o  p e łn e j su ­
m y?

N ik t  n ie  b r o n i  t u t a j  p a s a ż e ró w  
a n i te ż  ta k s ó w k a r z y .  B o  w ś ró d  
je d n y c h  ja k  i  d r u g ic h  zn a le źć  s ię  
m o g ą  lu d z ie  n ie k u l tu r a ln i .

B O Ż E N N A  S Z Y M A Ń S K A

pełnej gwarancji oczyszczenia 
wody, a ponadto podczas tego 
procesu powstają chloraminy, 
chłorofenole i inne związki che­
miczne, które powodują znany 
wrocłowianom przykry zapach i 
smak. Znacznie lepszy i sku­
teczniejszy jest ozon, który nisz­
czy obecne w wodzie wirusy i 
bakterie. Gdyby próbkę tej sa­
mej wody poddać działaniu 
chloru i ozonu, to na litr mu­
siałoby przez kilka godzin dzia­
łać 5 mg chloru; w wypadku 
zaś ozonu potrzeba go dla tej 
samej objętości wody 0,5 mg 
1 maksymalnie 20-minutowego 
kontaktu. Końcowy efekt jest nie-

sześc. na dobę. Realizację tej 
wielkiej inwestycji, której koszt 
wynosi 63 min zł, rozpoczęto w 
1970 r. Normatywny cykl takiej 
budowy trwa około 70 miesięcy. 
Wrocławska ozonownia byłaby 
więc uruchomiona dopiero w III 
kwartale przyszłego roku. Biorąc 
pod uwagę pilne potrzeby mia­
sta Egzekjtywa Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR podjęła uchwa­
łę o skróceniu cyklu inwestycyj­
nego do 45 miesięcy, a starania 
DIM-u wydatnie pomogły. Dzięki 
temu już niedługo Wrocław bę­
dzie miał smaczną wodę.

Głównym wykonawcą obiektu 
dla urządzeń służących do ozo-

go Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji, które były zatrud­
nione głównie przy montażu im­
portowanych urządzeń.

W ubiegłym roku wszystkie one 
zostały sprowadzone z Froncji. 
Pod koniec kwietnia oddane 
przed terminem budynek ozona- 
tora, a także został zakończony 
montaż wszystkich urządzeń. W 
maju zaś rozpoczął się i trwa pe 
dzień dzisiejszy rozruch technolo­
giczny.

W PRZYSZŁOŚCI wszystkie te 
skomplikowane urządzenia będą 
obsługiwać tylko dwie osoby, 
które zajmą miejsca w centralnej 
dyspozytorni.

Dwóch ludzi obsłuży skomplikowanq aparaturę

Woda bez chloru popłynie z kranów
POJĘCIE autentycznie czystej 

«rody, szczególnie wokół dużych 
■aglomeracji miejskich, należy 
już, niestety do historii. Dziś, aby 
©trzymywać taką wodę, trzeba jq 
po prostu produkować.

Jednym ze sposobów jest chlo- 
|«wanie. Jednak chlor nie daje

porównanie lepszy i jakościowo, 
i smakowo.

Z wielką nadzieją oczekują 
więc wrocławianie momentu uru­
chomienia ozonowni. Zostanie 
ona włączona w dotychczasowy 
system prodjkcji wody i uzdatni 
w sposób doskonalszy 170 tys. m

nowania, a sprowadzonych z 
Francji, jest Wrocławskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2. Współuczestni­
czy również 9 podwykonawców, a 
wśród nich Przedsiębiorstwo In­
stalacji Przemysłowych „Instal”, 
„Elektromontaż" j ekipy Miejskie-

Nim jednak do tego dojdzie,' 
upłynie jeszcze co najmniej kil­
kanaście, chyba najtrudniejszych, 
denerwujących dni. Terminy są 
bowiem bardzo napięte i wszyscy 
wykonawcy muszą maksymalnie 
zmobilizować siły, aby zdążyć na 
czas.

Uśmiechnij się!

PIAZA DZIKA I.-

..plaza zaso.w odarow ana
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KJAGRODY PAŃSTWOWE w za- 
■ ^kresie nauki i techniki sq do­
skonałym przeglądem tego, „co 
jest grane". Naszych osiągnięć, 
z którymi można pokazać się w 
świecie nie gorzej od piłkarskiej 
jedenastki. Przedstawiamy je w 
skrócie telegraficznym.

•  AGROEKOLOGICZNA ocena 
wartości gruntów rolniczych jest 
metodą uwzględniającą wiele 
czynników, zarówno wytworzonych 
przez naturę jak i przez długo­
trwałą działalność gospodarczą 
człowieka. Opracowanie tej meto­
dy pozwala właściwie wykorzysty­
wać wiele zbieranych już od lat 
materiałów statystycznch (zespoło­
wa Nagroda Państwowa I stopnia).

•  ANALIZA FUNKCJONALNA 
jest dziedziną matematyki, w któ­
rej prof. dr Czesław Besaga i prof. 
dr Aleksander Pełczyński należą do 
najwybitniejszych specjalistów w 
skali światowej. Obaj rozwiązali 
pewien problem z zakresu topolo­
gii nieskończenie wymiarowej (Na­
groda I stopnia).

•  BIOCHEMIA. Prof. dr Jerzy 
Pawełkiewicz, dyrektor Międzyu­
czelnianego Instytutu Biochemii

Nagrody Państwowe 1974

Sukcesy najwyższe] prślty
N A G R O D A  P A Ń S TW O W A  JEST N A JW Y Ż S Z Y M  R A N G Ą  W Y R Ó Ż N IE N IE M , 

ja k ie  osiągnąć można w  naszym k ra ju  ta len tem  i  skuteczną pracą d la  całego społe­
czeństwa. P rzyznaw ane co dwa lata z okaz ji Ś w ię ta  Odrodzenia P olski są one po­
przedzane w ie lom a m iesiącam i w n ik liw y c h  s tud iów  34-osobowego P rezyd ium  K o m i­
te tu  Nagród P aństw ow ych, zb ie ran iem  o p in ii i ekspertyz. D latego na uwagę zasługu­
je  każda pozycja z l is ty  48 tegorocznych nagród, gdyż m im o trudności porów nań in ­
te rd yscyp lin a rn ych , w szystk ie  one reprezen tu ją  sukcesy na jw yższe j p róby. G odnym  
podkreślen ia  jes t to  co można nazwać w ysokim  w skaźn ik iem  zespołowości nagród. W  
nauce obe jm u ją  one połowę osiągnięć, w  technice —  całość. M in ę ły  po prostu czasy, 
k ied y  w  zakresie tw órczości w  sferze m a te ria ln e j można by ło  osiągnąć sukces w po­
jedynkę . Postęp u leg ł przyspieszeniu i  n ie  pom ysł decyduje dziś o sukcesie, ale 
technologia  jego re a lizac ji. A  to  wym aga w łaśn ie  um ie ję tności p racy zespołowej.

W ie le  osiągnięć, k tó re  znalazły obecnie najwyższe uznanie, jest ju ż  szeroko zna­
nych zarówno u nas w  k ra ju , ja k  i  poza jego granicam i. W yn ika  to  z fa k tu , że w 
dziedzinie  te ch n ik i K o m ite t N agród bierze pod uwagę ty lk o  osiągnięcia wszech­
s tronn ie  sprawdzone w  p rak tyce , potw ierdzone uzyskanym i i  ko n k re tn ym i w y liczo ­
n y m i e fek tam i ekonom icznym i. Są to  sp raw y isto tne dla postępu naszego k ra ju .

(jb)

©  PALEONTOLOGIA polska 
w ie ie  zawdzięcza pracom prof dr 
Zofii Kielan-Jaworowskiej, która od 
lat organizuje i prowadzi polsko- 
mongolskie wyprawy badawcze na 
pustyni Gobi. W wyniku tych prac 
wyjaśnionych zostało wiele proble­
mów z zakresu wczesnej ewolucji 
ssaków (Nagroda II stopnia).

•  PRASOWANIE WAHAJĄCĄ. 
MATRYCĄ — to nawa technolo­
gia obróbki metali powstała na 
Politechnice Warszawskiej, rozwi­
nięta przez konstruktorów „Plaso- 
metu". Maszyny produkowane 
przez Warszawską Fabrykę Obra­
biarek, z licznymi zastrzeżeniami 
patentowymi, są sprzedawane do 
najbardziej rozwiniętych krajów 
świata. Sprzedaż licencji do Ja­
ponii (zespołowa Nagroda I stop­
nia).

Q  RADARY najwyższej precyzji, 
odpowiadające najbardziej współ­
czesnym wymaganiom w tej dzie-"* 
dżinie zostały opracowane kon­
strukcyjnie i wdrożone do produk­
cji przez Przemysłowy Instytut Te­
lekomunikacji i Warszawskie Za­
kłady Radiowe „RAWAR" (zespo­
łowa Nagroda I stopnia).

1 1 C  53"33j b ib £ j]  i l a i a l l
Akademii Rolniczej w Poznaniu, 
uzyskał pionierskie w skali świato­
wej wyniki w pracach badawczych 
fiad biosyntezą białka u roślin 
y^agroda I stopnia).

9  „BIZONY" są niezwykle uda­
ną konstrukcyjnie rodziną polskich 
kombajnów zbożowych wyposażo­
nych seryjnie w elektroniczne 
wskaźniki jakości pracy agregatu 
omletowego oraz urządzenia regu­
lacyjne nie wymagające zatrzymy­
wania maszyny (zespołowa Nagro­
da I stopnia).

O  CIĄGŁE ODLEWANIE MIE­
DZI I jej stopów — to nowa tech­
nologia opracowana w Instytucie 
Metali Nieżelaznych, przynosząca 
oszczędności materiałowe docho­
dzące do 37 proc. (zespołowa Na­
groda I stopnia).

•  DIAMENTY SYNTETYCZNE. W 
Ośrodku Badawczo - Rozwojowym 
Monokryształów opracowano tech­
nologię otrzymywania syntetycz­
nych diamentów i zbudowano urzą- 

, dzenia produkcyjne. Zapotrzebo­
wanie przemysłu na ten cenny su­
rowiec przekracza 100 kg rocznie 
(zespołowa Nagroda II stopnia).

9 ELEKTRONIKA uzyskała nowe 
materiały o najwyższej czystości 
dzięki technologiom opracowanym 
w Ośrodku Naukowo-Produkcyj­
nym Materiałów Półprzewodniko­
wych (zespołowa Nagroda I stop­
nia).

m  FENOMENOLOGICZNA TE­
ORIA ODDZIAŁYWAŃ wchodzi w 
zakres fizyki wysokich energii. 
Dwaj młodzi polscy fizycy, prof. dr 
Andrzej Białas I prof. dr Kacper 
Zalewski uzyskali w tej dziedzinie 
osiągnięcia na poziomie świato­
wym (Nagroda II stopnia).

9 FROMBORK, miasto Koper­
nika, został odbudowany po wni­
kliwych studiach historycznych i ar­
cheologicznych, mających na celu 
przywrócenie obiektom na Wzgó­
rzu Kopernikowskim wyglcdu z 
czasów życia Wielkiego Astrono­
ma (zespołowa Nagroda I! stop­
nia).

9 GARBARSTWO. Mimo wieko­
wych tradycji tego przemysłu, mo­
że się stać również obszarem po­
wstawania nowych wynalazków. 
Opatentowana metoda termicznej 
obróbki lica skór przynosi wielo­
milionowe oszczędności i przyczy­
nia się do poprawy warunków 
pracy (zespołowa Nagroda II stop­
nia).

•  GEOLOGIA KARPAT jest od 
wielu dziesiątków lat przedmiotem 
studiów prof. dr Mariana Książkie- 
wicza, których wyniki przedstawił 
w fundamentalnym dziele poświę­
conym tektonice naszych gór (Na­
groda I stopnia).

•  HISTORIA SZTUKI jest przed­
miotem badań prof. dra Juliusza 
Starzyńskiego, w którego dorobku 
naukowym wyróżniają się studia 
nad osiąganiem przez Polskę sa­
modzielności w sztuce (Nagroda I 
stopnia).

9 HUTNICTWO uzyskało nowy 
obiekt produkcyjny — Walcownię 
Blach Grubych w hucie im. Bole­
sława Bieruta w Częstochowie. Re­
kordowy cykl inwestycyjny — 30 
miesięcy. Wiele opatentowanych 
rozwiązań technicznych (zespołowa 
Nagroda I stopnia).

•  INTENSYFIKACJA technologii 
produkcji kwasu siarkowego dala 
Polsce specjalizację w tej dziedzi­
nie w krajach RWPG i otworzyła 
drogę korzystnego eksportu. Wśród

prowadzone w poszukiwaniu no­
wych źródeł energii (zespołowa 
Nagroda I stopnia).

•  ŁAZIENKOWSKA TRASA MO­
STOWA (na foto) w Warszawie 
jest przykładem nowoczesnego roz­
wiązania urbanistycznego, włącze­
nia w organizm miejski szybkiej 
trasy przelotowej (Nagroda spe­
cjalna).

. •  ŁĄCZNOŚC. W Instytucie Łą­
czności powstał nowoczesny system

mają ujemny wpływ na zdrowie 
ludzi znajdujących się w ich za­
sięgu. Zespół naukowców z In­
stytutu Medycyny Lotniczej po 
13-letnich badaniach biologicz­
nych efektów mikrofal doprowadził 
do zastosowania właściwych środ­
ków zabezpieczających (zespołowa 
Nagroda II stopnia).

•  NOWOCZESNY DWORZEC 
kolejowy w Katowicach jest wy­
bitnym osiągnięciem architekto­
nicznym (zespołowa Nagroda I 
stopnia).

•  „REFLEKSJE NAD OŚWIA­
TĄ” prof. dra Jana Szczepań­
skiego stały się wydarzeniem 
wśród publikacji wyników badań 
polskiej socjologii (Nagroda I 
stopnia).

•  SERWITY -  nowy białkowy 
produkt mleczarski. Opatentowa­
na technologia ich wytwarzania 
opracowana w Akademii Rolni­
czo-Technicznej w Olsztynie 
zwiększa wykorzystanie białka z 
mleka o 15 proc. przy równoczes­
nym podniesieniu wartości biolo­
gicznej produktów (zespołowo Na­
groda II stopnia).

budowanych instalacji znajdują się 
największe w skali europejskiej 
(zespołowa Nagroda I stopnia).

•  KOPALNIA „JAN”  stała się 
wzorcem kompleksowej automaty­
zacji podziemnych prac pórni- 
czych (zespołowa Nagroda I stop­
nia).

•  LASEROWA MIKROSYNTEZA 
TERMOJĄDROWA. Zespół naukow­
ców z Wojskowej Akademii Tech­
nicznej oraz Instytutu Badań Jądro­
wych uzyskał za pomocą impulsu 
laserowego i układu typu „Focus“ 
temperaturę plazmy rzędu kilku­
dziesięciu milionów stopni, przy 
której zachodzi mikrosynteza ter­
mojądrowa z wydzielaniem się ne­
utronów syntezy. Są to badania

teletransmisyjny o modulacji kodo­
wej TCK-24. Jest to system cyfrowy, 
umożliwiający tworzenie zintegro­
wanej sieci telekomunikacyjnej 
przystosowanej do transmisji da­
nych (zespołowa Nagroda I Istop- 
nia).

•  MAPA TOPOGRAFICZNA Pol­
ski w skali 1:10 000 obejmuje 
17 425 arkuszy i jest niezwykle 
przydatna we wszelkiej działal­
ności gospodarczej. Jej szybkie wy­
konanie umożliwiło zastosowanie 
fotogrametrii i elektronicznej tech­
niki przetwarzania danych (zespo­
łowa Nagroda H stopnia).

•  MIKROFALE, szerołto stoso­
wane we współczesnej technice

©  OBLICZENIA WYTRZYMA­
ŁOŚCIOWE dla budownictwa od­
grywają ogromną rolę w stymulo­
waniu postępu technicznego tej 
dziedziny. Polską specjalnością, 
znajdującą uznanie w nauce świa­
towej. jest teoria powierzchnio­
wych dźwigarów siatkowych, pozwą 
łająca rozwiązywać wiele oblicze­
niowych problemów w budowni­
ctwie uprzemysłowionym (zespoło­
wa. Nagroda II stopnia).

4) SOCJOLOGIA. Podobieństwa 
i różnice występujqce między ro­
botnikami i inteligencją we współ­
czesnym polskim społeczeństwie 
były przedmiotem badań i opraco­
wań monograficznych zespołu soc­
jologów z Łodzi i Warszawy (ze­
społowa Nagroda II stopnia).

•  STRATEGIA ROZWOJU spo­
łeczno-gospodarczego naszego kra 
ju jest głównym przedmiotem prac 
badawczych w dziedzinie ekonomii 
prof. dr Kazimierza Secomskiego 
(Nagroda I stopnia).

9 SYSTEM W-70 pozwala bu­
dować domy mieszkalne do wyso­
kości 16 kondygnacji, o dużym 
stopniu zróżnicowania mieszkań, 
przy użyciu jednakowych, przemy­
słowo wykonywanych i w pełni 
wykończonych elementów (zespo* 
Iowa Nagroda II stopnia).

9 TEORIA LICZB jest dziedziną 
matematyki, w której prof. dr An­
drzej Schinze! (37 lat) ma doro­
bek naukowy przeszło stu prac 
badawczych. Niektóre z nich zo­
stały określone przez specjalistów 
jako wręcz sensacyjne (Nagroda 
l i  stopnia).

•  TRAWLERY - PRZETWÓRNIE 
typu B-418, budowane w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdyni, 
umożliwiają zwiększenie wydajnoś­
ci połowów dalekomorskich i po­
prawiają warunki pracy załogi 
(zespołowa Nagroda II stopnia).

Q  URAN. Magnetochemia ura­
nu i jego związków jest głównym 
przedmiotem naukowego dorobku 
prof. dra Włodzimierza Trzebia­
towskiego, prezesa Polskiej Aka­
demii Nauk (Nagroda I stopnia).

0  WĘGIEL. Nowa technologia 
dla zakładów wzbogacania przy­
niosła wykorzystanie mułu węglo­
wego i pozwala uniknąć zanieczy­
szczania rzek odpadami (zespoło­
wa Nagroda II stopnia).

•  ZEGAR ATOMOWY służy od 
półtora roku jako wzorzec w Sy­

9 OPTYMALIZACJA KONSTRUK­
CJI KOTŁOWYCH na pod­
stawie fizycznego modelowania 
jest nową metodą służącą projek­
tantom urządzeń energetycznych, 
pozwalającą lepiej wykorzystywać 
właściwości paliwa (zespołowa 
Nagroda łl stopnia).

stemie Krajowej Służby Często­
tliwości. Skonstruowany w Instytu­
cie Podstawowych Problemów 
Techniki ma dokładność sięgają­
cą jednej stu miliard owej częś­
ci procentu i jest pionierskim o- 
procowaniem w krajach RWPO 
(zespołowa Naaroda łł stopnia).
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Ciąg dalszy życiorysu
JAKIEŚ osiem, a mcże dzie- Orla Białego, wypełniony dzie- zasługiwały ną coś więcej, ani 

więc lat temu — dokład- darnią plac Mariacki i urocze ±zli na wieczny odpoczynek 
nej daty już dziś nie pa- zaułki Podzamcza, zwyczajna wśród pyłów archiwum, 

miętam — napisałem felieton Grodzka, Staromłyńska... To nic, JAKO obywatel Szczecina 
o szczecińskiej Starówce. Dla że nie stać nas wciąż jeszcze który własnoręcznie uprzątał 
młodzieży jest to historia, a mo- na odbudowę kilku cennych za- ongiś gruzy ze Starówki ośmie- 
Ż2 już tylko lektura z tzw. my- bytków; że wypalone są ciągle lam się przeto apelować do 
szką. Dla ludzi z mojego poko- mury staromiejskiego ratusza i władz miejskich o działanie 
lenia jest to fragment naszego średniowieczny szkielet kościo- kompleksowe i konsekwentne 
szczecińskiego życiorysu, który la św. Jakuba. Ich sędziwe, To znaczy: o możliwie szybkie 
— podobnie jak życie na Sta- szczerniale cienie, pochylone (no i piękne, rzecz jasna) roz- 
rówce — zaczynał się od kupy nad prostokątami kolorowych strzygnięcie urbanistycznych lo- 
powojennych gruzów. Pisałem: bloków, nie potrafią przesłonić sów Podzamcza i o wydanie sto- 

„PIERW SZYM odbudowanym istoty rzeczy — nie zmieniają sownych dyspozycji wykonaw- 
obiektem, do którego droga nowego życiorysu Starówki, na- czych. Przekonany jestem iż 
przez pewien czas nadal przy- pisanego przez nas i dla nas.” mam za sobą Prezydenta, a chy-
pominała spacer po kraterze I  OTO mamy ciąg dalszy t e - ......................— ;
wygasłego wulkanu, był gotycki go samego

C Z Y T E L N IC Y  m ie s ię c z n e g o  
d o d a tk u  do  „ K u r ie r a  P o ls k ie ­
g o ’ , —  „ R e la k s ’’  (p o ś w ię c o n e g o  
s p ra w o m  w y p o c z y n k u )  w y b r a ­
l i  o s ta tn io ,  na  p o d s ta w ie  p re ­
z e n to w a n y c h  z d ję ć  — M iss  
„ R e la k s u ’’ 1974. M ilo  n a m  d o ­
n ie ś ć , iż  zo s ta ła  n ią  s zcze c i- 
n ia n k a ,  2 2 - le tn ja  A n n a  K u ś -  
m ie r s k a ,  p ra c o w n ic a  S to czn i 
im .  W a rs k ie g o .

F o to . :  Z b . J o d k o w s k i

Plui. Jasi Karpiński „melduje”

Listy spod piramid
P ^ A M IĘ T A M  CiO jeszczeGO jeszcze P O T E M  n a s ^ p i la  w  k o re s p o n d e n -  

jako ucznia Technikum cji dość d u ż a  Prz e rw a - 1 
Budowy Okrętów, wyso-

c z e tu  M o h a m m e d a  A le g o  z d w o m a  
s t r z e l is ty m i m in a re ta m i.  M e ćze tó w  

. . .  m a  K a ir  p o n a d  ty s ią c  i ,  co  szcze-» • , " . * . » K a ir .  23 06. O d  d z ie s ię c iu  d n i  g o ln ie  rz u c a  s ię w  o c z y . są on e  z
Kiego lecz szczupłego, gdy z ta- je s te m  w  E g ip c ie . O d le c ie liś m y  p ie ty z m e m  o d n a w ia n e  i  ' k o n s e rw o -
lentem dźwigał na swych bar- 13 c z e rw c a, a na  cze le  na sze j g r u p y  w a n e . T r u d n o  p r z y  ty m  zna leźć
kach odpowiedzialną rolę kon- f. ia in p ł ,e  S p e - d w a  p o d o b n e . W  su m ie  nasza  w y -
/  , c ja ln e j ,  w ś ró d  n ic h  d o w ó d c a  p łk  c ie c z k a  n o  K a irz e  to  d o h ra  le k c i jferansjera pierwszego koncertu d y p i.  H e n r y k  G r a d z ik  i  je g o  - -  —  - »  z . .  . . r a  leKCJI- -  -  ........  ........ —.---------- --------------  -  —  h is to r i i  te g o  m ia s ta  i  k r a ju ” .galowego imprezy „Kuriera” —  stę p ca  d o  s p ra w  p o l i ty c z n y c h  p p łk
„Jacy jesteśmy, jakimi chcemy ™ g r  T a d e u sz  K is a ia . W ś ró d  ż e g n a - z  z a in te re s o w a n ie m  c z e k a m y  na
b y ć ”  Od t a m t e g o  w y d a r z e n i - !  w Cyc-h  d o w o d z tw o  p ? w  z 8 e n - d y w - k o le jn e  l is ty .  P lu to n o w y  J a n  K a r -

^  P u n k_tu_a ln ie  P iń s k i o b ie c a ł, że b ę d z ie  s ię  z n a m iupłynęło sporo lat. I  oto przed °  10 s a m o lo t p i lo to w a n y  p rze z  za - d z ie l ić  s w y m i w ra ż e n ia m i z p o b y tu  
półtora miesiącem zjawił s ie  W  k p t - p i1- z  N ie c ie r k ie w ic z a  o- n a  B l is k im  W sch o d z ie . A  g d v b y  np .
redakcji barczysty, dobrze zbu- d e rw a ł S1Ę 0<r Pł y t y  lo tn is k a .  k to ś  c h c ia ł n a p is a ć  do  n a s z y c h  ż o ł-

dowany mężczyzna -z dystymk- P o d ró ż  do  k r a ju  fa ra o n ó w  ro z p o -  l a S i f s l S b i ^ u i y m ^ a d L l m ^ J e a :  
cjami plutonowego i charakte- c z ?ta -. S a m  p rz e lo t t r w a ł  o k . 6 g o -  n o s tk a  W o js k o w a  5577, 00-909 W a r-
rystyczną plakietką z Orłem ? z in , » s ta n o w ił d la  w s z y s tk ic h  n ie -  szaw a . L is t y  d o c ie ra ją  na  B l is k i
r j -  . . .  ”  z w y k łą  p rz y g o d ę . P o  p ó ł to r e j  g o -  W s c h ó d  w  c ią g u  ty g o d n ia  Z ae heoa-
Białym naszytą na rękawie, d ż in y  lo tu  B u d a p e s z t. T u  na  lo tn i -  m y  do  k o re s p o n d e n c ji  ta k ż e  m ło -
Fiutonowy Jan Karpiński s k u  o c z e k iw a ł nas I  s e k re ta rz  A m -  dz ie ż  p rz e b y w a ją c ą  na  k o lo n ia c h  i 
„meldował” swój odlot na Bli- basady P P L  Ja n u s z  C z e rw iń s k i,  k ló  o b o za ch . N a s i ż o łn ie rz e  p r z y jm ą  te  
ski Wschód W  ś la d  z a  ta  i* n z v  £y  s5 r a ^ ń  m ilą  n ie s p o d z ia n k ę . A m -  l i s t y  z w ie lk ą  w d z ię c z n o ś c ią , (w it)"  * » » s c is o u . w  s ia a  za tą  wizy- ba sa d a  P R L  w  s to lic y  W ę g ie r  u m o ż -  v '
tą zaczęły przychodzić listy. l iw i ł a  na m  z p ie rw s z e g o  e ta p u  p o d ­

r ó ż y  w y s ła n ie  k a r t  p o c z to w y c h  z 
„G D A Ń S K , 2. 06. D ro g i E d k u ' W  P o z d ro w ie n ia m i d o  r o d z in  i  n a jb l iż -

ty c h  d n ia c h  o d le c ia ła  n a  B l is k i  s zyc .h - w  g o d z in ę  p ó ź n ie j z n ó w  w
W s ch ó d  p ie rw s z a  g ru p a  ż o łn ie rz y  P ° w ie t r z o - S te w a rd e s y  n a  p o k la -
J e d n o s tk i S p e c ja ln e j W P  s fo rm o w a -  d z ie  db a ^  b y  n ic  na m  n ie  b r a k o -
n e j n a  ba z ie  J e d n o s tk i O b ro n y  W y -  w a ło  ~  a a p e ty ty  d o p is u ją .  L e c im y
b rze ża . T y m  ra ze m  k o n ty n u o w a n ie  l13?* B e lg ra d e m f S k o p je , S a lo n ik a m i
m is j i  n a  B l is k im  W sc h o d z ie  p o w ie -  1 K r e tą - . O k o ło  go dz . 16.35 p rz e k ra -
rz o n o  ż o łn ie rz o m  w  n ie b ie s k ic h  b e - c za m y  l in ię  b rz e g o w ą  A f r y k i .  N ie -
re ta c h . W ś ró d  w y b r a n y c h  s p e c ja l i-  b a w e ,P K a i r - K o le jn y  e ta p  r o ta c j i
s tó w . a k a ż d y  z nas m a  p ra w o  ta k  P o.ls k ie j J e d n o s tk i S p e c ja ln e j D o ­
s ię  n a z w a ć , je s t  s p o ra  g ru n a  ż o łn ie -  ra z n y cb  S ił  Z b r o jn y c h  O N Z  n a  B l i -
r z y  ze S zcze c ina . ‘ s k im  W sc h o d z ie  ro z p o c z ę ty ” .

życiorysu. Z lipca 
pałacyk bankierskiego domu 1974. Elementem niezmiennym 
Loytzów... W odbudowanej loyi- w starówkowym pejzaż.i jest 
zowskiej kamieniczce ulokował tylko loytzowska kamieniczka z 
się wraz ze swym malarskim mistrzem Reckiem, którego ko- 
przychówkiem mistrz Guido lejne roczniki przychówku uda- 
Reck... A po Recku przyszli in- ły się na wakacje. Stanął ku 
ni: najpierw wywieźli tysiące nauce i przestrodze twórców ar- 
ton gruzów, potem zaczęli ko- chitektury współczesnej, śred- 
pać pod fundamenty, wreszcie niowieczny ratusz. Krzątają się 
położyli pierwsze cegły... pracowicie murarze pośród

Ruchliwa ulica Wielka i plac naw kościelnych. Jeszcze rok —  
i lud szczeciński otrzyma w ca­
łości swój książęcy Zamek.

BEZ W ZGLĘDU na poglądy, 
jakie mamy na nasze nowe o- 
siedla mieszkaniowe i niezależ­
nie od renesansu mody na se­
cesję i późniejsze budownictwo 
mieszczańskie, którą zresztą u- 
zasadnia choćby tylko przykład 
odnowionej ulicy Jagiellońskiej

Inn. warskiego. — zespół zabytkowej architek-
Foto.: zb. jodkowski tury staromiejskiej wraz z

_ _________  Zamkiem i terenem Podzamcza
~ pozostanie z pewnością najpięk­

niejszym fragmentem Szczecina. 
Jednak dziś jest to ciągle jesz­
cze, mimo ratusza, Zamku itd.,

| fragment okrutnie zaniedbany. 
Opuszczona przez bogów i lu­
dzi Baszta Siedmiu Płaszczy, ja ­
kieś prowizoryczne pawilono- 
-budki typu „Pyrzyce”, jakieś 
ruderowate kioski, klecone od 
jednego okolicznościowego przy­
padku do drugiego, jakieś 
smrodliwe parkingi i akurat 
właśnie tutaj — pola namioto­
we (reklamowe)*— wszystko to 
wystawna najsmutniejsze świa­
dectwo osobom, które za estety­
kę miasta odpowiadają własną 
pieczątką i podpisem.

Tym bardziej, Ż3 całkiem nie­
dawno jeszcze oglądaliśmy kon­
kursowe projekty ambitnego za. 
gospodarowania tego obszaru i 
przynajmniej niektóre z nich

ba i nie tylko Prezydenta!
B. CHOCIANOWICZ

wóz -  busola

P O Ż E G N A N IE  „ n ie b ie s k ic h  
b e r e tó w ”  n a  lo tn is k u  w  R ę- 
b ie c h o w ie  p o d  G d a ń s k ie m . Je ­
szcze t y lk o  w y m ia n a  a d re s ó w .

ZA PRZYKŁAD jednego z 
pierwszych zastosowań magne­
su trwałego dla celów orienta­
cji w stronach świata uważa się 
chińskie wozy-busjole z lat 250- 
do 200 p.n.e. Wozy takie towa­
rzyszyły cesarzom chińskim w 
czasie podróży przez ich rozle­
głe państwo. Magnesy osadzono 
wówczas w końcu wysuniętego 
ramienia obrotowo osadzonej na 
wozie figury.

Niezależnie od wielu zastoso­
wań magnesu trwałego, jakie 
pojawiły się później, używanie 
go w busolach dotrwało do dzi­
siejszych czasów.

SZTORM
DOGODĘ w Świnoujściu Rozglądała się ciekawie, wy- 
1 miałem piękną. Opalałem pytywala, ale w je j pytaniach 

się cały dzień na plaży i bez- wyczuwałem jakiś lęk przed 
myślnie przesypywałem piasek prawidłowym wysławianiem się 
z jednej dłoni na drugą, a usy- i choć liczyła bardzo dobrze 
pane kopczyki rozgarniałem, miała trudności z czytaniem, 
układałem nowe i tak bawiąc Pracowałem nad nią. Otoczy - 
się jak dziecko, oddawałem się lern opieką. Na noc przykrywa- 
rozkoszom lenistwa. łem kąpielowym płaszczem i nie

Aż nagle... patrzę, coś się za- ™<>Qlem doczekać się następnego 
rysowuje. Głowa, cały środek i dnia...
nogi. Dziewczyna! — Krzykną- Byłem zakochany i nad wyraz 
łem z wrażenia. szczęśliwy.

Robię pospiesznie małe po- Aż tu nagle przyszedł sztorm, 
prawki, uzupełniam wypukłości Zerwałem się i jak stałem 
i jest! Śliczna i zgrabna. Dech pobiegłem na plażę. Ale już jej 
mi zaparło. Zachwyt nad dzie- n*e było. S P Ł Y N Ę Ł A ,  
łem wziął górę nad rozsądkiem. Sztorm miał na imię Gustaw 
Zacząłem na nią chuchać. Po- * był Szwedem.
czątkowo delikatnie, potem 
mocniej i mocniej, ale tylko pia­
sek się usuwał i pomniejszał 
wymodelowane kształty. Prze­
raziłem się i skierowałem chu­
chanie w okolice serca. Bez re­
zultatu.

Samym chuchaniem nie 
dam rady — pomyślałem — 
i przyniosłem >z Cepelii pierścio­
nek z oczkiem... Jakby się oży­
wiła... Chuchałem dalej, zno­
sząc jej przed i po każdym 
„chuchaniu” różne drobiazgi, 
nie wyłączając tych z zakresu 
damskiej garderoby.

Pod moimi zabiegami „dziew-

C-WA

Pół żartem — pół serio

MIÑM10R0SK0P
COd 14. VII. — 27. VII. 1974)

W * N E J  o s ta tn io  w  s e r i i  „ O -  n iu  u fa s z  bez za s trz e ż e ń . T w o je  k ło -  
M ir u  r i r 'T i ^ Vl<ł? Zy p °w ,sz.e c h n e j  » S E -  p o ty  m a te r ia ln e  z b l iż a ją  s ię  d o  koń - 

F ie r r e  G u ir a u d  a u to r  ca. N ie  z n a c z y  to ,  a b y ś  m ó g ł w yd a - 
w s p o m .n a  o w in ie n iu  p rz e s z ło  350 w a ć  p ie n ią d z e  le k k s i rą c z k ą . -  
6 i l ü h  M A N 1 Y K , c z y l i  ro d z a jó w  p rz y d o m e k  K re z u s a  

w ró ż b ia rs tw a  (z g re c k ie g o : m a n t i -  p o c z e k a ć  
k ć  _  s z tu k a  p rz e p o w ia d a n ia ) .  N a j-

m u s is z  d łu g o

s ta rs z ą  i  w c ią ż  n a jb a rd z ie j  p o p u ­
la r n ą  je s t  a s t ro lo g ia .  P o  n ie j  id ą  
c h ir o m a n c ja ,  c z y l i  p rz e p o w ia d a n ie  
z r ę k i ,  o n e jr o m a n c ja  — ze sn ó w , 
k a r to m a n c ja  ( k a b a ła )  i td .

W  r o z k w ic ie  la ta  c h c e m y  p r z y -  „ „ „ „
p o m n ie ć  w ró ż e b n ą  s y m b o lik ę  k w ia -  ^  • .. . o c e n y  s w o ic h
tó w . J e s t to  p o ls k a  l u d , . ,  . m ' ,  p r z e d n ic h  tr u d n o ś ć ,  1 z a s ta n o »  
ro m a n ty c z n e j m a n ty k i ,  b a rd z o  po ­
p u la r n e j  w  p o c z ą tk u  naszego w ie ­
k u  i  s łu ż ą c e j d o  w y ra ż a n ia  u czu ć  
jeszcze  w  la ta c h  d w u d z ie s ty c h

R A K  22.6—22.7: C zeka  c ię  
te ra z  d u ż o  r o b o ty ,  a le  w y ­
s ta rc z y  c i e n e r g ii ,  że b y  
je j  s p ro s ta ć . Z a c z n i j  od 
p rz e m y ś le n ia  i  o b ie k ty w ­
n e j o c e n y  s w o ic h  p o - 

s ię
z ro b ić ,  ż e b y  s ię  n ie  p o w tó r z y ły .  

N a s tę p n ie  p o d z ie l p rz y s z łą  p ra c ę  na 
k o le jn e  o d c in k i  i  p rz e s trz e g a j 
s ta lo n e g o  p o rz ą d k u , n ie  z o s ta w ia ją c  

d z iś  p ra w ie  z a p o m n ia n e j. "  m im o  kza^ ? ło ś c L  1 z a ’
n ia d v  d o ta r ł  n io  “ fa  ̂ p o w o d z e n iu , k tó re

d a  c i h o ro s k o p .

Ropa naftowa
g roźna

dla środowiska 
naturalnego

N O W Y  J O R K . R e n e  v a n  G b ie - 
k e n , n a u k o w ie c  b e lg i js k i, ,  sąd z i, 
że c ie n k a  w a r s te w k a  r o p y  n a f r 
to w e j,  tw o rz ą c a  s ię  n a  p o w ie rz c h n i 
o c e a n ó w  m oże  b y ć  g ro ź n ie js z a  d la

.... ..... ......... „ ______  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  n iż  w ie l -
czyna” się zmieniała, rumieńce kie k a łu z e  r o p y ,  c o ra z  c z ę ś c ie j p o -

.  ,  * . . .  . zostawiano W worlzio mnr^kioi „ rvo7nabierały żywszych kolorów, 
wreszcie drgnęła, otworzyła jed­
no oko, potem drugie, wypręży­
ła gibkie ciałko i . . .  ożyła na 
dobre.

Prasa kończy się 
po 35 latach...

F E D E R A C Y J N Y  sąd a p e la c y jn y  w  
U S A  u z n a ł za z g o d n ą  z p ra w e m  
d e c y z ję  w ie lk ie g o  k o n c e rn u  t r a n ­
s p o r to w e g o  G re y h o u n d  B u s  L in e s  
C o, na  m o c y  k tó r e j  p o s ta n o w ił on  
n ie  z a t ru d n ia ć  w  c h a r a k te rz e  k ie ­
r o w c ó w  osó b , k tó re  u k o ń c z y ły  35 
la t  ż y c ia .  U p rz e d n io  d e c y z ję  tę  
o k r e ś l i ł  ja k o  d y s k r y m in a c ję  sęd z ia  
o k r ę g o w y  z  C h ic a g o  J a m e s  B . 
P e a rso n s . Sąd a p e la c y jn y  u c h y l i ł  
je g o  w y ro k "  w y c h o d z ą c  z za ło ż e n ia , 
że „ p ro c e s  s ta rz e n ia  s ię w p ły w a  na 
k w a l i f i k a c je  k ie r o w c y ” . Ś re d n ie g o  
w ie k u  s k ła d u  s ę d z io w s k ie g o , n ie ­
s te ty ,  n ie  z n a m y .

O fic e ro w ie , p o d o f ic e ro w ie  z a w o d o -  p ó ’„ K a i r .  2. 07. W  p ie rw s z ą  n ie d z ie lę  
• " y lą d o w a n iu  w  E g ip c ie  t r a d v c y j  

" * . *  ” .— ‘ « « u i mt i Ł - j  iju n ie  j u ż  k a ż d a  g ru p a  u d a ie  s ie  na  
Ira ir tn F »  dfairJn dn n n k l  S p e c ja ln e j W P  w y c ie c z k ę . O c z y w iś c ie  p u n k ta m i do  

l 3 k °  ° 8 ro m n e  w y ró ż n ie n ie  c e lo w y m i są p i r a m id y  i  S f in k s . S a -
W ia d o m o ś o fa k td r ^  ^ f ° rO W *  s?u z b ? ' m o  z w ie d z a n ie  t r a c i  u r o k  p rze z  W ia d o m o ś c i, k tó re  d o  nas d o c ie ra ją  Zg ie i k  i  g w a r  c z y n io n y  p rze z  n a -
w « 'h i i d l 1i t rÓW s ,u ż b y  , na  B H s k im  c h a ln y c h  p rz e w o d n ik ó w ,  h a n d la r z y -
^  ’ =™uZe-rW On^ i :h  ber6tÓ W  k r a m ik a r z y ,  w ła ś c ic ie l i  w ie lb łą d ó w  i

hę  szok^ ce - P o z w a la ją  on e  k o n r  n a  k tó ry c h  p r o p o n u ją  p rz e -  
p o dcza s  p e łn ie n ia  ja ż d ż k ę  i  o k o l ic z n o ś c io w e  z d ję c ie  za 

o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  cze ka  nas „ je d y n e ”  5 p la s tró w . T y p o w o  
i n i etm o s f e r v £  ^ tU ry  b i° l081'  w s c h o d n i „ ja r m a r k ” . D o c h o d z ą  d o  

zn  j  a tm o s fe ry c z n e j . te g o  d z ie c i, ca łe  c h m a ry  d z ie c i, k tó --
G d iiń c k  s nr „4  re  z z a c ie k ły m  u p o re m  p r ó b u ją  n a -„L ru a n s k , 5. 06. W c z o ra j po  ra z  r z u c ić  s ie  la k o  D rz e w o d n ic v

c z w a r ty  o d p ro w a d z a liś m y  ż o łn ie rz y  ę 3 Prz e w o a n lc y-
l Z ^ ° ^ S^ n e i W P , o d ,a ,u !ą "  K a ż d y  z ż o łn ie r z y  u w a ża  za o b o -  

;T o w a rs z y , y  ,m  w ią  w ią z e k  z ro b ie n ie  so b ie  p a m ią tk o -  
a tó w ’ ,z y -  s e rd e czn e  s ło w a  w y c h  z d ję ć  na  t le  ty c h  n a jw ię k -  

p o ze g n a ń  o ra z  ż y c z e n ia  p o m y ś ln o -  sz y c h  b u d o w li  ś w ia ta  s ta ro ż y tn e g o , 
s c i. P o d n io s ły m  m o m e n te m  b y ło  '
™ Z l e'P ie  o d z n a k . . .W z o ro w y  k le -  P ir a m id y  i S f in k s  w  G iz e h  n ie  są 
r o w c a  p rz y z n a n y c h  p rze z  d o w ó d c ę  je d y n y m i z a b y tk a m i,  k tó re  z w ie d z a -  

t iy m  . k t6 rz y  jaszcze  w  k r a ju  ją  ż o łn ie rz e  z B ia ły m  O r łe m  n a  rę -  
w y k a z a l i  s ię  w y s o k im i u m ie ję tn o -  k a w ie . D o  n a jc z ę ś c ie j .z a lic z a n y c h ”  
s c ia m i te j n a jb a rd z ie j p o tr z e b n e j n a le ż y  M u z e u m  E g ip s k ie  i  C y ta d e -  

w ?ch o d z łe  s p e c ja ln o ś c i, la , k tó ra  je s t  n a z y w a n a  z n r .k ie m  
J a k o  je d n i  z p ie rw s z y c h  ż o łn ie r z y  — ro z p o z n a w c z y m  K a ir u ,  a k tó ra  is t -  
I ^ f ł l? iń anCÓW S zcze c in a  o d le c ie li  n ie je  ju ż  od  U 76 ro k u .  N a  w y s o k im  

z a s z c z y tn ą  m is ję  o f i -  w z g ó rz u , w z n o s z ą c y m  s ię  n a d  m ia - .  
M a re k .,-,N a d a j c z y k  i  W o j-  s te m  i  o to c z o n a  p o tę ż n y m i,  w a r o w -  

w e c n  p r z y g o d a  . n y m j  m u r a m i w z n o s i s ię  k o p u ła  m e

R E K O M E N D U J E M Y
tując pierwszy dzień imprezy, 
było tyleż sympatyczne co sym­
ptomatyczne. Otóż armia, gdzie 
p a r a d n o ś ć  i c e r e m o n i a ł  
stanowią istotną część nie tylko 
regulaminów, pokazuje imprezę 
bezpretensjonalną, przy której 
napuszoność innych tego rodza­
ju widowisk staje się jeszcze 
bardziej jaskrawa. Oczywiś­
cie formula „festiwal piosen-

_  . ^  ____ , k i” narzuca podobne schematy,
„TEATR FA KTU , „historycz- lecz — jak się okazuje — moż­

na rekonstrukcja , „żywe doku- na je wypełnić w różny sposób 
menty” — to tylko część okre- • • «
śleń, jakim i można by posłużyć KOORDYNACJO telewizyjna 
się mówiąc o dwuczęściowym kocha koordynuj, koordynuj, 
widowisku w reżyserii Romana  ̂ Al ■ 4 j  J
Wionczka „Sprawa polska 1944”, byle 2 g!owi>! Ot0 nie tak daw' 
które pragnę tu dziś zareko­
mendować. Wionczek, znany 
twórca filmów dokumental- ,  ., , _  derca samotnych kobiet .nych, oraz autorzy scenariusza

no na godz. 9 zaplanowano Po 
ranek TV  Najmłodszych, zaś na 

znany g ^ z . 1 0  film  fabularny „Mor-

z o s ta w ia n e  w  w o d z ie  m o r s k ie j p rz e z  
z b io rn ik o w c e  i  in n e  s ta tk i .

V a n  G r ie k e n ,  k t ó r y  w y s tą p i ł  na  
s e m in a r iu m  w  C araca s , u rz ą d z o n y m  
z o k a z j i  m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe ­
r e n c j i  p ra w a  m o rz a  o ś w ia d c z y ł,  że 
b ło n k a  r o p y  o g ru b o ś c i ty s ię c z n e j 
częśc i m il im e t r a ,  p o k r y w a ją c a  o ce ­
a n y  z w ła szcza  na  p ó łk u l i  p ó łn o c ­
n e j,  g ro z i z a k łó c e n ie m  d e l ik a tn y c h  
o d d z ia ły w a ń  w z a je m n y c h  m ię d z y  
g ó rn ą  w a r s tw ą  w o d y  m o rs k ś e j a 
a tm o s fe rą .

V a n  G r ie k e n  p o w ie d z ia ł,  że p o ­
w ie r z c h n ia  o c e a n ó w  w c h ła n ia  70 
p ro c . e n e r g ii  s ło n e c z n e j d o c ie ra ­
ją c e j  do  Z ie m i,  d e c y d u je  w  p o w a ż ­
n y m  s to p n iu  o i lo ś c i  t le n u  w  a t ­
m o s fe rz e  i  je s t  ź ró d łe m  300 m i­
l ia r d ó w  to n  s ło d k ie j  w o d y  —  ta k a  
b o w ie m  ilo ś ć  w o d y  w y p a ro w u je  
ro c z n ie  d o  a tm o s fe ry  z w szech oce a-

N a u k o w ie c  b e lg i js k i  d o d a ł,  ż< 
z d a n ie m  częśc i s p e c ja l is tó w  a i
95 p ro c . r o p y  p o k r y w a ją c e j  p o ­
w ie r z c h n ię  m ó rz  p o c h o d z i z lą d ó w  
i  d o s ta ło  s ię  d o  w o d y  p rz e z  a t ­
m o s fe rę .

(P A P )

Coś dla MHD Obuwiem...

że n ig d y  d o tą d  n ie  h o d o w a n o  i  n ie  
k u p o w a n o  u  na s  t a k ie j  i lo ś c i  k w ia ­
tó w  n a  ty le  ró ż n y c h  o k a z j i .

„ Z N A C Z E N I A  I  G O D Ł A  N IE K T Ó ­
R Y C H  K W IA T Ó W ”  s p is a ł . .K A L E N ­
D A R Z  D O M O W Y  I  G O S P O D A R S K I 
N A  R O K  Z W Y C Z A J N Y  1850” , w y d a ­
n y  n a k ła d e m  i  d r u k ie m  K .  W . H in -  
d e m ith a  w  K a lis z u . O to  k w ia to w a  
m a n ty k a  w  p o rz ą d k u  a lfa b e ty c z ­
n y m :

A n e m o n  z n a c z y  w y tr w a ło ś ć .  a _ 
s t r y  —  p ó ź n e  w d z ię k i.  B e z  l i la  
b ia ły  . . . .
w in n e
p r z y ja ź ń .  B r a te k  — m iło ś ć  b r a te r ­
s k a . F io łe k  — s k ro m n o ś ć  i  b o ja ź ń . 
D z w o n k i  — u n ik a n ie  c z y je g o ś  w z ro ­
k u .  G ro s z e k  p a c h n ą c y  — m iłe  za ­
n ie d b a n ie . H e l io t ro p  — m iło ś ć  n a ­
g ła .  H o r te n s ja  —  p ię k n o ś ć  z m ie n ­
n a . H ia c y n t  — s z c z ę ś liw e  u c z u c ie . 
J a ś m in  — n ie w in n a  w z a je m n o ś ć . 
I r y s  — n ie t r w a ło ś ć .  K o n w a lia  — 
p o w a b . L e w k o n ia  — ta le n t .  L i l i a

p rz e p o w ja -

L E W  23.7—23.8: N a jb liż s z e  
d w a  ty g o d n ie  bę dą  d la  
c ie b ie  b a rd z o  w a ż n e . B y ć  
m oże  d la te g o , że poznasz 
n ie z w y k łe g o  c z ło w ie k a , z 
k tó r y m  n a  p e w ie n  czas 

z w ią ż e  c ię  ro m a n ty c z n e  ( i  t y lk o  
w a m  d w o jg u  w ia d o m e .. .)  u c z u c ie . 
A  m o że  d la te g o , że bę dz iesz w  ty m

_____  ____ ____ , czas ie  „d u s z ą  to w a r z y s tw a ” , do
m ło d o ś ć . B ła w a te k  — n ie -  k tó re g o  n a le ż y  b a rd z o  w p ły w o w a  

u c z u c ie . B lu s z c z  — s ta ła  0801337

1
P A N N A  24.8—23.9: Z a p o m - 
n i j  o  d o z n a n y c h  ro z c z a ­
r o w a n ia c h . W k ró tc e  s p o t­
k a  c ię  z a d o ś ć u c z y n ie n ie , 
k tó r e  p o z w o li  w y m a z a ć  z 
p a m ię c i d a w n e  z a w o d y , 

w y o lb rz y m io n e  p rz e z  tk w ią c e  w  to ­
b ie  ł ę k i  i  u p rz e d z e n ia . N ie  t y lk o  w

. ___ ________ _ _  P ra c y  —  r ó w n ie ż  w  m iło ś c i trz e b a
czys to ść , n ie w in n o ś ć  z u p e łn a . M a k i  o d w a ż n ie  iś ć  n a p rz ó d , ż e b y  s tw o -  
— k r ó t k o t r w a ły  p o w a b , le n is tw o .  r z y ć  so b ie  m o c n ą  i  t r w a łą  p o z y c ję .  
M i r t  m iło ś ć . N a s t u r c j a __d y ­
s k re c ja  (w  K a le n d a rz u :  w s tr z y m a -  
ło ść ) . N a r c y z  — „ je s te m  p ię k n a , 
w :e m  o t y m ” . N ie z a p o m in a jk a  — 
„ w  o d d a le n iu  p a m ię ta j o m n ie ” . 
N ie ś m ie r te ln ik i  — c n o ty ,  w d z ię c z ­
no ść . N a g ie tk i  — s ła b o ść , c ie rp ie -

i

W A G A  24.9—23.10: J e ś li 
chcesz — a k to  n ie  ch ce ’ 
— p o p r a w ić  s w o je  s to s u n ­
k i  w  p r a c y , p o w in ie n e ś  
o k a z a ć  p iln o ś ć  i  d o b rą  
w o lę  n ie  ty lk o  w  s p e ł­

n ia .  P ie rw io s n k i  —  p ie rw s z e  u c z u -  n ia n iu  o b o w ią z k ó w , a le  w o b e c  __
c ie . P o w ó j — z a lo tn o ś ć . R eze da  — lę g ó w  i  p rz e ło ż o n y c h . N ie  p o d e jm u j

— Ryszard Frelek i Włodzi­
mierz T. Kowalski już przed 
dwoma laty dali się poznać ja ­
ko pionierzy tego rodzaju twór­
czości, prezentując (wielokrotnie 
później nagradzane) widowisko 
„Poczdam 1945”. Spektakl „Spra 
wa polska 1944’*, którego pierw­
szą część zobaczymy jutro o 
godz. 20.20, obejmuje okres od 
konferencji „Wielkiej Trójki” w 
Teheranie (1943 r.), a kończy 
sceną z konferencji jałtańskiej 
(1945 r.). Treścią scenariusza jest
— mówiąc w największym skró 
cie — walka o ustalenie miej­
sca Polski w powojennej Euro­
pie, walka, która toczyła się za­
równo na frontach I I  wojny 
światowej, jak i przy konferen 
cyjnych stołach. Przed naszy 
mi oczyma przesunie się gale­
ria postaci historycznych, prze­
mówią dokumenty, chociaż pro­
gram nie jest — jak mówią sa 
mi autorzy — „suchą rejestra­
cją zapisanych kiedyś kart”. Ta­
kie bowiem podawanie faktów  
„jest równie sucho i bez emocji 
przyjmowanie przez widzów”. 
Zgodnie więc z tym ambitnym 
credo, mając także w pamięci su 
gestywny „Poczdam 1945” (de 
facto trzecią część obecnego w i­
dowiska), możemy oczekiwać 
naprawdę interesującego pro­
gramu.

*  •  •

W  PRZERW IE pomiędzy Opo­
lem a Sopotem mamy Koło­
brzeg, czyli doroczny Festiwal 
Piosenki Zołhierskiej. Osobiście 
nie jestem zwole^-iikiem „bran

W  D E A U V IL L E ,  z n a n e j f r a n c u ­
s k ie j  m ie js c o w o ś c i k ą p ie lo w e j ,  j e ­
d e n  z m ie js c o w y c h  m a g a z y n ó w  z 
o b u w ie m  d a m s k im  p ó d ją ł o r y g in a l­
n ą  k a m p a n ię  r e k la m o w ą . B a rw n e  
p la k a ty  g ło szą , że k a ż d a  k l ie n tk a ,  
k tó r a  w y b ie rz e  in te r e s u ją c ą  ją  p a -  
r ę  o b u w ia  w  c ią g u  10 m in u t  o t r z y -  

V O X  m a  10 p r o c e n t  z n iż k i .

Krzyżówko nr 28
P O Z IO M O : 1. G ry z o ń  a m e ry k a ń -  L a g o s , c y t r a ,  m a s ło , w ie ż a , r u b e l,  

s k i  o  c e n n y m  fu t r z e ,  z a a k l im a ty z o -  n a g a n .
^ a " y  c y k a d a , N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:

1 ,  ryba ,r?dzl°y ś le d z io w a -  d . Z ió łk o w s k a  — S zcze c in , u l. 
t y c h ,  7. S p rz y ja ją c a  o k o lic z n o ś ć , K u r p ió w  4/4, E . M u le w s k i —  Szcze- 

^  u l .  B o g u m i ły  7/1 i  T .  P a w e ł-

p rz y ja ź ń  p r a w d z iw a .  R óża  — ’p ię k ­
ność. R óża b ia ła  — n ie w in n o ś ć . R ó ­
ża d z ik a  — „ u n ik a m  m iło ś c i” . S ło ­
n e c z n ik  — w y n io s ło ś ć . S to k r o tk a  — 
c ie r p l iw o ś ć .  T u b e ro z a  —  „b ą d ź  m i 
w z a je m n a ” . T u l ip a n  — d u m a . g łu p ­
s tw o .

Z o s ta w iliś m y  n a  d e s e r, w y łą c z a ­
ją c  je  z p o rz ą d k u  a lfa b e ty c z n e g o ,
„ d y ż u r n e ’ g o ź d z ik i,  k t ó r y m i ,  j a k  
r o k  d łu g i ,  ra c z ą  nas k w ia c ia r n ie  i  
k w ia c ia r k i  w  m y ś l z a s a d y : m o ż e c ie  z a k łó c i ł  
w y b ie ra ć , ja k ie  k w ia t y  c h c e c ie , po d  p r z e jm u ją ,  , _
w a r u n k ie m  że to  b ę d ą  g o ź d z ik i. . .  p r z e c iw ie ń s tw a m i.  
N ie s te ty ,  g o ź d z ik  n ie  w y ra ż a  ża d ­
n y c h  p ło m ie n n y c h  u c z u ć  a n i ba ­
je c z n y c h  p r o p o z y c ji ,  t y l k o  c h ło d n y  
i  n u d n y  S Z A C U N E K . R ó w n ie ż  d la ­
te g o  p r o s im y  o w ię k s z y  w y b ó r  u -  
l ie z n e g o  i  s k le p o w e g o  k w ie c ia .

A  O T O  n a sz  h o ro s k o p  n a  n a d ­
cho d zą ce  D W A  ty g o d n ie .

B A R A N  21.3—20.4. _____
to b ą  o k re s  b a rd z o  d o b re ­
go  s a m o p o c z u c ia  i  po god- 
n e g o  n a s t r o ju .  P o s ta ra j w ie d z y  !

I s ię  s p ę d z ić  c a ły  w o ln y  k w a l i f i k a c j i ,  
czas v / to w a r z y s tw ie  u k o -

p o c h o p n ie  r o b o ty ,  a o  k tó r e j  b r a k  
c i p r z y g o to w a n ia :  s a m y m i d o b r y m i 
c h ę c ia m i b r u k u je  s ię  d ro g ę  d o  p ie ­
k lą ,  a n ie  d o  su kce só w .

S K O R P IO N  24.10—22.11: 
W c h o d z is z  w  sz c z ę ś liw ą  
pa ssę : o d w z a je m n io n y c h
u c z u ć , w a ż n y c h  p o m y ś l­
n y c h  d e c y z j i .  O b y  ta k  
t r w a ło  — i  o b yś  sam  n ie  
a tm o s fe ry  p o w o d z e n ia , 

s ię  z b y tn io  d r o b n y m i 
v a m i.  P a m ię ta j ta k ż e , 

że m iło ś ć  do  je d n e j o so b y  n ie  z w a l­
n ia  z o b o w ią z k ó w  w z g lę d e m  in n y c h .

S T R Z E L E C  22.11— 21.12: 
A m b ic je  z a w o d o w e  — ta k , 
a le  n ig d y  p rze sa d n e , n ie ­
w s p ó łm ie rn e  do  tw o ic h  
a k tu a ln y c h  m o ż liw o ś c i i  
d o  o b e cn e g o  s ta n u  rz e c z y  

w  p rz e d s ię b io rs tw ie . R a d z im y , że- 
P rz e d  b y ś  c h w i lo w o  r o b i ł  s u m ie n n ie  to ,  

co  d o ty c h c z a s  i  s z u k a ł d o d a tk o w e j 
- - t y s f a k c j i  w  ro z s z e rz a n iu  s w o je j 

z d o b y w a n iu  w y ż s z y c h

c h a n e j o so b y  i  w  spo sób  u r o z m a i­
c o n y , k t ó r y  u t r w a la  i  p rz e d łu ż a  p o ­
c z u c ie  w e w n ę trz n e g o  z a d o w o le n ia .

B Y K  21.4—21.5: W c h o d z is z  
w  o k re s  b a rd z o  in te n s y w -  
n e j  p r a c y :  n o w y c h  p la -  te m a t6 w

2 f f \ ’

czasu

K O Z IO R O Ż E C  22.12—20.1: 
p ra c a  w y m a g a  sp o - 

a k u ra tn o ś c i.  N ie  
w ię c  o ta c z a ją c y m  

n a s tr o jo m  i  n ie  t r a ć  
czasu  n a  k o m e n to w a n ie  

p e rs o n a ln o -o rg a n iz a c y j-n ó w , k tó r e  p o w in ie n e ś  " " '7 " ' '™  . e 1- ’ j -
re a liz o w a ć  in ic ja t y w  k tó -  n ?rc b ‘ T w ?Je „ z a  i  p rz e c iw ’ n ic  tu  ........ - •’ . y w ,  K io  m e  p o m o że , a ro b o ta  u c ie rp i.r y c h  W a rto ś ć  u ja w n i  s ię 

d o p ie ro  p o  d łu ż s z y m  czas ie . M ożesz 
p o le g a ć  n a  d o b r y c h  s to s u n k a c h  ze 
z w ie r z c h n ik a m i.  A le  n ie  n a rz u c a j 
s w o je j w o l i  k o le g o m , je ś l i  n ic  p rz e ­
k o n a s z  ic h  o s w o je j s łu s z n o ś c i.

s p o so b n o ść , 8. O p ra w c a , 9. O d g a ­
łę z ie n ie , 12. P o w ró t  d o  d a n e g o  s ta ­
n u  r z e c z y , z a c o fa n ie , 16. W y ra z i­
c ie l,  o b ro ń c a  o k re ś lo n e j d o k t r y n y ,  
17. K r z e w  o w o n n y c h , b ia ły c h  
k w ia ta c h ,  20. S u b s ta n c ja  ż y w ic z n a  
lu b  o t r z y m y w a n a  s y n te ty c z n ie , s to ­
so w a n a  d o  p r o d u k c j i  la k ie r ó w ,  p o ­
l i t u r  i t p „  22. N a rz ą d  je d n e g o  ze 
z m y s łó w , 23. S ta ro g re c k a  lu ź n a  sza­
ta  m ę ska , 24 S ło ta , s z a ru g a , 25. 
S p ra w u je  r z ą d y  w  z a s tę p s tw ie  k r ó ­
la ,  26. D rz e w o  liś c ia s te .

P IO N O W O : 2. S ta r o p o ls k i u b ió r  
m ę s k i,  3. M ia s to  p o r to w e  w  p łd . -  
w s c h . F in la n d i i .  4. Im ię  m ę s k ie , 5. 
W y s o k i d o s to jn ik  w  m o n a rc h ia c h  
m u z u łm a ń s k ic h , 10. B y ła  d a w n ie j w  
ż e la z k u , 11. M a k o w y  n a r k o t y k ,  13. 
N a r c ia r s k ie  o k u la r y ,  14. S z tu czn e  
w łó k n o ,  15 P o e ta  i  p r o z a ik  a m e ­
r y k a ń s k i,  p r e k u r s o r  w s p ó łc z e s n e j 
p o w ie ś c i k r y m in a ln e j ,  18. O p a d  a t ­
m o s fe ry c z n y . 19. 9 -o s o b o w y  ze s p ó ł 
m u z y c z n y , 20. K ą p ie lis k o  na  p o l­
s k im  w y b rz e ż u , 21. Z ły  d u c h , k tó ­
r y  n ie  ś p i.

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  —  p l .  H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  
t e r m in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  28” .

P O Z IO M O : m o n s u n , s u f le r ,  tu n e l,  
s ke cz , s to , a d e p t, is la m , a k a n t ,  a le , 
ga z , g a c e k , m ą tw a , a rs e n , e ta , s o -

c z a k  — S zcze c in , t i l .  G ro n o w a  _.
N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­

c j i ,  I I I  p . ,  p o k . 53. I M
-s  B L IŹ N IĘ T A

N im  o b d a rz y s z  z a u fa n ie m  
n o w o  z a a n g a ż o w a n e g o  k o ­
leg ę , s ta ra j s ię  b l iż e j  go  
p o zn a ć  lu b  z a s ię g n i j  o p i­
n i i  u  osó b , k tó r y m  z d a -

W O D N IK  21.1—18.2: P r z y ­
ja c ie le  p o m o g ą  c i d o p ro ­
w a d z ić  p o m y ś ln ie  do  k o ń ­
ca w a ż n ą  in ic ja t y w ę .  N ie  
d e n e r w u j s ię  z m ia n a m i,  

, ,  » , ,  - .  w p r o w a d z o n y m i d o  p la n u :
. ’ n o w y  w a r ia n t  b ę d z ie  ła tw ie js z y  do

a u ta m e m  w y k o n a n ia  i  n ie m n ie j o w o c n y  w  
s k u tk a c h .

Żowych podziałów? w piosence, I net< zbieg. Odraza, 'milion.'
pokazatn“ telewidzom PIONOWO; „ ltra> si flk 

w  ubiegły czwartek, retransmi-1 rozum, łą tk a ,  e fe k t ,  ta jg a .  I ta k a !

R Y B Y  19.2—20.3: N ie  d a j 
s ię  z a s k o c z y ć  p rz e z  n ie ­
p rz e w id z ia n e  w y d a rz e n ia  

ż y c iu  o s o b is ty m . M asz 
jeszcze  d o syć  czasu , a b y  
w s z y s tk o  p rz e m y ś le ć  ł  

p rz y g o to w a ć  s ię  n a  ro z m a ite  e w e n ­
tu a ln o ś c i.  D e c y d u j je d n a k  sa m o ­
d z ie ln ie ,  a n ie ,  j a k  d o tą d , po d  
w p ły w e m  osób tr z e c ic h .

IR E N A  K A C P E R

Studencki samolot
uniwsrsaiuy

UNIW ERSALNY samolot jed- 
nomiejscowy, przystosowany za­
równo do wykonywania wsze­
lakich figur wyższego pilotażu, 
jak i do prac w zwiadzie geolo­
gicznym, w kartografii, służbie 
przeciwpożarowej leśnictwa itd. 
opracowali studenci moskiew­
scy. Awionetka „Kwant” — bo 
taką nazwę nadano studenckie­
mu samolotowi — rozwija szyb­
kość maksymalną 390 km na 
godz. Do wzniesienia się w po­
wietrze i lądowania wystarczy 
jej pas startowy długości 150 
metrów.

T y tu ł b ry g ln a lu :  N ig h t W ith o u t Rud  
T łu m a c z y ł:  M iec zys ła w  D erb le ń
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— Jedyną osobą, która zbliżyła się do radia, była stewar­
desa, Margarete Ross. Wszyscy stwierdzili to jak jeden 
mąż.

Zgoda, ale któż miałby interes w tym, aby dokonać 
tak nieprzytomnej, nielogicznej operacji?

— Nie wiem — odpowiedziałem zmęczonym głosem. — Nie 
rozumiem jeszcze wielu spraw. Ale wiem, że to ona zrobi­
ła... A komu było najłatwiej zatruć szklanki podawane pa­
sażerom?

— O, bogowie! — usłyszałem głębokie westchnienie Jossa.
Jasne! Napoje albo cukierki, którymi częstuje się pasa­

żerów podczas startu!
Nie — zaprzeczyłem. Zwykły cukier nie potrafi ukryć 

środka chemicznego. To raczej była kawa.
Rzeczywiście, mogła to zrobić tylko ona — zgodził się 

ze mną Joss. — Ale przecież i ona miała taką samą dziwną 
twarz i sprawiała takie samo wrażenie, jak i  pozostali. A 
może nawet gorsze...

Może miała po temu swoje powody. A teraz wróćmy 
do barhku. Niech pan powie o tym Jackstrawowi, natural­
nie gdy będziecie tylko sami.

Kiedy znalazłem się w baraku, uchyliłem drzwi na kilka 
centymetrów. Było nas czternaścioro w małym pomieszcze­
niu, troszkę za małym, dla tak licznego towarzystwa. Spoj­
rzałem na tarczę samopiszącego termometru. Wskazywał 
czterdzieści dwa stopnie poniżej zera.

Położyłem się na podłodze, naciągnąłem kaptur głęboko 
na głowę, aby nie odmrozić uszu i w minutę później spa­
łem jak susel.
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P O N  I E D Z I A Ł Ę K  

6 godzina rano — 6 godzina wieczorem

Po raz pierwszy od czterech miesięcy zapomniałem nasta­
wić budzik przed zaśnięciem. Obudziłem się późno. Byłem 
zmarznięty, sztywny, obolały. Przecież spałem na podłodze, 
która wcale nie należała do najrówniejszych. W baraku pa­
nowały ciemności, tak jakby to była północ. Minęło zaled­
wie dwa czy trzy tygodnie od chwili, gdy słońce po raz 
ostatni pokazało się w tym roku na horyzoncie. Jedyne prze­
błyski jasności ograniczały się do dwóch-trzech godzin dzien­
nie około południa. Rzuciłem okiem na fosforyzujące wska­
zówki zegarka. Była godzina dziewiąta trzydzieści.

Wyciągnąłem latarkę z kieszeni bluzy, znalazłem lampę 
naftową i zapaliłem ją. Nikłe światło nie docierało do ką­
tów baraku. Pozwoliło mi jednak dostrzec postacie wyciąg­
nięte na kojach albo w dziwny sposób rozłożone na podło­
dze. Oddech śpiących zamieniał się natychmiast w kłęby 
pary unoszącej się nad ich głowami. Ściany baraku pokry­
wała gruba warstwa szronu. Oszroniony był również sufit. 
Zimno potęgowały jeszcze uchylone na kilka centymetrów 
drzwi, przez które przedostawało się mroźne powietrze. Sa- 
mopiszący termometr wskazywał, że temperatura na zew­
nątrz baraku wynosiła 47° poniżej zera.

Kilku z moich gości już nie spało. Mróz był wrogiem 
snu. Byli jednak jako tako osłonięci przed zimnem w swo-
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ich kojach i nikt z zajmujących je ńie miał zamiaru wsta­
wać. Sytuacja poprawiła się z chwilą, gdy rozpalony przeze 
mnie piec ogrzał pomieszczenie.

Miałem spore trudności z zapaleniem pieca, który był zao­
patrywany bezpośrednio ze znajdującego się nad nami re­
zerwuaru. Okazało się, że nafta zgęstniała. W końcu jednak 
zapłonął z donośnym hukiem. Włączyłem oba palniki na ma­
ksimum i postawiłem na piecu wiadro z wodą pozostawio­
ne obok niego na całą noc. W tej chwili zawierało ono za­
miast wody jeden blok lodu. Wziąłem maskę śniegową, oku­
lary i wyszedłem z baraku.

W iatr prawie ucichł. Zresztą zdawałem sobie z tego spra­
wę już wcześniej, słysząc powolne obroty anemometru. Pył 
lodowy, który od kilku dni unosił się nad powierzchnią lo­
dowca, tworzył w tej chwili niewielkie gejzery, posuwające 
się powoli, sprawiające wrażenie białych duchów przemy­
kających w świetle mojej latarki. W iatr wiał ciągle w kie­
runku wschodnim. Mróz byl mniej dokuczliwy niż poprzed­
niej nocy, ale w Arktyce temperatura nie zawsze jest de­
cydującym czynnikiem. Wichura ma następstwa tak samo 
poważne, jak i mróz. Kiedy rośnie je j szybkość, temperatu­
ra nawet kilku stopni poniżej zera staje się nie do zniesie­
nia. Dziś wiatr był słaby a powietrze suche. Pomyślałem, 
że może to szczęśliwa zapowiedź... Ale po tym ranku dałem 
sobie najuczciwsze słowo, że nigdy już nie będę wierzył 
żadnym przeczuciom i żadnym przepowiedniom.

fden)
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Na stadionie w Augsburgu

K. Kasperczyk ustanawia
rekord świata

Polki pro iradzą z RFN
W SPANIAŁYM  akcentem rozpoczęło się międzypaństwowe 

spotkanie lekkoatletyczne Polska — RFN, rozgrywane na sta­
dionie Rosenau w Augsburgu. 7 tys. widzów, zebranych na- 
trybunach, oklaskiwało piękny bieg Krystyny Kasperczyk, 
która na dystansie 400 ppł ustanowiła rekord świata rezulta­
tem 56,51. Poprzedni rekord — 56,70 należał do innej polskiej 
zawodniczki Danuty Piecyk.

p rz e w a g ę  o s ią g n ę li  ta k ż e  m io ta c z e  
R F N . S p r in ty  i  r z u ty  z a d e c y d o w a ły  
o  ty m .  że d r u ż y n a  g o s p o d a rz y  o b ję ­
ła  p ro w a d z e n ie  p o  p ie rw s z y m  d n iu  
r ó ż n ic ą  11 p u n k tó w .

P O  p ie rw s z y m  d n iu  m ię d z y p a ń s t­
w o w e g o  m e c z u  le k k o a t le ty c z n e g o  ju  
n io re k  i ju n io r ó w  P o ls k a  — R F N , 
k t ó r y  o d b y w a  s ię w  W a rs z a w ie , 
w ś ró d  d z ie w c z ą t p ro w a d z ą  P o lk i  
34:26, a w ś ró d  c h ło p c ó w  — go śc ie  
55:50 p k t .

Po rem is ie  z K S ZO

Arkonia
coraz b liżej 

m istrzow skiego  
ty tu łu

DOBRE W IEŚCI otrzymaliś­
my z Warszawy, gdzie odbywa 
się ostatni turniej waterpolowy 
o mistrzostwo Polski. Arkonia w 
piątek pokonała Legię 5:3 i Slę- 
zę 9:5. Wczoraj natomiast szcze­
cinianie zremisowali ze swym 
najgroźniejszym rywalem — 
KSZO Ostrowiec — 7:7. Tak 
więc zespół Arkonii nadal ma 
2 pkt. przewagi nad KSZO. Dziś 
szczecinianie rozegrają ostatni 
mecz. Jeśli pokonają Polonię, 
ktćra jest czerwoną latarnią l i­
gi, zdobędą tytuł mistrza Polski. 

* * *
Zespół Arkom! w  tegorocz­

nych mistrzostwach uczestniczy 
bez swego trenera, Michała 
Knausza, który uległ wypadko­
wi. Kilka dni temu M. Knausz 
opuścił już klinikę chirurgiczną 
PAM. Czuje się dobrze, nadal 
jednak ma zwolnienie lekarskie.

G o d z . 9.00 —  S ta d io n  p r z y  u l .  
B a n d u rs k ie g o  — f in a ło w y  m ecz  
p i ł k a r s k i  o  p u c h a r  d y r e k to r a  s to c z ­
n i .

G o d z . 9.30 —  s ta d io n  B u d o w la ­
n y c h , a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  198 —
I I I  o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  k la s y f i ­
k a c y jn e  w  łu c z n ic tw ie  ju n io r ó w .

G o d z . 10.30 — t o r  k o la r s k i ,  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  — o g ó ln o  d o s tę p n e  
z a w o d y  k o la r s k ie  o rg a n iz o w a n e  
r a m a c h  a k c j i  „ L a t o  —  74” .

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n ­
d u rs k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  o  w e j ­
ś c ie  d o  I I  l i g i  S ta l S to c z n ia  — 
O lim p ia  E lb lą g .

N O W IE L IC E

P O  P IE R W S Z Y M  d n iu  z a w o d ó w  
p o ls k ie  le k k o a t le tk i  u z y s k a ły  p rz e -  

agę n a d  ze sp o łe m  R F N  62:55. W  
s p o tk a n iu  d r u ż y n  m ę s k ic h  p ro w a d z ą  
le k k o a t le c i R F N  118:107.

N ie o c z e k iw a n ie  m e cz  d r u ż y n  m ę ­
s k ic h  z n a la z ł s ię  w  c ie n iu  p o je d y n ­
k ó w  le k k o a t le te k .  T rz e b a  t u  do da ć , 

nasze  z a w o d n ic z k i s p is a ły  s ię  b a r  
dzq d o b rz e . O c z y w iś c ie ,  k o n k u r e n c ją  
n r  1 b y l  b ie g  na  400 p p l,  w  k tó ry m  

ię tą  w a lk ę  s to c z y ły  d w ie  P o lk i  
K a s p e rc z y k  i  P ie c y k .  R ó ż n ic e  m ię ­
d z y  n im i  n a  m e c ie  b y ły  m in im a ln e .  
D a n u ta  P ie c y k  a m b itn ie  b r o n i ła  sw e  
go  r e k o rd u ,  u z y s k u ją c  czas t y lk o  o 

.35 s e k . g o rs z y  o d  r y w a lk i.  T rz e c ia  
na  m e c ie  K la u s  u s ta n o w iła  re k o rd  
R F N  w y n ik ie m  57,27. P o lk i  w y g r a ły  

p ie rw s z y m  d n iu  c z te ry  k o n k u ­
re n c je  —  200 m , 800 m , 400 p p ł 
i  s k o k  w  d a l.

W  z n a k o m ite j fo r m ie  u t r z y m u je  
s ię  n a d a l re k o rd z is tk a  ś w ia ta  Ire n a  
S z e w iń s k a . W  A u g s b u rg u  z d e k la s o -  

a la  r y w a lk i ,  u z y s k u ją c  na  200 m  
p o  p ię k n y m  b ie g u  —  22,41. K o n k u ­
r e n tk i  z o s ta ły  d a le k o  w  ty le .  S ze ro ­
k o  re k la m o w a n o  w  tu te js z e j p ra s ie  
s p o tk a n ie  E lż b ie ty  K a to l ik o w e j  z zs 

o d n ic z k a m i R F N  n a  d y s ta n s ie  8Q( 
m . T y m c z a s e m  P o lk a  n ie  d a la  ża d ­
n y c h  szan s  k o n k u r e n tk o m ,  z w y c ię ż a  

ze z n a c z n ą  p rz e w a g ą . D o b rz e  
sp is a ła  s ię  ta k ż e  W ło d a rc z y k ,  z w y ­
c ię ż a ją c  w  s k o k u  w  d a l w y n ik ie m  
6,40. P a s jo n u ją c y  b y l  p o je d y n e K  
's z ta fe t 4 400 m . M in im a ln ie  lep sze
o k a z a ły  s ię  b ie g a c z k i R F N . W  b ie ­
g u  na  800 m  s ta r to w a ła  ta k ż e  za w ó d  
n ic z k a  B u d o w la n y c h  S zcze c in . C. 
S u rd e l.  Z a ję ła  o n a  p ią te  m ie js c e .

W  M E C Z U  d r u ż y n  m ę s k ic h  na 
c z o ło  w y s u w a  s ię  r e z u lt a t  B r o n is ła ­
w a  M a lin o w s k ie g o , k tó r y  u s ta n o w ił 
r e k o r d  P o ls k i n a  d y s ta n s ie  10 000 m  
— 28*15.2. A  w ię c  n a  k o le jn y m ,  t r z e - ’ 
c im  ju ż  d y s ta n s ie  M a l in o w s k i  b i je  
w  ty m  r o k u  s w o je  r e k o rd y  k r a jo w e .  
3 000 m  z p rz e s z k o d a m i,  3 000 m , a 
te ra z  10 000 m

D o b rz e  z a p re z e n to w a ł s ię  ta k ż e  
w e te ra n  n a sze j d r u ż y n y  —  H e n ry k  
S z o rd y k o w s k i,  k t ó r y  w ?yg ra ł b ie g  na  
1 500 m  do ść  p e w n ie . S i ln ą  na szą  k o n  
k u r e n c ją  je s t  n a d a l t r ó js k o k .  P o la c y  
z a ję l i  t r z y  p ie rw s z e  m ie js c a . K o n ­
tu z jo w a n e g o  J o a c h im o w s k ie g o , k tó ­
r y  t y m  ra z e m  o s ią g n ą ł t y lk o  16,18. 
g o d n ie  z a s tą p i! S o n ta g . t r iu m fu ją c  
z w y n ik ie m  16,23. N ie ź le  z a p re z e n ­
to w a l i  s ię  ta k ż e  m ło d z i s k o c z k o w ie  
w z w y ż  W s z o ła  (2,14) i  W rz o s e k  
(2,11). D y s t. 110 p p ł  to  d o m e n a  b r a ­
c i W o d z y ń s k ic h .

W  s p r in ta c h  i  r z u ta c h  s y tu a c ja  d la  
na s  n ie k o rz y s tn a .  O to  w  b ie g a c h  na  
100 i  400 m , w  k tó r y c h  do  n ie d a w ­
n a  m ie l iś m y  z a w o d n ik ó w  w y s o k ie j 
k la s y ,  w s z y s tk ie  c z o ło w e  m ie js c a  
z a g a rn ę l i  p r z e c iw n ic y .  T rz e b a  d o ­
d a ć , że n ie  s ta r to w a ł N o w o s z  (100 
m ) ,  a B a la c h o w 's k i (400 m )  d o z n a ł 
k o n tu z j i  p o d cza s  b ie g u . W y s o k ą

S. Z a sa d a
wycofał się

z Rajdu Polski
T Y L K O  82 z a ło g i z 96. k tó re  w y ­

s ta r to w a ły  ze s ta d io n u  k r a k o w s k ie j  
W is ły ,  k o n ty n u u ją  ja z d ę  w  34 R a j­
d z ie  P o ls k i.  W ś ró d  z a w o d n ik ó w , k tó  
r z y  w y c o fa l i  s ię  z n a jd u je  s ię  S o b ie ­
s ła w  Z asa d a . N asz n a j le p s z y  r a jd o ­
w ie c  m ia ł  k o l iz ję  z s a m o c h o d e m  n ie  
s ta r t u ją c y m  w  ra jd z ie .

Z a r ó w n o  E w a  ja k  i  S o b ie s ła w  Z a 
s a d o w ie , p o za  p o t łu c z e n ia m i,  n ie  d o ­
z n a l i  g ro ź n ie js z y c h  o b ra ż e ń  1 c z u ją  
s ię  d o b rz e . Z  r ć jd u  w y c o fa l i  s ię  te ż  
m . in .  M a r e k  V a r is e ! la  n a  F ia c ie  
125 p  i  S zw e d  W e ss tro e m  
T o y o c ie  C lic e .

W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  d a n y c h , 
z w y c ię z c ą  r a jd u  zo s ta ła  za ło g a  A u ­
s t r ia k ó w  R is s lin g  i  W e iss  n a  P o r -  
s c h e -C a re ra .

„OPTYM1ST” — mała,
niekształtna łódka, zrobiła 
wielką karierę. Na tego typu 
jednostkach, szkolą się bo­
wiem zastępy młodzieży że­
glarskiej. Jest to łódka ża­
glowa stosunkowo łatwa w  
obsłudze i  bezpieczna.

Foto: CAF

DALSZE MELDUNKI 
z kajakowych tras

D O  n a s z e j r e d a k c j i  c o d z ie n ­
n ie  n a p ły w a ją  m e ld u n k i  z k a ­
ja k o w y c h  tra s  g w ie ź d z is te g o  
s p ły w u  o rg a n iz o w a n e g o  p rze z  
P T T K  p o d  p a tro n a te m  „ K u r ie ­
r a ” . O k a z u je  s ię , że k ie p s k a  
p o g o d a  w c a le  n ie  p rz e s z k a d z a  
tu ry s to m  w  k o n ty n u o w a n iu  
re js ó w . H u m o r y  d o p is u ją ,  c h o ­
r y c h  n ie  m a . W ia d o m o , w o d n a  
tu ry s t y k a . . .

J A K  in fo r m u je  nas k o m a n d o r  t r a ­
s y  n r  4, K s a w e r y  S w id e r s k i,  w  
d n iu  11 l ip c a  . 10 0-osobow a g ru p a  
k a ja k a r z y  w p ły n ę ła  na  Z ie m ię  
G r y f ic k ą .  W  T a c z a ła c h  o s ta tn ie j 
m ie js c o w o ś c i p o w ia tu  lo b e s k ie g o  
w o d n ia k ó w  p o ż e g n a ła  lu d n o ś ć  te ­
g o  p o w ia tu .  O d b y ła  s ię  ta k ż e  m i­
ła  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  p u c h a r u  
d la  n a j le p s z e j g r u p y  s p ły w o w e j na  
p ie rw s z y m  o d c in k u  t r a s y .  P u c h a r  
n a c z e ln ik a  U P  o t rz y m a ła  m ło d z ie ż *  
z  L ic e u m  S z tu k  P la s ty c z n y c h . 12 
ł ip c a  u c z e s tn ic y  s p ły w u  o s ią g n ę li 
G r y f ic e ,  g d z ie  w ie c z o re m  o d b y ło  s ię  
o g n is k o  z  u d z ia łe m  m ie js c o w e j 
lu d n o ś c i.

B a rd z o  s o b ie  c h w a lą  w o d n ia c y  
tra s ę  a r  1. P r o w a d z i o n a  O b rą

p rz e z  m a lo w n ic z e  o k o l ic e  a t u r y ­
ś c i, p o d o b n ie  ja k  n a d  R eg ą , w s z ę ­
d z ie  w i t a n i  są b a rd z o  s e rd e c z n ie . 
Z o rg a n iz o w a n o  ju ż  d w a  o g n is k a  j 
u d z ia łe m  m ie js c o w e j lu d n o ś c i.  P o ­
n ie w a ż  s p ły w  o d b y w a  s ię  w  d n ia c h  
w ie lk ie g o  t r i u m f u  p o ls k ie j  p i ł k i  
n o ż n e j,  o c z y w iś c ie  o d b y ł  s ię  ta k ż e

m ecz . J e d e n a s tk a  L Z S  B le d z e w o  
o k a z a ła  s ię  lep sza  od  d r u ż y n y  w o d  
n ia c k ie j  i  w y g r a ła  7:2.

W c z o ra j w o d n ia c y  z t r a s y  n r  1 
i  2 d o t a r l i  d o  G o rz o w a , s k ą d  w s p ó l­
n ie  p ły n ą ć  b ę d ą  W a r tą  d o  O d ry . 
Z g o d n ie  z p ro g ra m e m  w  s o b o tę  w  
G o rz o w ie  o d b y w a  s ię  tż w .  „ W e ­
n e c k a  n o c ” . R e la c je  z t e j  im p r e z y  
w  n a s tę p n y c h  m e ld u n k a c h .

80 pięknych koni
na nowielickim hipodromie

(IN F. WŁ.) Duże zainteresowanie wywołały tradycyjne zawo­
dy konne, które wczoraj rozpoczęły się w Nowielicach pow. 
gryficki. Uczestniczą w nich jeźdźcy z całej Polski, a także 
ekipa z NRD — Traktor Holzendorf.

MATUSIAK -
szczęśliwym ojcem
ZN AN Y szczeciński kolarz, 

Wojciech Matusiak został szczę­
śliwym ojcem. Syn i matka 
czują się dobrze. W. Matusiak 
ze względu na nowe obowiązki 
na razie nie bierze udziału w 
zawodach.

PUCHAR LATA
W is la  (K r a k ó w )  — S p a r ta k  T r n a v a  

(CS R S) — 2:2 (0 :0 ). B r a m k i  z d o b y l i :  
d la  W is ły  —  K u s to  w  68 m in  i  69 
m in .  D la  S p a r tą k a  — K r a jc o v ic  w  
78 i  J u n c u la  w  85 m in .  O e s te rs  
V a e x o je  — A u s tr ia  S a lz b u rg  3:0 (2:0) 
M ą lm o e  F F  — A u s t r ia  W ie d e ń  4:1 
(2 :1 ), F o r tu n a  D u e s s e ld o r f  — S ta n ­
d a rd  L ie g e  0:1 (0 :1 ), F C  K a is e r ­
s la u te rn  — A tv id a b e r g  1:0 (1 :0 ).
G ó r n ik  Z a b rz e  — M S V  D u is b u r g  3 :3 
(2 :1 ). B r a m k i  d la  G ó r n ik a  — S za r­
m a c h  (30 m in . ) .  K w a ś n y  (31 m in . ) ,  
L a z u r o w ic z  (58 m in . ) ,  L e g ia  W a rs z a - 

— IF K  N o r r k o e p in g  2:0 (1:0 ). 
Ł K S  — S tu r m  G ra z  4:3 (2 :2 ).

1 4 -L E T N IA  p ły w a c z k a  a u s t r a l i js k ą  
J e n n y  T u r r a l l  u s ta n o w iła  w  s o b o tę  
w  S y d n e y  r e k o r d  ś w ia ta  n a  d y s ta n ­
s ie  1 500 m  s t. d o w o ln y m  czase m  
16.43,4.

W  W E Y M O U T H  (A n g lia )  ro z e g ra ­
n o  6 w y ś c ig  m is t rz o s tw  ś w ia ta  o ł im  
p i js k ie j  k la s y  ż e g la rs k ie j „ L a ta ją c y  
H o le n d e r ” . P o  ra z  d r u g i  z w y c ię z c ą  
w y ś c ig u  w  ty c h  re g a ta c h  z o s ta ł d o ­
s k o n a ły  ż e g la rz  a n g ie ls k i  R o d n e y  
P a tt is s o n , k t ó r y  o 2 m in .  w y p r z e ­
d z i ł  F ra n c u z a  Y ve sa  P a jo t .  L id e r  
r e g a t I l i a  W o łk  (N R D ) i  je g o  ro d a k  
H e r b e r t  H u e t tn e r  z a ję l i  p ią te  i 
c z w a r te  m ie js c e . D w ie  p o ls k ie  z a ło g i 
z a jm u ją  n a d a l m ie js c e  w  d r u g ie j  
d z ie s ią tc e  z a w o d n ik ó w .

W  M IE JS C O W O Ś C I M a s n o u  (H is z ­
p a n ia )  ro z p o c z ę ły  s ię  ż e g la rs k ie  m i­
s tr z o s tw a  E u ro p y  k la s y  ,,470” . P o 
p ie rw s z y c h  d w ó c h  w y ś c ig a c h  p ro ­
w a d z i z a ło g a  s z w a jc a rs k a  J e a n  — 
C ła u d e  V u i t h ie r  —  M a rc  H a m ilin -  
g e r  —  17 p k t .

H O K E IŚ C I na  t r a w ie  R F N , m i 
s tr z o w ie  o l im p i js c y  p o k o n a li  zd o ­
b y w c ó w  P u c h a ru  E u ro p y  1974 — 
p re z e n ta n tó w  H is z p a n ii  3 :2  11:21.

W  S O B O T Ę  ro z e g ra n o  c z te ry  k o n ­
k u r s y  a w id z o w ie  m ie l i  o k a z ję  po ­
d z iw ia n ia  b i is k o  80 p ię k n y c h  w ie r z ­
c h o w c ó w . W  k o n k u r s ie  k la s y  , ,L ”  

y e ię ż y l L .  K u r y ło  (L K S  „ D r a g o n ”  
N o w ie lic e )  na  k o n iu  „ B a b y ” . N a to ­
m ia s t k o n k u r s  k la s y  „ P ”  o p u c h a r  
I  s e k re ta rz a  K P  P Z P R  w  G r y f ic a c h  

y-gra ł W . B o b ik  ( N o w ie lic e )  na  k o ­
n iu  „ S o p lic a ” . Z w y c ię z c ą  k o n k u r s u  
„ N ”  z o s ta ł A .  K u r o w s k i  ( L K J  So­
p o t)  n a  „ R a d z ik u ” . Z a w o d n ik  te n  
z d o b y ł p u c h a r  u fu n d o w a n y  p rze z  
„W ia d o m o ś c i Z a c h o d n ie ” . W  o s ta t- 

i k o n k u r s ie  d n ia ,  tz w .  c ię ż k im , 
s ta r to w a ło  10 k o n i.  P ie rw s z e  m ie js c e  

p u c h a r  u fu n d o w a n y  p rz e z  W ie lk o ­
p o ls k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  Z w ie rz ą t 
Z a ro d o w y c h  w  P o z n a n iu  z d o b y ł T . 
P a c y ń s k i (L K S  S o p o t)  na  „ D r a w ­
s k u ” .

D z iś  w  d r u g im  d n iu  z a w o d ó w  o d ­
b ę d ą  s ię  ta k ż e  c z te ry  k o n k u r s y .  P ro  
g ra m e m  d n ia  bę d z ie  k o n k u r s  na  p o ­
tę g ę  s k o k u . G łó w n ą  n a g ro d ę  s ta n o ­
w ić  b ę d z ie  P u c h a r  W o je w o d y  Szcze­
c iń s k ie g o .

M ytnik  drugi 
na „etapie prawdy”

Z W Y C IĘ C Ą  4 e ta p u  T o u r  de  l ’A ­
v e n ir  —  ja z d y  in d y w id u a ln e j  na 
czas n a  d y s t . 37 k m  z o s ta ł w  sob o tę  
F ra n c u z  G u y  L e le u  — 50.52.00 w y ­
p rz e d z a ją c  T a d e u sza  M y tn ik a  — 
51.14,09 i  J . L . D a n g u illa u m e  (F ra n ­
c ja )  —  51.30,71.

P ie rw s z y  e ta p  ja z d y  in d y w id u a ln e j  
n a  czas w  te g o ro c z n y m  X I I I  T o u r 
de l ’ A v e n ir  b y l  p e c h o w y  d la  w ię k ­
szośc i k o la rz y .  T y lk o  p ie rw ś fc y c h  20 
szo s o w c ó w  m ia ło  d o b re  w a r u n k i .  
P ó ź n ie j n a d  C o lo m ie rs  ro z s z a la ła  s ię  
b u rz a , p o łą c z o n a  z o g ro m n ą  u le w ą , 
k tó ra  m ia ła  d u ż y  w p iy w  n a  k o ń c o ­
w e  w y n ik i  e ta p u . T r e n e r  W . W a l-  
k ie w ic z  ta k  o c e n ił  s o b o tn i w y s tę p  
n a s z y c h  k o la r z y :  „ D r u g ie  m ie jsc«  
T a d e u s z a  M y tn ik a  w  ta k ic h  w a r u n ­
k a c h  je s t  s p o ry m  s u kce se m . M y t ­
n ik  na  p ó łm e tk u  m ia ł o 33 sek. g o r ­
szy  czas od  L e le u  i  z a jm o w a ł 8 p o ­
z y c ję , p o t r a f i ł  je d n a k  n a d ro b ić  
s tra tę .

9. J . K a c z m a re k  
14. S z u rk o w s k i
22. B a rc ik
23. S zozda 
26. B rz e ż n y  
32. K o w a ls k i

52.21.77
52.33.
53.94.00
53.05.00
53.14.00
53.40.00
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K L A S Y F IK A C J A  P O  I V  E T A P A C H

1. M a r t in e z  (H is z p a n ia )  10:13.45
2. G u it a r d  (m ło d z i z a w o d o w c y )

10:14.14
3. S zozda 10:15.20
4. J . K a c z m a r e k  10:15.37
6. S z u rk o w s k i 10:16.36
7. S c h u u c  (H o la n d ia )  10:16.40
8. E d w a rd s  (W . B r y ta n ia )  10:16 47

11. M y tn ik  10:17.00
12. B a r c ik  10:17.32
14. B rz e ż n y  10:17.52
56. K o w a ls k i  10:25.42

Stoczniowcy 
walczą o ¡1 ligą

OD kilku dni w stoczniowym 
klubie trwały przygotowania do 
ostatniego eliminacyjnego spot­
kania piłkarskiego o wejście do 
I I  ligi. Stal, jako lider tabeli, 
jest faworytem. Nic więc dziw­
nego, że kilka tysięcy kibiców 
ze Stoczni im. Warskiege szy­
kuje się dziś do powitania li­
gowca. Wykonywano podobno 
ransparenty z okolicznościowy-« 

mi hasłami.

Przeciwnikiem Stali Stocznia 
jest drużyna Olimpii z E-łbląga. 
Przeciwko temu zespołowi tre­
ner Andrzej Trywiański wysta­
wi aktualnie najlepszą jede­
nastkę. Do jej grona kandyduje 
16 zawodników. Mecz rozpocz­
nie się o godz. 11.

Ostre strzelanie
w Lasku Arkcfaskim

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  na  b o is k a  
w  L a s k u  A r k o ń s k im  o d b y ło  s ię  o -  
s ta tn ie  s p o tk a n ie  ro z g ry w e k  zesp o ­
łó w  w o je w ó d z tw  s z c z e c iń s k ie g o  i  
n e u b ra n d e n b u rs k ie g o  o „ p u c h a r  la ­
ta ” . T r o fe u m  to  z d o b y ła  A r k o n ia ,  
k tó ra  w  s o b o tę  p o k o n a ła  L o k o m o t iv  
A n k la m  (N R D ) 8:0 (4:0). B r a m k i
z d o b y l i :  M a c ią g  — 4. M ik o ła je w s k i  
—  2 o ra z  S ch a b  1 K w ia t k o w s k i .  P o­
p rz e d n io  a r k o ń c z y c y  p o k o h a li  s w y c h  
w c z o ra js z y c h  p r z e c iw n ik ó w  4:1, p o ­
n a d to  d w a  ra z y  w y g r a l i  z  B S G  T o r *  
g e lo w  4:1 i  3:2.

P o  m e czu  ro z m a w ia łe m  z tre n e -  
re m  A r k o n i i .  K a z im ie rz e m  D ry g a l-  
s k im . P o w ie d z ia ł.  . że ze sp ó l roz.no- 
cz ą ł ju ż  in te n s y w n e  p rz y g o to w a n ia  
d o  n o w e g o  sezo nu . W p o n ie d z ia łe k  
21 p i łk a r z y  w y je ż d ż a  do  D ę b n a . 
Z g ru p o w a n ie  to  z a k o ń c z y  s ię  31 l in -  
ca  s p o tk a n ie m  z , D y n a m e m  B e r l in .  
M e cz  o d b ę d z ie  s ię  w  S z cze c in ie . N a ­
to m ia s t  w  D ę b n ie  A r k o n ia  ro z e g ra  
3 s n a r r in g i.  T r e n e r  K . D ry g a j s k i  a 
ta k ż e  je g o  a s y s te n t J . K r a je w s k i  n ie  
w ie d z ą  d la c z e g o  w  z a ję c ia c h  n ie  
b ie rz e  u d z ia łu  u ta le n to w a n y  p i łk a rz ,  
K r z e w ic k i.

Szczecinianie 
w Ecadrz@ 

na M o n tre a l
P Z K o l.  u s ta l i ł  13 -oso bo w ą  k a d rę  

to ro w c ó w . k tó r a  p rz y g o to w y w a ć  s ię  
b ę d z ie  do  m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  M o n ­
t r e a lu .  W  k a d rz e  te j je s t  m . in .  
d w ó c h  z a w o d n ik ó w  G r y fa  S z c z e c in : 
R . K o n k o le w s k i i  H . F ry c a .

W  G R U P IE  p o ls k ic h  k o la rz y  ud a ­
ją c y c h  s ię  n a  w y ś c ig  d o o k o ła  S z k o ­
c j i  je s t  ta k ż e  k a p ita n  d r u ż y n y  n a  
W P , s z c z e c in ia n in  B e rn a rd  K r ę c z y ń -  
s k i.

PODZIĘKOWANIE
M A T K A  tr e n e r a  n a sze j k a ­

d r y  p i łk a r s k ie j ,  p . Z O F IA  
G Ó R S K A , za  p o ś re d n ic tw e m  
n a s z e j r e d a k c j i  s k ła d a  se rd e cz ­
ne  p o d z ię k o w a n ia  ty m  w s z y s t­
k im .  k tó r z y  n a d e s ła ł! j e j  ż y ­
c z e n ia  i k w ia ty .
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U /  UBIEGŁYM  roku odnoto- 
waliśmy absolutny powo­

jenny rekord ilości zawartych 
związków małżeńskich. Parnię' 
tajmy jednak, że urzędy stanu 
cywilnego szturmuje demogra­
ficzny wyż, że jego najliczniejsi 
przedstawiciele dopiero sposobią 
się do wysłuchania marsza Men­
delssohna. W parze z ilością za­
wieranych związków idą także 
przeobrażenia wzorca małżeń­
skiego życia. Młodzi, jak wyni­
ka z badań, chcą we wszystkim 
uczestniczyć wspólnie, wspólnie 
dzielić trudy urządzania się i 
jednakowe czerpać radości. Co 
jednak — poza nastawieniem 
i  dobrą wolą oraz przekonaniem, 
że potrafią inaczej urządzić so­
bie życie — mogą oni wnieść 
w posagu do małżeńskiej skarb­
nicy wiedzy?

OKAZUJE SIĘ, że bardzo 
niewiele. Dowodzą tego spo­
strzeżenia specjalistów z porad­
ni przedmałżeńskich i rodzin­
nych, jak też rozmaite badania 
ankietowe. Niemal truizmem 
jest twierdzenie, że małżeństwo 
skomplikowało się. Dawniej każ-

S Z C Z Ę Ś C IU  
POTRZEBNA WIEDZA

da ze stron miała precyzyjnie 
określony zakres obowiązków: 
żona rodziła dzieci i prowadziła 
dom, mężczyzna — dostarczał 
środków na jego utrzymanie. 
Obecnie od kobiety wymaga się, 
by obok roli gospodyni i matki 
była ponadto dobrym pracowni­
kiem i atrakcyjną towarzyszką 
życia mężczyzny. O wiele wię­
cej oczekuje się też od męż­
czyzny. To oczywiście ogromnie 
wzbogaca małżeństwo, daje 
partnerom szansę osiągnięcia o 
wiele większej satysfakcji, ale 
zarazem wymaga większych sta­
rań i większego wkładu w bu­
dowanie szczęścia. A do tego 
potrzebna jest już wiedza.

Na ogół wywołuje ogromne 
zaskoczenie fakt, że psycholog 
poradni rodzinnej zamiast wda­

wać się w roztrząsanie przywar 
partnera i udzielania rad, jak go 
zmienić (a tego zazwyczaj ocze­
kują lub wręcz domagają się 
goś.cie poradni) — proponuje w 
pierwszym rzędzie przyjrzenie 
się sobie samemu, swoim reak­
cjom i zachowaniu oraz pewnym 
stereotypom myślenia. Jest to 
niezbędne po to. by móc prze­
widzieć potencjalne zachowanie 
się partnera w konkretnej sy­
tuacji. Wiedza o sobie i świado­
mość złożoności psychiki umoż­
liwia zdobycie się na konieczny 
dystans w ocenie konfliktu w 
małżeństwie — na spojrzenie 
nań niejako oczami postronnego 
obserwatora. Tym bowiem, co w 
konsekwencji prowadzi do za­
kłócenia małżeńskiej harmonii 
jest zazwyczaj nietolerancja,

wyrażająca się próbami podpo­
rządkowania sobie współmał­
żonka, apodyktyczne narzucanie 
swojego zdania i przeświadcze­
nie, że powinien on posiadać 
identyczne gusty i upodobania.

Sprawa wydaje się z pozoru 
prosta, nie chodzi przecież o fi­
lozofię, tylko o elementarz. Wąt­
pliwe jednak czy sprawę załatwi 
nie we wszystkich przecież 
szkołach prowadzone i mające 
bardzo szeroki program „Wy­
chowanie w  rodzinie socjalisty­
cznej“. Czy zresztą tylko drogą 
tworzenia odrębnego przedmiotu 
można przekazywać pożądaną 
wiedzę? Wydaje się, że np. ele­
menty psychologii człowieka z 
powodzeniem można włączyć do 
takiego przedmiotu, jak biolo­
gia. Mowa oczywiście o takich 
elementach, które w przyszłości 
stanowiłyby podstawę umiejęt­
ności budowania małżeńskiego 
szczęścia. O tym zaś, jaka wie­
dza jest najpotrzebniejsza, mu­
szą już zadecydować naukowcy 
i praktycy stykający się np. w 
poradniach rodzinnych z tymi 
problemami na co dzień.

Rafał REJDAK

5 MINUT DLA SIEBIE

Kolor -  rzecz ważna
KA ŻD A z kobiet ma jakiś „swój” ulubiony kolor, który uwa­

ża za specjalnie twarzowy. A także kolory, których nie lubi, 
które nosi niechętnie. Ale nie zawsze pamiętamy, że ten sam 
kolor, zależnie od różnych połączeń, robi wrażenie raz ciemniej­
szego, innym razem jaśniejszego, że inaczej w identycznym od­
cieniu wyglądamy np. przy opaleniźnie, a inaczej, gdy jesteśmy 
blade czy zziębnięte. Zagadnienie rozmaitego działania barw 
występuje więc bardzo wyraźnie przy dobieraniu ubioru do ko­
loru cery, włosów, oczu. Liczyć się przy tym trzeba i z porą 
roku.
M o ż n a  d o s k o n a le  w y k o r z y s ty w a ć  

k o lo r y  d la  p o d k re ś la n ia  w a lo ró w  
■ w e j u r o d y  c z y  d la  « tu s z o w a n ia  
p e w n y c h  w a d  c e ry . N ie  m a  w ła ś ­
c iw ie  s ta ły c h ,  n ie o m y ln y c h  re c e p t 
n a  d o b ie ra n ie  k o lo ró w  d o  ty p u  u r o ­
d y .  N ie  k a ż d e j b ru n e tc e  je s t  ła d n ie  
w  c z e r w ie n i,  a b lo n d y n c e  w  n ie ­
b ie s k im . C zęs to  b y w a  o d w ro tn ie ,  
b o  n ie  sam e w ło s y  d e c y d u ją  o 
„ tw a r z ó w o ś c i”  ja k ie g o ś  o d c ie n iu , 
a le  i  k a r n a c ja ,  b a rw a  oczu , „ c h a ­
r a k t e r ”  p o w ie rz c h o w n o ś c i.

J e d n o  t y l k o  je s t  p e w n e , że k o lo ­
r y  ż y w e . o s t re  o ra z  z e s ta w ie n ia  
b a rd z o  k o n tr a s to w e  u w y d a tn ia ją ,  
w y ja s k r a w ia ją  k o lo r y  tw a r z y ,  n a ­
to m ia s t  ła g o d zą  go  o d c ie n ie  n e u ­
t r a ln e .  d e l ik a tn e ,  s to n o w a n e .

D la te g o  k o b ie ty  o c e rze  c z e rw o ­
n e j  lu b  ż ó ł te j  p o w in n y  ra c z e j u n i ­
k a ć  b a r w  ja s k r a w y c h ,  a w y b ie ra ć  
to n y  c ie p łe ,  ja k  beże. k a s z ta n o w e , 
b rą z y . o d c ie n ie  m ie d z ia n e  o ra z  
p o p ie la te , a le  n ie  w p a d a ją c e  w  s ta ­
lo w y .  Z a r ó w n o  c z e rw ie ń . j a k  
o s t r y  s z a f ir  p o d k re ś la ją  d e fe k ty  
s k ó r y .  T o te ż  są n a  o g ó ł n ie o d p o ­
w ie d n ie  ł  d la  c e r  b a rd z o  b la d y c h , 
a n e m ic z n y c h . K o b ie ty  o  ta k ie j  
k a r n a c j i  p o w in n y  u n ik a ć  ta k ż e  ż ó ł­
te g o  i a m a ra n to w e g o . O d p o w ie d n ie  
n a to m ia s t są d la  n ic h  w s z y s tk ie  
o d c ie n ie  p a s te lo w e , ła g o d n e .

O p a lo n a  lu b  b . ś n ia d a  c e ra  w  ze­
s ta w ie n iu  z tz w . k o lo ra m i z im n y ­
m i,  j a k  n ie b ie s k i,  l i la .  z ie lo n y ,  s ta -

N A W E T  w ś ró d  n a jm ło d s z y c h  
m o ż n a  od czasu  d o  czasu  s p o t­
k a ć  „ s a m o tn ik a ” , k t ó r y  lu b i 
s ię  b a w ić  je d y n ie  z  sob ą  sa­
m y m .

(C A F  —  R y b c zy ń s k i)

je  s ię  b a r d z ie j w y ra z is ta ,  c ie m n ie j ­
sza. N a to m ia s t  p r z y  u b io rz e  w  to ­
n a c j i  m o r e lo w e j.  b e ż o w e j, ró ż o w e j 
n ie  b ę d z ie  j u ż  ta k  k o n tra s to w a .

O d p o w ie d n im  k o lo re m  u b io r u  
m o ż n a  te ż  o ż y w ić  lu b  p r z y t łu m ić  
w ło s y  n p . z b y t  in te n s y w n ie  ru d e . 
B rą z  c z y  beż je  z n e u t ra l iz u je ,  n a ­
to m ia s t  t u r k u s  lu b  z ie le ń  u w y d a t-  
t n i  ic h  o g n is ty  o d c ie ń . N a to m ia s t 
k o lo r  o czu , ic h  b łę k i t ,  z ie le ń  czy 
z ło ta w o p iw n ą  to n a c ję  n a j le p ie j  p o d ­
k r e ś l i  u b ió r  w  ty m  s a m y m  co  o czy  
k o lo rz e . N a j t r u d n ie j  p rz e d s ta w ia  się 
s p ra w a  w ło s ó w  s iw y c h .  N ie w ła ś c i­
w y m i  k o lo ra m i m o ż n a  s ię  ła tw o  
p o s ta rz y ć . A le  w ła ś c iw ie  d o b ra n e  
b a r w y  m o g ą  s iw e j  k o b ie c ie  d o d a ć  
ś w ie ż o ś c i i  b la s k u .

P r z y  w ło s a c h  o ła d n y m  s r e b rz y ­
s ty m  o d c ie n iu  zaw sze  tw a rz o w e  są 
w s z y s tk ie  ja s n e  s z a ro ś c i, ta k ż e  b a r ­
w y  l i la  i  z ie lo n k a w e  w p a d a ją c e  w  
s z a ry  p ra ż  t k a n in y  d e s e n io w e  b ia ­
ło -c z a rn e , s z a ro -b ia łe .  s z a ro -c z a r ­
ne , a ta k ż e  z e s ta w ie n ia  p a s te lo w e , 
j a k  n p . ró ż o w o -s z a ro - l ila .

O p ró c z  in d y w id u a ln y c h  cech  p r z y  
d o b o rz e  k o lo ró w  g a rd e ro b y  d e c y d u ­
ją c y  w p ły w  m a ja  i  p o r y  r o k u .  Z a ­
w sze  w  le c ie  m o ż n a  s o b ie  p o z w o lić  
n a  w ię c e j f a n ta z j i ,  na  śm ie lsze  ze ­
s ta w ie n ie  b a r w  B ę d z ie  to  b o w ie m  
z g o d n e  z t łe m  p r z y r o d y ,  z ja s k r a ­
w y m  s ło ń c e m .

N a to m ia s t  k r a jo b r a z  z im o w y  s k ła ­
n ia  d o  s to s o w a n ia  b a r w  c ie m n ie j ­
sz y c h . s p o k o jn ie js z y c h ,  m n ie j  r z u ­
c a ją c y c h  s ię  w  oczy . zw ła s z c z a  na  
u l ic y .  B o  po za  ty m  w  z im ie  w y p a ­
da  p rz e c ie ż  k a r n a w a ł  i  w ie le  im ­
p re z  ś w ią te c z n o - to w a r z y s k ic h .  k ie ­
d y  p ra g n ie m y  w y g lą d a ć  tw a rz o w o  
i  e fe k to w n ie  i  k ie d y  z a s to so w a ć  
m o ż e m y  w  p e łn i  c a łą  s w ą  w ie d z ę  
o  k o lo ra c h .  ( In te rp re s s )

K O S M E T Y K I z  k r a k o w s k ie }  f a b r y k i  „ P o l le n a -M ira c u lu m “  są d o b rz e  
z n a n e  p a n io m , k tó re  d ó a ją  o  s ia o ją  u ro d ą . W y tw ó rn ia  ta  p rz y g o to ­
w u je  w  b r .  w ie le  n o w o ś c i. U k a z a ły  s ię  ju ż  w  s p rz e d a ż y  k r e d k i  „ b u r ­
s z ty n o w e “  d o  w a r g  w  o ś m iu  k o lo ra c h , b ly s z c z k i d o  u s t. la k ie r y  d o  
w ło s ó w  s u c h y c h  i  t łu s ty c h ,  a ta k ż e  o d św ie ża cze  d o  u s t w  d w ó c h  
s m a k a c h : w y t r a w n o - m ią to w y m  i  a ro m a ty c z n y m . Z  m y ś lą  o p a n a ch  
p rz y g o to w a n o  p ia n k ą  o d ś w ie ż a ją c ą  p o  g o le n iu , n a z y w a  s ie  o n a  „ M e ­
f is to “ .

N A  Z D J Ę C IU : c h e m ik  M a r ia  B a tk o  — a u to rk a  re c e p tu ry  b ły s z -  
c z k ó w  — p re z e n tu je  n o w o ś c i k r a k o w s k ie j  w y tw ó r n i .

(C A F  — P io t ro w s k i)

Młodzi
0 wiejskich
weselach
J A K  W Y G L Ą D A  w sp ó łc z e s n e  we>*
“ se le  n a  k o s z a l iń s k ie j w s i?  C zy  

je s t  o n o  w ie r n e  tra d y c jo m ?  C zy  
m ło d y m  z n a n e  są p o ję c ia  w ia n a , 
p o sag u?  Co m ło d z ie ż  b ie rz e  z t r a ­
d y c j i .  a  co  n o w e g o  w p ro w a d z a  d o  
o b rz ę d u  w e se ln e g o ?  P y ta n ia  te  za ­
d a ła  m ło d z ie ż y  k o s z a l iń s k ie j m g r  
K a z im ie ra  W o łos .

J e j  s o c jo lo g ic z n e  b a d a n ia  p o z w o ­
l i ł y  s tw ie rd z ić ,  że in s t y t u c ja  sw a ­
tó w . r a jk ó w  i  p o d o b n e  im  o b y c z a ­
je ,  k tó re  p o z w a la ły  m ło d y m  p o zn a ć  
s ię  i  z b l iż y ć  — ju ż  n ie  is tn ie je ,  a 
w  k a ż d y m  ra z ie  je s t  z ja w is k ie m  
s z c z ą tk o w y m . Z a s tą p iły  ją  o b e cn ie  
in n e  m o ż liw o ś c i p o z n a n ia  s ię  m ło ­
d y c h  ja k  z a b a w y , im p r e z y ,  o b o z y , 
w y c ie c z k i.

M ło d z i n a jc z ę ś c ie j s a m i s ię  d o ­
b ie ra ją .  c o ra z  m n ie js z y  w p ły w  na  
te  s p ra w y  m a ją  ro d z ic e . Z  b a d a ń  
w y n ik a ,  że w ię k s z o ś ć  m ło d y c h  k ie ­
r u je  s ie  w  w y b o rz e  p a r tn e ra  „ s e r ­
c e m ” . M ło d z ie ż  w ie js k a  — w b r e w  
p o z o ro m  — je s t  p e łn a  r o m a n ty z m u
1 u c z u c ie  w p ły w a  p rz e d e  w s z y s t­
k im  na  w z a je m n y  w y b ó r .  P o ja w ia  
s ię  je d n a k  p o ję c ie  „m e z a lia n s u ’ » —  
ch o ć  n ie  m a  o n o  n ic  w s p ó ln e g o  z 
d a w n y m  m e z a lia n s e m , o p ie r a ją c y m  
się n a  r ó ż n y m  p o c h o d z e n iu  sp o ­
łe c z n y m  n a rz e c z o n y c h . W sp ó łcze sn e  
z ro z u m ie n ie  te g o  s ło w a  w y n ik a  *  
o b e c n y c h  p rz e m ia n  e k o n o m ic z n y c h ; 
o to  m ło d y  s z u k a  n a jc z ę ś c ie j d z ie w ­
c z y n y  z k w a l i f i k a c ja m i ,  a w ię c  
w y k s z ta łc o n e j z z a w o d o w y m i u m ie ­
ję tn o ś c ia m i w y ra ż a ją c y m i s ię  p o ­
ję c ie m  „ d o b r a  g o s p o d y n i” . K o b ie ta  
na  w s i s ta je  s ie  p a r tn e re m  w  p r o ­
w a d z e n iu  g o s p o d a rs tw a  i  j e j  w a r ­
to ść  ja k o  w s p ó łg o s p o d a rz a  c ó ra *  
b a r d z ie j je s t  c e n io n a . I  v ic e  v e r ­
sa — d z ie w c z y n y  c e n ią  c h ło p c ó w  z 
d y p lo m e m .

M I.O D Z I u n ik a ją  z a lo tó w , c z y  te *  
t r a d y c y jn e g o  o k re s u  n a rz e c z e ń s tw a . 
z r e z y g n o w a l i  ta k ż e  z o s o b is te g o  
z a p ra s z a n ia  n a  ś lu b  — w  ty m  
w z g lę d z ie  w y rę c z a  ic h  p o c z ta . O d ­
p a d a ją  ta k ż e  r o z m o w y  w s tę p n e  na  
te m a t  w ia n a  i  po sa g u . J e ż e li j u i  
jfcs t ńa  te n  te m a t  ro z m o w a  'o m ię -  
d z y  r o d z in a m i — d o ty c z y  o n a  n a j ­
c z ę ś c ie j n ie  z ie m i,  lecz  fu n d u s z y , 
k tó r e  m ło d y m  p o z w o l i ły b y  s ię  s zyb  
k o  za g o s p o d a ro w a ć . M ło d z i s z y b k o  
s ta ra ją  s ię  u s a m o d z ie ln ić .

Ś lu b y  c o ra z  c z ę ś c ie j o d b y w a ją  s ię  
bez t r a d y c y jn e j  o to c z k i,  m ło d z i 
u d a ją  s ie  d o  ś lu b u  p rz e w a ż n ie  
ta k s ó w k a m i łu b  s a m o c h o d a m i, w y ­
p o ż y c z o n y m i z z a k ła d ó w  p ra c y .  N ie  
to w a r z y s z y  im  o r k ie s t r a .  Z n a c z n ie  
z m n ie js z a  s ie  l ic z b a  g o śc i. W  ś lu b ie  
n ie  b ie rz e  ju ż  u d z ia łu  c a ła  w ie ś , 
le c z  p rz e w a ż n ie  n a jb l iż s z a  ro d z in a , 
k o le d z y  i  k o le ż a n k i z p r a c y . W y ­
d a rz e n ie  to  p o z o s ta je  p rz e w a ż n ie  w  
k r ę g u  r o d z in n y m . N ie  je s t  to  je ­
d n a k  jeszcze  p o w s z e c h n e : m ie s z k a ń ­
c y  w s i n a d a l o r g a n iz u ją  cz a s a m i 
h u c z n e  d w u d n io w e  «w esela, g ro m a ­
d zą c  f u r y  ja d ła  i  n a p o jó w  a lk o h o ­
lo w y c h . N o w o ś c ią  je s t.  że ta ń c e  
b a rd z o  czę s to  o d b y w a ją  s ię  w  d o ­
m a c h  k u l t u r y ,  ś w ie tlic a c h «  lu b  in ­
n y c h  te g o  r o d z a ju  p o m ie s z c z e n ia c h  
p u b lic z n y c h .  D o ta ń c a  p r z y g ry w a  
w ie js k a  k a p e la  lu b  m ie js k ie  o r k ie ­
s t r y  — b y w a  je d n a k ,  że go śc ie  b a -  
v ;ą  s ię  p r z y  m a g n e to fo n ie  lu b  

a d a p te rz e . Z a c h o w a ł s ię  z w y c z a j 
s k ła d a n ia  p o d a r u n k ó w : p rz y c h o d z ą ­
c y  na  w e se le  p rz y n o s z ą  ró ż n e g o  
r o d z a ju  u p o m in k i ,  p r z y  c z y m  są te  
n a jc z ę ś c ie j p ie n ią d z e . Z a c h o w a ł s ię  
ró w n ie ż  z w y c z a j o c z e p in . Z a n ik a  
in s ty t u c ja  p o p r a w in  o ra z  t r a d y c y j ­
ne go  p rz e w o ż e n ia  p a n n y  m ło d e j d o  
p a n a  m ło d e g o .

O O S c i n ie  c z ę s tu je  s ię  t r a d y c y j ­
n y m i p o t r a w a m i ' w e s e ln y m i,  c h a ­
r a k te r y s t y c z n y m i d la  p o szcze g ó l-

ch  re g io n ó w  k u l t u r o w y c h  w  P o l-
e. lecz  w ik tu a ła m i,  z a k u p io n y m i 

w  s p o łe c z n y c h  z a k ła d a c h  g a s tro n o ­
m ic z n y c h  lu b  w y p r o d u k o w a n y m i 
p rz e z  o ś ro d k i „N o w o c z e s n a  G o sp o ­
d y n i”  lu b  „ P r a k ty c z n a  P a n i” . T e  
d w ie  in s ty t u c je  o d g r y w a ją  c ó r a *  
w ię k s z ą  r o lę  w  u rz ą d z a n iu  w e se la  
na  k o s z a l iń s k ie j w s i.  <St)

Prognozowanie demografii

Światowa ankieta rodzinna
D Y T A N IA ,  k tó r e  z a m ie rz a ją  za-
4  d a ć  n a u k o w c y  k o b ie to m , m ożn a  

u s z e re g o w a ć  w  t r z y  g r u p y  zag ad­
n ie ń :  d a n e  o o s o b ie  a n k ie to w a n e j 
( łą c z n ie  z  in fo r m a c ja m i o je j  
a k t y w n o ś c i z a w o d o w e j) . h is to r ia  
c ią ż . z n a jo m o ś ć  a n ty k o n c e p c j i  1 
p la n o w a n ia  u ro d z e ń , h is to r ia  m a ł­
ż e ń s tw a  t  c h a r a k te ry s t y k a  m ęża. 
In ic ja to r e m  Ś w ia to w e g o  B a d a n ia  
P ło d n o ś c i bo  ta k  b r z m i p r a w id ło w a  
n a z w a  p ie rw s z e j ś w ia to w e j  „ a n k ie ­
t y  r o d z in n e j”  — je s t  M ię d z y n a ro d o ­
w y  In s t y t u t  S ta ty s ty c z n y ,  a w s p ó ł­
o r g a n iz a to ra m i w ie le  w y s p e c ja l iz o ­
w a n y c h  o r g a n iz a c j i  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h .  C a łe  zaś b a d a n ie  z w ią z a n e  
je s t  z o g ło s z e n ie m  p rz e z  O N Z  r o k u  
1974 Ś w ia to w y m  R o k ie m  L u d n o ś c i.

O d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie ,  i le  nas 
b ę d z ie  za  la t  k i l k a  c z y  k i lk a d z ie ­
s ią t  — n a le ż y , ja k  w ia d o m o , do  
n a jp o w a ż n ie js z y c h  p r o b le m ó w  lu d z ­
k o ś c i. P r z y p o m n i jm y  n ie k tó r e  da ­
ne . W  czasa ch  g d y  z a c z y n a ła  się 
nasza e ra . Z ie m ię  z a m ie s z k iw a ło  
o k . 250 m in  lu d z i.  W  r o k u  1850 b y ­
ło  n a s  ju ż  m il ia r d .  O s ta tn io  co  ro ­
k u  p r z y b y w a  o k . 76 m in  lu d z i.  J e -  
i l ł  w s p ó łc z y n n ik  w z ro s tu  u t r z y m a

s ię  n a  n ie z m ie n io n y m  p o z io m ie , 
w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  22 la t  lu d n o ś ć  
ś w ia ta  p o d w o i s ię . Z  te g o  w ła ś n ie  
w z g lę d u  o r ie n ta c ja  w  c z y n n ik a c h  
k s z ta łt u ją c y c h  r o z w ó j lu d z k o ś c i,  a 
w  k o n s e k w e n c ji ,  b y ć  m oże . r ó w ­
n ie ż  d o k ła d n e  p ro g n o z o w a n ie  de ­
m o g ra f ic z n e  — w a r u n k u ją c e  w  sp o ­
só b  is to t n y  d e c y z je  n a tp r y  g o spo ­
d a rc z e j i p o l i t y c z n e j  o ra z  p r o w a ­
d z e n ie  o d p o w ie d n ie j p o l i t y k i  lu d ­
n o ś c io w e j — p o s ia d a  o g ro m n e  z n a ­
czen ie .

O c z y w iś c ie , in ic ja t o r z y  Ś w ia to w e ­
go  B a d a n ia  P ło d n o ś c i z d a ją  sob ie  
s p ra w ę  z ró ż n ic  d e m o g ra f ic z n y c h  
m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i k r a ja m i  i 
r e g io n a m i ś w ia ta . D z is ia j b o w ie m  
m ie js c e m  d e m o g ra f ic z n e j e k s p lo z j i  
je s t  __ p rz e d e  w s z y s tk im  A r o e r y k a  
Ł a c iń s k a , a n a s tę p n ie  A f r y k a  i 
A z ja  ( łą c z n ie  z a m ie s z k u je  te  o b ­
s z a ry  3/4 o g ó łu  z ie m s k ie j p o p u la ­
c j i ) .  E u ro p a  w  t e j  „ k o n k u r e n c j i ”  
n ie z b y t  w ie le  m a  d o  p o w ie d z e n ia . 
A le  n a w e t w  je d n y m  re g io n ie  w y ­
s tę p o w a ć  m o g ą  b a rd z o  is to tn e  ró ż ­
n ic e  po d  w z g lę d e m  p o z io m u  ż y c ia ,  
s ta n u  o ś w ia ty ,  k u l t u r y  i t p .  P r z y ­
k ła d e m  c h o ć b y  J a p o n ia . Z  te g o  te ż

w z g lę d u  o d m ie n n e  bę dą  fo rm u la rz e  
a n k ie t  d la  k r a jó w  o  n is k ie j  p ło d ­
n o ś c i i  k r a jó w ,  g d z ie  ro d z i s ię  b a r ­
d zo  d u ż o  d z ie c i.

C e l b a d a ń  je s t  d w o ja k i .  Z  je d n e j 
s t r o n y  c h o d z i o z d o b y c ie  d a n y c h  
l ic z b o w y c h ,  k tó r e  p o z w o l i ły b y  p o ­
s z c z e g ó ln y m  k r a jo m  na  o p is a n ie  ł  
in te r p r e ta c ję  s z e ro k o  ro z u m ia n e j 
p r o b le m a ty k i  p ło d n o ś c i, z d r u g ie j  
zaś o to , b y  u m o ż liw i ły  on e  p o ró w ­
n y w a n ie  p ło d n o ś c i 1 w a r u n k ó w ,  
k tó r e  n a  n ią  . w p ły w a ją ,  m ię d z y  
p o s z c z e g ó ln y m i k r a ja m i  o k re ś lo ­
n y c h  re g io n ó w  o ra z  m ię d z y  re g io ­
n a m i.  A le  n ie  t y lk o .  .Ja k  s łu s z n ie  
p o d k re ś la  w  „W ia d o m o ś c ia c h  S ta ­
ty s ty c z n y c h ”  d r  Z  S m o liń s k i z 
D e p a r ta m e n tu  B a d a ń  D e m o g ra f ic z ­
n y c h  i  S p o łe c z n y c h  G U S  — „ Ś w ia ­
to w e  B a d a n ie  P ło d n o ś c i u m o ż liw i  
w ie lu  k r a jo m  n ie  t y l k o  u z y s k a n ie  
in fo r m a c j i  na  te m a t  p ło d n o ś c i i  r e ­
p r o d u k c j i  lu d n o ś c i.  a le  w p ro w a d z e ­
n ie  n a  d a n v  te re n  — lu b  u le p s z e ­
n ie  — b a d a ń  w  d z ie d z in ie  z ja w is k  
d e m o g ra f ic z n y c h  i  s p o łe c z n y c h , d o ­
ty c h c z a s  n ie  p o d m in o w a n y c h  lu b  
w y k o n y w a n y c h  w a d l iw ie ” .

( In te rp re s s )
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SZCZECIŃSKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

BUDOW NICTW A  
OGOLNEGO NR 1

w  Szczecinie

zatrudni zaraz
na terenie miasta Szczecina oraz powiatów 

gryfickiego, kamieńskiego, nowogardzkiego i wolińskiego —

inspektorów nadzoru, kierowników budów pro­
jektantów branży budowlanej, elektrycznej i sa­
nitarnej, zaopatrzeniowców, magazynierów, m aj­
strów.

Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni zaraz pracowników fi­
zycznych na terenie miasta Szczecina i na terenie Odcinka 
Budów Terenowych w  Gryficach i Świnoujściu —

operatorów sprzętu ciężkiego, operatorów żurawi 
wieżowych, operatorów suwnicy, instalatorów 
c.o., betoniarzy, zbrojarzy, malarzy, murarzy, 
stolarzy, cieśli, tynkarzy, robotników niewykwa­
lifikowanych.

Zarobki dla pracowników fizycznych w systemie czaso­
wym i akordowym wg Układu Zbiorowego Pracy w  bu­
downictwie.

Dla pracowników zamiejscowych (mężczyzn) zapewniamy 
zakwaterowanie i wyżywienie.

Zgłaszający się do pracy w naszym przedsiębiorstwie będą 
mogli otrzymać zwrot kosztów podróży po 2-tygodniowym 
okresie pracy. Jednocześnie zapewniamy możliwość odwie­
dzenia rodziny raz w  miesiącu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia • SPBO nr 1 w 
Szczecinie, al. Boh. Warszawy 34/35, tcl. 890-21 wew. 200, 
pokój 211. Odcinek Budów Terenowych w  Gryficach, ul. 
Starogrodzka 53, tel. 295. Odcinek Budów Terenowych w  
Świnoujściu, ul. Grunwaldzka 54, tel. 23-81.

2736-K

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA  
ZAKŁADÓW  NAPRAWCZYCH TABORU KOLEJOWEGO  

w Stargardzie

z a w i a d a m i a ,  że posiada jeszcze 

WOLNE MIEJSCA

DLA UCZNIÓW  KLAS PIERWSZYCH  

na rok szkolny 1974/75 w zawodach:

M  mechanik urządzeń kolejowych w  specjalnościach
— mechanik wagonowy
— mechanik spalinowych pojazdów trakcyjnych
— mechanik maszyn drogowych

33 elektromechanik urządzeń zabezpieczenia 
ruchu kolejowego.

Nauka w  szkole trwa 3 lata. Kandydaci do klas pierwszych 
winni złożyć następujące dokumenty:
— podanie
— życiorys
— odois aktu urodzenia lub wyciąg 

z dowodu osobistego rodziców
— świadectwo klasy V I I I
— kartę zdrowia
— 3 fotografie

Uczniowie otrzymują podwyższone wynagrodzenie miesięczne: 
w  I roku nauki 200—380 zł 
w  I I  roku nauki 320—500 zł 
w I I I  roku nauki 640 zł oraz do 25 proc. premii

p o n a d to :
— deputat węglowy
— umundurowanie
— 12 bezpłatnych biletów PKP
— 80 proc. zniżki na bilety kolejowe
— korzystają z bezpłatnej opieki lekarskiej 

Najlepsi uczniowie otrzymują nagrodę z funduszu zakłado­
wego, a znajdującym się w trudnych warunkach material­
nych przyznawane są bezzwrotne zapomogi pieniężne w wy­

sokości 400—500 zł kwartalnie.
Po ukończeniu nauki absolwenci mają zagwarantowaną 
dobrze płatną pracę w  Zakładach Naprawczych Taboru Ko­
lejowego lub jednostkach Węzła PKP Stargard oraz możli­
wość kontynuowania dalszej nauki w technikach wieczoro­

wych lub zaocznych.
Podanie wraz z dokumentami należy składać w  sekretariacie 
szkoły lub przesłać pocztą na adres: Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa dla Pracujących Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Stargardzie, ul. Bohaterów Stalingradu 35. 

______________________________________________ 3148-K

N A U K A

P R Z Y G O T O W U J Ę  do
e g za m in ó w  p o p ra w k o ­
w y c h  i  w s tę p n yc h , m a ­
te m a ty k a , f iz y k a , che­
m ia , te l. 354-55, godz. 
16— 1«. 11256-G

R Ó Ż N E

P A R C E L Ę  1 000 m  kw .
«  d o m e m . 2 p o k o je , k u ­
c h n ia ,  ła z ie n k a ,  w .c .  z 
g a ra ż e m  i  n o w y m  b u ­
d y n k ie m  w a rs z ta to w y m  
90 m  k w .  w  P u s z c z y k o ­

w ie , 15 k m  o d  P o z n a ­
n ia , a u to b u s  m ie js k i  — 
w o ln e  —  s p rz e d a m . B a -  
r ę lk o w s k i .  P u s z c z y k o w o  
M io d o w a  4, te l.  277.

Ii«-P
Z A K Ł A D  P r a n ia  B ie liz ­
n y  z n a jd u ją c y  s ię  p rz y  
u l .  B . P ru s a  la  ( ró g  
W o j.  P o ls k ie g o )  w y k o ­
n u je  u s łu g i p ra ln ic z e  w  
o k r e s ie  6 d n i.  In fo r m a ­
c je ,  te l.  704-19. 19991-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  n o w y c h  b lo k ó w  
p r z y  u l.  W itk ie w ic z a  
( k o ło  s z k o ły ) .  W ia d o ­

m o ś ć : u l .  W itk ie w ic z a  
39/33. 11207-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie ,  in ż .  W ł.  T o m c z a k , 
te l.  466-53. 11215-G

K U P N O

B O N Y  P K O  —  k u p ię , 
te l.  226-6». 11323-G
B O N Y  P K O  na s a m o ­
c h ó d  — k u p ię .  D z w o n ić  
p o  go dz . 1*. S k rz a tó rz ,  
p o w . W a łc z . te ł.  95.

10978-G

Z Ł O M  Z Ł O T A  

I  S R E B R A  

s k u p u j e  

S K L E P  „ V E R IT A S ”  

S zcze c in , u ł .  Ś lą s k a  7 

3157-K

S P R Z E D A Ż

Z  P O W O D U  w y ja z d u  za 
g ra n ic ę  p i ln ie  sp rze d a m  
V o lk s w a g e n a  1200 o ra z  
m a s z y n ę  d z ie w ia rs k ą  — 
d w u p ły to w ą  „ v e r i t a s ” , 
u l.  B rz o z o w s k ie g o  89.

1I321-G
B IL A R D  e le k t r y c z n y  — 
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  — 
10921.

„ S T A R A ”  r o p n ia k a  — 
s p rz e d a m , te l.  259-55.

10930-G
K IO S K  s p o ż y w c z y  — 
s p rz e d a m , te l.  718-59.

11224-G
S A M O C H Ó D  „P e u g e o t”  
403 — s p rz e d a m , P o d ju -  
c h y ,  u l.  W a lc z a k a  6/1.

11226-G
V O L K S W A G E N A  1300 — 
s p rz e d a m , u l .  Ja n u s z a  
12, 11262-G

N O W Y , ta k s o m e t r  P o l-  
ta x  2 —  s p rz e d a m , te l.  
730-28 o d  go dz . 15— 17.

11241-G
P E K IŃ C Z Y K I 2 -m ie s ię -  
c z n e  — s p rz e d a m . u l. 
B a n d u rs k ie g o  la /9

11222-G
P U D E L K I b rą z o w e  i  m a  
s z y n ę  d z ie w ia rs k ą  d w u ­
p ły to w ą ,  n o w ą  — s p rz e ­
d a m . S a n to c k a  7/12.

11064-G
Z A S T A W Ę  —  sp rze d a m . 
K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  
87/12 w  go dz . 18— 20.

11076-G
F IA T A  .125 P  1300 — 
s p rz e d a m . S z y m a n o w ­
s k ie g o  13/2, te l.  219-95.

11081-G
7 -T Y G O D N IO W E  fo k s ­
te r ie r y  — sp rz e d a m , u l.  
B u d z is z y ń s k a  21 a /U .

11198-G
P U D E L K I c z a rn e  i  ta p -  
c z a n -p ó lk ę  ( ja s n y  k o lo r )  
—  s p rz e d a m , te l:  274-51.

11281-G
Z E S T A W Y  g r z e jn ik o w e  
c . o . ż e liw n e , d u ż e  z  d e ­
m o n ta ż u  — sp rz e d a m , 
te l.  342-09. 11283-G
W A R T B U R G A  1000 —
s p rz e d a m , te l.  237-83.

11284-G
P U D E L K A  — sp rz e d a m , 

• te l.  730-43. 11300-G
F IA T A  125 p — ta n io  
s p rz e d a m , u l.  G e n . Z a ­
w a d z k ie g o  2/24.

11411-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  2 lu b  3 p o k o je  —  
k u p ię . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g to sze ń  S zcze c in  11318.

Od 1 września br. przy

TE C H N IK U M  BUDOW LANYM  DLA PRACUJĄCYCH 
SZCZECIŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA  

w  Szczecinie, ul. Chmielewskiego 18/20

p o w s t a j e

SZKOLĄ MISTRZÓW  
DLA PRACUJĄCYCH

Warunkiem przyjęcia jest:
— złożenia świadectwa

ukończenia Zasadniczej Szkoły Budowlanej
— staż pracy 5—7 lat (łącznie ze szkołą)
— skierowanie z zakładu pracy.

Nauka odbywać się będzie 4 razy w  tygodniu od godz. 16. 
Po pozytywnym ukończeniu szkoły, która trwa jeden rok 
absolwenci uzyskują dyplom mistrzowski oraz świadectwo 
uprawniające do wstępu bez egzaminu do drugiej klasy 

Technikum dla Pracujących.
Pierwszeństwo przyjęcia mają pracownicy przedsiębiorstw 
zgrupowanych w Szczecińskim Zjednoczeniu Budownictwa. 
Jednocześnie informujemy, że posiadamy jeszcze wolne miej­
sca do pierwszych klas Technikum Budowlanego dla Pracu­

jących w specjalnościach:
+  BUDOWNICTWO OGÓLNE 
+  WYPOSAŻENIE SANITARNE BUDYNKÓW  

O przyjęciu decydują uzyskane wyniki na świadectwie oraz 
kolejność zgłoszeń.

Listy przyjętych do Szkoły Mistrzów oraz do Technikum 
Budowlanego wywieszone zostaną w budynku szkoły 

20 sierpnia 1974 r.
3149-K

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2, 
40 m  k w .  I  p ię t r o ,  te le ­
fo n  P o g o d n o  z d e c y d o w a  
n e m u  s p rz e d a m . P o  k u p  
n ie  m ie s z k a n ie  w o ln e . 
O fe r t y : B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  11245.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m , c z ło n k o w ie  s p ó ł­
d z ie ln i m ie s z k a n io w e j,  
p o s z u k u je  m ie s z k a n ia  
M -2  n a  o k re s  X r o k u .  
O fe r t y : B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  11065.

M -3  z  te le fo n e m  k w a te ­
r u n k o w e  w  K o s z a lin ie , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z cze c in ie . K o s z a l in ,  te l.  
250-74. 11886-G
M A R Y N A R Z  z ż o n ą  i  
d z ie c k ie m  w  w ie k u  
s z k o ln y m . c z ło n k o w ie  
s p ó łd z ie ln i p o s z u k u ją  
m ie s z k a n ia  n a  o k re s  ro ­
k u .  O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń  S zcze c in  11201.

Z G U B Y

23 C Z E R W C A  b r . W
S ta rg a rd z ie  z g in ą ł p ie ­
s e k  — s u c z k a , w ie lk o ś c i 
ś re d n ie g o  p e k iń c z y k a , 
b rą z o w y / p o d b rz u s z e  
b ia łe , u s z y  s to ją c e , o g o n  
p u s z y s ty . .  P ro s i s ię  o 
o d p ro w a d z e n ie  za  w y ­
n a g ro d z e n ie m  p o d  a d re s  
— R y s z a rd  R a d o ch  — 
S ta rg a rd , A . C z e rw o n e j 
43/6. O s trz e g a  s ię  p rz e d  
k u p n e m  lu b  p rz y w ła s z ­
c z e n ie m . 90-P

Zakłady
Pomiarowo-Badawcze Energetyki

ENERGOPOMI AR 
Z a k ł a d  E l e k t r y c z n y ,  

ul. Świętokrzyska 2 44-101 Gliwice 
w y n a j m i e

na terenie Szczecina, Gryfina lub 
okolicy

POKOJE LUB M IESZK ANIE  
dla inżynierów i techników 

z rodzinami.
Z g ł o s z e n i a  prosimy kierować na 

adres jak wyżej.
Zgłoszenie pozostawione bez odpo­
wiedzi prosimy traktować jako nie- 
odpowiadające naszym potrzebom.

3150-K

nie sie w dziale kadr, tel. 302-13-39 lub 
302-11-60. Osobom zamiejscowym zgłasza­
jącym się do pracy zwracamy koszty prze­
jazdu. 3156-K

Przedsiębiorstwo Produkcji Kruszyw Lek­
kich „Keramzyt“ w  Szczecinie, ul. Tarta­
czna nr 12, zatrudni zaraz: maszynistów 
koparek wielonaczyniowych, operatorów 
urządzeń przeróbki surowca keramzytu, 
dozowaczy wsadu do pieca, operatorów su­
szarń obrotowych, wypalaczy kruszyw lek­
kich, operatorów urządzeń chłodzących, 
maszynistów urządzeń kruszących, kierow­
ców samochodu wywrotka „Star“, ślusarzy 
warsztatowych, sztygara zmianowego ko­
palni. Kandydaci winni zgłaszać się w  
Sekcji Kadr osobiście lub telefonicznie 
(telefon nr 62-403 wew. 19). Nie wymaga 
się skierowania z Wydziału Zatrudnienia.

3151-K

Pracownicy poszukiwani

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Od­
dział I w Szczecinie zatrudni natychmiast 
następujących pracowników: kierowców 
autobusowych w komunikacji międzymia­
stowej z kat. „D“ prawa jazdy, kierowców 
z kat. „C“ prawa jazdy, w celu przeszko­
lenia na wkładkę uprawniającą do prowa­
dzenia autobusów, kobiety na stanowiska 
konduktorów autobusowych w komunika­
cji międzymiastowej. Wynagrodzenie wg 
nowego bezpodatkowego systemu płac. Dla 
kierowców spoza terenu Szczecina przed­
siębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwate­
rowanie w kwaterach prywatnych. Zgło­
szenia przyjmuje i informacji udziela dział 
osobowy i szkolenia zawodowego ul. Hey- 
ki 4/6, tel. 471-25. Wymagane skierowanie 
z Wydziału Zatrudnienia Urzędu Miejskie­
go w Szczecinie. • 3152-K

Zespół Elektrowni Szczecin w Szczecinie, 
ul. Szczawiowa 25, zatrudni natychmiast: 
kierownika d/s osobowych z wykształce­
niem wyższym prawniczym lub ekonomi­
cznym, oraz palaczy kotłów wysokopręż­
nych, maszynistów turbin i kondensacji, 
kierowców z I i I I  kat. prawa jazdy oraz 
robotników niewykwalifikowanych. Wa­
runki płac zgodnie z Układem Zbiorowym 
bez podatku. Pracownicy zatrudnieni w 
elektrowni korzystają z deputatu węgla 
i energii elektrycznej, a po 5 latach pracy 
otrzymują wysługę lat. Zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela Wydział Kadr, 
tel. 82-0061 wew. 150. 3153-K

„Budimor“ w  Szczecinie Zakład Inwesty- 
cyjno-Montażowy Przemysłu Okrętowego, 
ul. Lubeckiego 6a zatrudni natychmiast 
robotników wykwalifikowanych na stano­
wiska instruktorów OHP w następujących 
zawodach: murarzy, cieśli, spawaczy gazo­
wych, betoniarzy, zbrojarzy, monterów-in- 
stałatorów wodn.-kan. oraz urządzeń prze­
mysłowych, operatorów sprzętu budowlane­
go, blacharzy — specjalność instalacji wen­
tylacyjnych. Warunki pracy i płacy wg 
układu Zbiorowego Budownictwa z częścio­
wym zastosowaniem elementów płac z prze­
mysłu okrętowego. Pracownikom zamiej­
scowym samotnym zapewniamy kwatery 
prywatne. Praca głównie na terenie Szcze­
cina z możliwością czasowego oddelegowa­
nia do pracy w obrębie woj. szczecińskie­
go. Zainteresowanych prosimy o pisemne 
składanie ofert względnie osobiste zgłasza-

Spółdzielnia Pracy „Uniwersum“ w Szcze­
cinie, ul. Armii Czerwonej 37, zatrudni na­
tychmiast kierowców z I, I I  i I I I  kat. pra­
wa jazdy oraz czyścicielki wagonów osobo­
wych. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
Spółdzielni „Uniwersum“ Szczecin, ul. 
Armii Czerwonej 37, tel. 458-52. 3154-K

Dyrekcja Oddziału Woj. Spółdzielni Ogrod­
nic?*»-Pszczelarskiej w Szczecinie, ul. Ku 
Słońcu 20/24, przyjmie zaraz pracowników 
do działu detalu i transportu: 8 konwo­
jentów, 12 ładowaczy, 10 sprzedawców 
branży owocowo-warzywnej. Warunki pra­
cy i płac do uzgodnienia w dziale kadr, 
pok. 114, tel. 880-21 wew. 123 w  godz. od 
7—15. 3155-K

W Y D A W C A : R SW  „P ra s a  — K s ią żk a  — R uch” , S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  S zczec in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin . pL H o łd u  P ru s k ieg o  8, 
s k ry tk i, pocztow a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i (re d a k to r  n a c ze ln y ), I.  Je lonek (zas tępca red. n ac z .), M  S zy m c zy k  (s e k re ta rz  r e d a k d i ) ,  J . T im e n , 
E  w itu s z y ń s k l, A . Z b o ro ń  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21: s e k re ta r ia t  re d . naczelnego 457-41; sekre ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczny 430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 
462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y 37-950; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ran n a  (po godz. 5) 240-28: d a lek op isy  240-18. P re n u ­
m e ra tę  na k r a j p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze o raz o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R u ch “ , N r  In d ek su  35029. D ru k :  Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T -3
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NIEDZIELA, 
14 LIPCA

DZIŚ:
Marcelina
JUTRO:

Henryka, Włodzimierza

P O G O D A
ZACHMURZENIE duże, 

okresami deszcz. Możliwość 
burzy. Temp. do 22 st. Wiat­
ry umiarkowane, południo­
we.

W  S z cze c in ie  i  w o je w ó d z tw ie  
c iś n ie n ie  a tm o s fe ry c z n e  w y ­
n o s i UHł8 m il ib a r ó w  (756 m m  
H r ) . W  c ią g u  d n ia  s p a d e k  c iś ­
n ie n ia .

TEATRY
M U Z Y C Z N Y  —  „ N ic o le ”  g . 14.30 
( z a m k n i j ;  „ Z e m s ta  n ie to p e rz a ”  g. 
10: P L K C 1 D G A  — „ L o d o is k a ”  g. 11; 
Z A M E K  W D K  — X  F e s t iw a l M u z y k i  
O rg a n o w e j i  K a m e r a ln e j g . 19.

D E L F IN  ( le i. 468-78) „P ó jd z ie s z  p o ­
n a d  s a d e m ”  g. 15.30, 18, 20 — p o i. — 
o d  la t  14; p o n ie d z ia łe k ;  „ H ib e r n a -  
tu s ”  g. 10.30 — f r .  — o d  la t  11; 
» .W sp a n ia łe  s ło w o  w o ln o ś ć ”  g . 13,
35.30. 18. 20.30 — ra d ź . — od  la t  14; 
K O S M O S  ( te l. 355-02) „C z e rw o n e  b e ­
r e t y ”  g. ]f i _  p o i.  _  od  ia t  i 6; 
„ M a n ia  w ie lk o ś c i”  g. 9. 11.15, 13.30,
18.30, 21 — f r . - w ł '  —  o d  la t  14; p o ­
n ie d z ia łe k :  „ M a n ia  w ie lk o ś c i“  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21; C O LO S S E U M  
( te l.  458-18) „C z y s te  rę c e ” ' g. 13.30, 
16, 18.15. 20.30 — r u m . — od  la t  16; 
p o n ie d z ia łe k :  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30; 
„ W e r o n ik a ”  g. 9, 11.15; B A Ł T Y K
( te l.  733-35) „ Z b r o d n ia  w  k lu b ie  te ­
n is o w y m ”  g. 13.:«), 16. 18.15, 20.30 — 
ju g .  —  od ' la t  16 — p a n o ra m .; p o ­
n ie d z ia łe k :  g . 11.15, 13 30. 16. 18.15, 
20.30 —  ju g .  ■«- od  la t  16; P IO N IE R  
( te l. 475-02) „ G o d z i lla  k o n tr a  H e d o - 
r a ”  g. 13, 15 — ja p .  — o d  la t  14 — 
p a n o ra m .; ,Z  ta m te j s t r o n y  tę c z y ”  
g . 18, 20; „ Z n ik a ją c y  p u n k t ”  g . 22 
—- TJSA — o d  la t  18 (n ie d z ie la  i  p o ­
n ie d z ia łe k )  ; w  p o n ie d z ia łe k  o g. 10 
i  17 „P o s t ra c h  T e k s a s u ”  — p o i.  — 
o d  ła t  7 ; D E R B Y  — „ B y ł  so b ie  ł a j ­
d a k ”  g . 21 — U S A  — o d  la t  16 — 
p a n o ra m .; O G R O D O W E  — „ D z ie w i­
ca  i  C y g a n ”  g . 21 — a n g . —  od  la t  
16; M A R S  — „ E c h a  d a w n o  m in io ­
n y c h  d n i”  g. 17, 19.30 — ra d ź . — od  
la t  16; P R O M IE Ń  — „ N o k a u t ”  g . 14, 
16, 18. 20 — ju g .  —  od  la t  16; T P P R  
—  „ N a s z y jn ik  d la  m o je j u k o c h a n e j”  
g . 18, 20 — ra d ź . —  od  la t  U ;  E C H O  
(K rz e k o w o )  —  „ O d s t rz a ł”  g. 18 — 
U S A  — o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „ N ie  m a  m o c n y c h ”  g.

• 14, 16, 18, 20 — p p ł.  — o d  la t  U ;  
M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  „ B i tw a  w  
w ą w o z ie ”  g. 16, 18 — ra d ź . _  od  
la t  11 —  p a n o r a m .;  H U T N IK  (S to ł-

c z y n )  —  „ P r z y g o d y  R o b in s o n a  K r u -  
zo e ”  g . 18, 19.40 — ra d ź . — o d  la t  7
— p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ L e k c ja  o d w a g i”  g. 16.30. 18.30 —  
c z e s k i — o d  la t  14; B A J K A  (P o lic e )  
„C z e k a m y  na  c ie b ie ”  g. 17, 19 — 
c z e s k i — o d  la t  14; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — „Ś m ia ło ś ć ”  g . 18 — 
ra d ź . — od  la t  14; S Y R E N K A  (Ja s ie ­
n ic a )  —  „Z a z d ro ś ć  i  m e d y c y n a ”  g. 
17. 19 — p o i. —  o d  la t  16; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o )  — „C ie m n a  rz e k a ”  
g. 18, 20 — p o i.  — o d  la t  14; S T O ­
K R O T K A  (S m ie rd n ic a )  — „ R e w iz ja  
o s o b is ta ”  g . 17 — p o i. —  o d  la t  18; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  — „ C h ło p i ”
— p o i. — od  la t  14; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „ N ie  p ia  m o c n y c h ”  — p o i.
— o d  la t  l l ;  G R Y F  ( G r y f in o )  — 
„ G o y a ”  — N R D  —  p a n o ra m . — od  
la t  14: IN A  (S ta rg a rd )  — „W d o w a  
C o n d e rc ”  g . 17, 19, 21 —  f r . - w ł .  — 
o d  la t  16: D A R  (S ta rg a rd )  —  „ W y ­
b a c z e n ie m  b ę d z ie  ś m ie r ć ”  g . 16, 18, 
20 — f r . - w ł .  — o d  la t  16.

D E L F IN  — „ P r z y g o d y  m a łe g o  B im -  
b o ”  g . 10.36, 13: B A Ł T Y K  — „ K u p u ­
je m y  w ó z  s t ra ż a c k i”  g. 11.15: C O ­
L O S S E U M  —  „ W e r o n ik a ”  g. 9. l l ;  
P IO N IE R  — „P o s t ra c h  T e k s a s u ”  g. 
10, 11. 12. 17; T P P R  — „ M iś  n a  D z i­
k im  '  Z a c h o d z ie ”  g . 16; P R O M IE Ń  —  
„ P ip p i  w  k r a ju  T a k a -T u k a ”  g . 12; 
M A R S  - -  „ J a  w a m  p o k a ż ę ”  g. 15; 
S Z M A R A G D O W E  — „ M a ły  w y ś c ig ”  
g . 13; M E W A  — „ N a u c z y c ie l ś p ie ­
w u ”  g. 14.30; H U T N IK  — „ K o c h a j­
m y  s y r e n k i”  g. 12; 1 M A J  —  „150 
n a  g ó d z iiife ”  g . 15; B A J K A  — „ T a ń ­
czą ca  w io s n a ”  g . 11.15; B IA Ł Y  Ż A -  
G TE L — „ M ic h a ł  W a le c z n y ”  g . 16; 
S Y R E N K A  — „C z e k a m  w  M o n te  
C a r lo ”  g. 15; Z A T O K A  — „ B ib i  
s p o r to w c e m ”  g .17; S T O K R O T K A  — 
„ T a je m n ic a  d z ik ie g o  s z y b u ”  g . 15.

WYSTAWY
U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27; S z tu k a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  
w ie k ,  s ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  M u ­
ze u m  N a ro d o w e g o  w  S zcze c in ie . 
F e s t iw a l m a la rs tw a  p o ls k ie g o ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  g. 
10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 : P o l­
s ka  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t .  
P rz y ro d a  m o rz a . U rz ą d z e n ia  i  m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h .  G o sp o ­
d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1945—1970. D a w n a  k u l t u r a  lu d o ­
w a  na P o m o rz u  Z a c h o d n im . K u l tu r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j.  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  na P o m o rz u  Z a c h o d n im . Z  
d z ie jó w  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im . „ Z a  w o ln o ś ć  i  w y z w o le ­
n ie ” . B u d o w n ic tw o  o k rę to w e  w  g ra ­
f ic e  X V —X I X  w . g. 10 -16 . M o r s k i  
O ś ro d e k  K u l t u r y ;  A m a to r s k a  T w ó r ­
czość  L u d z i  M o rz a  g . 12—18.

N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;  
P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  — a l. 
W o j.  P o ls k ie g o  72 — g. 9—7 (g a b in e t 
z a b ie g o w y  o d  g. 9—14) ; D O R O ­
S Ł Y C H  — a l. J e d n . N a ro d o w e j 12 
—  c a łą  d o b ę  (g a b in e t z a b ie g o w y  od  
9—16) ; N A D  O D R Ą  18 — c a łą  d o b ę  
(w  ty m  g a b in e t z a b ie g o w y ) .

A P T E K I

N R  52 K rz y w o u s te g o  7a ( te l. 366-73); 
N R  2 M ic k ie w ic z a  101 ( te l. 730-44); 
N R  6 a l.  W y z w o le n ia  107 ( te l. 
210-12); N R  10 u l.  N a d  O d rą  20: 
N R  62 u l .  - B a t.  C h ło p s k ic h  54 
( Z d ro je ) .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-21, 
460-22, 460-23, 460-24; P o e ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  —  933.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 g . 8—13.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W . Z a k ła d  
N a p ra w y  S a m o c h o d ó w  — S zcze c in , 
G d a ń s k a  9/11 —  g . 8—16.

TELEWIZJA

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ( d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N . 
— P o m o rz a n y ; C H IR . — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę c in o ;

P R O G R A M  P O L S K I

7.25 i  7.55 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
8.25 P r z y p o m in a m y ,  r a d z im y . 8.35 — 
N o w o cze sn o ść  w  d o m u  i  za g ro d z ie .
9 — „ B ie g  p o  z d r o w ie ” . 9.20 „C za s  
i  lu d z ie ” . 10.50 „ E x  l i b r is ”  ( k o l ) .  11.20 
„ P o d  z n a k ie m  R a k a ” . 12 — D z ie n ­
n ik  T V  ( k o l) .  12.20 N a  z ie lo n y m  
r y n k u .  12.35 „P io s e n k a  m u  p o m o g ła  
p r z e trw a ć .. .  13.05 „ N ie  t y l k o  d la  
p a ń ” . 13.30 „ W ie lk a  g r a ” . 14.20 „ P e ­
g a z ”  — m a g . k u l t .  15.05 T ra n s m is ja  
m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m e c z u  le k k o ­
a t le ty c z n e g o  R F N  — P o ls k a  ( k o l) .  
17.05 — L o s o w a n ie  T o to - L o tk a .  17.20 
„ S p r a w d z ić  s ie b ie ”  — f i lm  d o k . 18.10 
R e f le k s je  o b y w a te ls k ie .  18.25 T e le -  
e c h o  ( k o l) .  19.15 D o b ra n o c . 19.20 
D z ie n n ik  T V  ( k o l) .  20.10 —  „O p e ra ­
c ja  ż a g ie l-7 4 ” . 20.20 F i lm  T V P  — 
„C h le b a  na szeg o p o w s z e d n ie g o ” . 
21.20 F e s t iw a l P io s e n k i Ż o łn ie r s k ie j
— K o ło b rz e g  74. 23.20 S p o r t.

P R O G R A M  I I

13.50 T u n e z ja . 14.20 „ Ł o w ic z a n k a  je ­
s te m ” . 14.40 B i tw y ,  k a m p a n ie , d o ­
w ó d c y . 15.10 Ż  b r a tn ic h  a n te n . 15.40 
G ra  'o rk ie s t r a  K a re la  V a ld a u fa . 16.10 
Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o l i t y k a .  16.40 F i lm  
p o i.  „ C e lu lo z a ” . 19.15 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o l) .  20.10 „O p e ra c ja
—  ż a g ie l 74” . 20.20 S p o tk a n ie  z ja z ­
ze m . 20.50 „ L o ż a ” . 21.20 „ K o b ie t y  ic h  
ż y c ia ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.10 P r o g r a m  d n ia . 9.15 G im n a s ty k a .
9.25 A k tu a ln o ś c i.  10.00 P ro g ra m  d la  
d z ie c i (od  10 la t ) .  11.05 „ K o m a n d o  
K le e b la t t ” . 12.05 W ia d o m o ś c i. 12.15 
R e p o r ta ż  f i lm o w i ' .  l f .1 5  P ro g ra m  m u  
z y e z n y . 13.15 P ro g ra m  ty g o d n ia . 
13.40 A t la s  T V  : R e p u b lik a  I r a k u .  14.20 
M ię d z y n a ro d o w y  T u r n ie j  H a lle  1974. 
15.30 ,.W  k r a in ie  b a ś n i”  — p ro g ra m  
d la  d z ie c i. 16.00 W ia d o m o ś c i. 16.05 
B e r l in  w  o r y g in a le .  17.05 W y n ik i  g ry  
l ic z b o w e j.  17 20 A k tu a ln o ś c i  s p o r to ­
w e . 18.40 „S z c z ę ś liw e  l ic z b y ” . 18.45 
P ro g n o z a  p o g o d y . 18.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.00 T e le -L o t to .  19.

A k tu a ln o ś c i.  20.00 „T e le fo n  p o l ic j i  
110” . 21.00 R ad ź . f i lm  d o k u m . 22.20 
W ia d o m o ś c i.

R A D I O

6.05 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m . 7.15
P o ls k a  k a p e la  p /d  F . D z ie rż a n o w ­
sk ie g o . 7!30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io  
senką.-18.15 R e c ita l J u l ie n  C le e rc . 8.30 
P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  9.05 — 
F a la  74. 9.15 M a g a z y n  w o js k o w y .
10.05 W a k a c y jn y  te a t r  d la  d z ie c i. 
10.25 P io s e n k a  m ie s ią c a . 11 — M u s i-  
c o ra m a . 12.10 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a . 12.15 P a n o ra m a  f r a n c u ­
s k ie j  p io s e n k i.  13 — W iz e ru n k i lu ­
d z i m y ś lą c y c h . 13.30 G r a j g r a c y k u .  
14.10 P rz e g lą d  p ra s y . 14.30 „ W  Je ­
z io ra n a c h ” . 15 —  K o n c e r t  ż ycze ń .
16.05 T ra n s m is ja  m e czu  1. a. R F N  — 
P o ls k a . 17 — Ś p ie w a  R a y  C h a rle s . 
17.15 S p o tk a n ia  S tu d ia  M ło d y c h .  18.08 
R e w ia  r o z r y w k o w a .  19.15 P r z y  m u ­
z y c e  o  s p o rc ie . 20 — N a  te m a ty  m ię  
d z y n a ro d o w e . 20.15 G w ia z d y  O lim p ii.
20.40 T e a tr  t y l k o  z a w o d o w y . 21.20 — 
F e s t iw a l P io s e n k i Ż o łn ie r s k ie j .  23.40 
T a ń c z y m y  d o  p ó łn o c y . 0.05— 3 P r o ­
g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

6.40 N ie d z ie ln a  p o z y ty w k a . 7.35 F e lie  
to n  l i te r a c k i .  7.45 W  r a n n y c h  p a n ­
to f la c h .  8.25 Z a w sze  w  n ie d z ie lę . 8.35 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 8.45 
B a ł ty c k a  w a c h ta . 9.05 Z a g a d k i m u ­
zy c z n e . 9.30 O d  in s t r u m e n tu  do  in ­
s t ru m e n tu . 10 —  N o ta tn ik  k u l t u r a l ­
n y  W y b rz e ż a . 10 25 D la  ty c h  co  na  
p la ż y . 10.57 Z  m e lo d ią  n a  w cza sa ch .
12.05 F e l ie to n  J . W a ld o r f fa .  12.35— 14 
S zcze c in  U K F .  12.35 C zy  zna sz  tę  
k s ią ż k ę ?  13 — P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y . 14 —  P o d w ie S ż o re k  p r z y  m ik r o ­
fo n ie .  15.30 W a k a c y jn y  te a t r  d la  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y . 16 —  Z  tw ó rc z o -

ś c i B a c h a . 16.30 K o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i.  17.05 „ G d a ń s k ie  s c e n y ” . 17.3» 
U tw o r y  Z o lta n a  K o d a ly a . 18 —  K o n ­
c e r t  ż ycze ń . 18.30—21 S zcze c in  U K F .
18.35 F e lie to n . 18.45 K a b a re c ik  r e k la ­
m o w y . 19 — T e a tr  „ N ie  trz e b a  s ię  
z a rz e k a ć ” . 20.05 Jazz. 20.20 U tw o r y  
R a v e la . 21 — W o js k o , s tra te g ia ,
o b ro n n o ś ć . 21.15 G w ia z d y  scen op e ­
r o w y c h .  22.30 Z e s p ó ł „ 9 ” . 23 —  A r c y  
d z ie ła  w s p ó łc z e s n e j m u z y k i  f r a n c u ­
s k ie j.  23.35 B a rw y  ja z z o w e g o  sa k s o ­
fo n u .

P R O G R A M  U l

7 — S o lo  n a  w ib r a fo n ie .  7.15 P o lit y «  
k a  d la  w s z y s tk ic h . 7.30 D a w n e  p rz e ­
b o je . 8.10 K la s e r .  8.35 N ie d z ie ln e  r y t ­
m y . 9 —  „ J o k o h a m a ” . 9.10 G ra ją c e  
l is ty .  9.35 G d y  s ię  m ó w i „ A ” . 10 — 
„ W o d a ”  i  „ C y t a t  z  sam e go  s ie b ie ” .
10.15 I lu s t r o w a n y  M a g a z y n  A u to ró w .  
11.15' P rz e g lą d  p ra s y . 11.25 Z a p o m ­
n ia n e  k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e . 11.58 
Ja zz  w  s ty lu  h is z p a ń s k im . 12.05 — 
„W s k rz e s z e n ie  m ia s ta  G orzow *a. 12.36 
M ię d z y  „ B o b in o ”  a  „ O l im p ią ” . 13 —  
T y d z ie ń  n a  U K F . 13.15 P rz e b o je  z 
n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 
Ś p ie w a  W ils s o n  S im o n a l. 14.45 „ Z a  
k ie r o w n ic a ” . 15.30 M y s tk o w ic e  —  
w 'io s k a  m a ła . 15.50 A u to rz y  o  p io ­
sen ce . 16.15 W s z y s tk o  o  ja r m a r k u .
16.35 G ita ro w e  s o lo  B a d e n  P o w e lla .  
16.45 O k la s k i d la  ze s p o łu  „ T e n  
Y e a rs  A f te r ” . 17.05 „ J o k o h a m a ” .
17.15 Z a p ra s z a m y  do  s tu d ia . 17.40 
S łu c h o w is k o  „ W id m o ” . 18.10 S u ita  o  
o s ie d m iu  z b ó ja c h . 18.30 M in i-m a x .
19.05 K r ó t k a  h is to r ia  F r a n c j i  w  p io ­
sence. 19.20 R o z m o w a  o  f i lm a c h .
19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 20 — 
Z y c ie  n ie  t y l k o  n u ta m i p isa n e . 20.10 
W ie lk ie  re c ita le .  21.05 P o e z ja  J e a n  
T a r d ie u .  21.25 W ie c z ó r  b a l la d  s ta ro ­
f r a n c u s k ic h .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 
22 — F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 
w ie c z o ró w . 22.20 W ie c z o ry  z M o n -  
ta ig n e m . 22.35 P o w ra c a ją c a ' m e lo d y j­
k a . 23 —  P o e ta  s k a ln e g o  P o d h a la .
23.05 M in ia tu r y  k la w e s y n is tó w .

W  t a k ie j  s y tu a c j i  M ie js k i  K o n s e r ­
w a to r  P r z y r o d y  z d e c y d o w a ł p rze sa ­
d z ić  a k a c je  w  in n e  m ie js c e . A le  c z y  
r z e c z y w iś c ie  je s t  to  ro z s ą d n e  w y j­
śc ie?

N o w o c z e s n a  a r te r ia  h a n d lo w o - k t *  
m u n ik a c y jn a  p o z o s ta n ie  w ię c  w  
p rz y s z ło ś c i p o z b a w io n a  ż y w s z y c h  
a k c e n tó w  z ie le n i.  A k a c je  zaś, p rz e ­
sa d zo n e  z t a k im  t r u d e m , o z d o b ią  
je d e n  ze s z c z e c iń s k ic h  - p a r k ó w ,  w  
k t ó r y m  i  ta k  d rz e w  n ie  b r a k u je .

C zy  z a te m  o p ła c a  s ię  z a m ie n ia ć

Czy akacje muszą ginąć?
W Ś R Ó D  n ie k tó r y c h  n a s z y c h  „p s e -  

u d o u r b a n is tó w ”  w iz ja  n o w o c z e s n e ­
go  m ia s ta  u k s z ta ł to w a ła  s ię  n a d e r 
d z iw n ie . W id z ą  o n i u l ic e  ja k o  k a ­
m ie n n e  p u s ty n ie  p o z b a w io n e  z ie le ­
n i  i  d rz e w . T e g o  p r z y k ła d e m  b y ć  
m oże  a l. W o js k a  P o ls k ie g o .

K i lk a  la t  te m u  w y c ię to  tu  s ta re  
d rz e w a , a n a  ic h  m ie js c u  p o ja w i ły  
s ię  m ło d e  a k a c je . Jeszcze n ie  z d ą ­
ż y ły  on e  n a  d o b re  z a p u ś c ić  k o rz e ­
n i .  a ju ż  ic h  lo s  w a ż y  s ię  na  w ło ­
s k u . W  t r a k c ie  m o d e r n iz a c ji  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o , n a  s k u te k  be z ­
m y ś ln o ś c i,  k i l k a  d rz e w e k  z g in ę ło , 
o te  zaś, k tó r e  s ię  jeszcze  o s ta ły  
ro z e g ra ła  s ię  c a ła  b a ta lia .  K a te g o ­
r y c z n ie  p o s ta n o w io n o  iż  n a le ż y  je  
n ie z w ło c z n ie  u s u n ą ć  p o n ie w a ż  z n a ­
la z ły b y  s ię  n a  p o s z e rz o n e j je z d n i.

„ s ie k ie rk ę  n a  k i je k ” ? N a  p e w n t
s łu s z n ie js z ą  b y ła b y  o p e ra c ja  p rz e ­
s u n ię c ia  m ło d y c h  d rz e w e k  w  g łą b  
c h o d n ik a  g d z ie  n ie  p rz e s z k a d z a ły b y  
on e  p o ja z d o m  i  c ie s z y ły  o k o  p rz e ­
c h o d n ió w . C ze m u  te n  n a jo c z y w is t ­
szy  p o m y s ł n ie  p rz y s z e d ł n ik o m u  
do  g ło w y ?  (bos)

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 15.V II.74

16.25 — E c h o  s ta d io n u . 16.55 ,— 
T e ie fe r ie .  18.05 _  K r o n ik a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.25 —  „ S y g n a ­
ł y ” . 18.55 — R e p o r ta ż  z b u d o w y  
k o p a ln i  „P o m o rz a n y ” . 20.30 —
„O p e ra c ja  ż a g ie l 74” . 20.45 — T e a tr  
T V :  R y s z a rd  F re le k  i  W ł. K o w a l­
s k i  — „ S p ra ty a  p o ls k a  1944” , cz . I .  
W y k o n a w c y :  M . D m o c h o w s k i,  M . 
P a w lik o w s k i ,  I I .  B o ro w s k i.  E . K a ­
re w ic z , R . B a c c ia re l l i ,  z .  R y s ió w -  
n a , Z . K ę s to w ic z  i  in n i .  22.30 — 
„ C h w ila  w s p o m n ie ń ” .

W T O R E K , 16 .V II.74

9 —  P o ra n e k  T v  n a jm ło d s z y c h . 
10 — F i lm  „ J ó z e f  B a ls a m o ” . 16.40 
—  D la  m ło d z ie ż y : „S p o s ó b  n a  la ­
t o ” . 17.10 — S y lw e tk i  X  M u z y  — 
W ie s ła w  G o ła ś . 17.40 — „ A n a to m ia  
s u k c e s u ” . 18.10 — K r o n ik a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.30 — E u re ­
k a . 20.15 — „ O p e ra c ja  ż a g ie l 74” .
20.30 — F i lm  z s e r i i  „ J ó z e f  B a ls a ­
m o ” . 21.40 —  In te r s tu d io .  22.20 — 
„W e s o łe  s m u tk i  c z y l i  40 m in u t  z 
K r y s ty n ą  S ie n k ie w ic z ” .

Ś R O D A . 17.Vn.74

10 — F i lm  ra d ź . „ C z ło w ie k  bez 
a d re s u ” . 17 — In fo r m a c je ,  T o w a ry ,  
P ro p o z y c je . 17.25 —  Ś p ie w a  B o le ­
s ła w  M ie r z e je w s k i.  18 —  F i lm  „ W  
s ło ń c u  K a ra j to r u rp " .  18.30 — K r o n i ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.50 — 
R e p o r ta ż  z b u d o w y  k o p a ln i  „ R u d ­
n a ” . 20.15 —  „ O p e ra c ja  ż a g ie l 74” .
20.30 —  F i lm  ra d ź . „ C z ło w ie k  bez 
a d re s u ” , cz. I I .  21.45 „ D r o g a  do  
s re b rn e g o  m e d a lu ” .

C Z W A R T E K , 18 .V n.74

9 —  P o ra n e k  T V  N a jm ło d s z y c h , 
10.35 —  F i lm  z s e r i i  „ A l  C ap on e  
i  in n i ” . 16.40 — „ C z y j  ta n ie c  n a j­
p ię k n ie js z y ? ”  17 — T e le fe r ie .  18.Í0 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ch o d n ie g o .
18.30 — T E S T . 18.45 — R e p o r ta ż  o 
b u d o w ie  P o r tu  P ó łn o c n e g o . 20.20 — 
„ D z ię k u je m y ”  — p ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y  z  u d z ia łe m : J . K u b ic k ie j ,  M . 
R o d o w ic z . B . N ie m a n , A .  H io ls k ie -

go , M . W o jn ic k ie g o .  S t. S z y m a ń ­
s k ie g o , M a r g i ty  C o m p e , J . S t rz e ­
le c k ie j  i  S. K o z ło w s k ie j.  2L25 — 
„ C z y m  ż y je  ś w ia t? ” . 21.55 —  F i lm  
z s e r i i  „ A l  C a p o n e  i  in n i ” .

P IĄ T E K , 19 .V II.74

10 — F i lm  T V P  „C h le b a  lia s z e g o  
p o w s z e d n ie g o ” . 16.45 — P o lig o n . 
17.15 —  S tu d io  Z lo to w e  T V  M ło ­
d y c h . 17.45 —  T V  T e a tr  M u z y k i :  
„ Z  b u k ie te m  k w ia tó w ” . 18.45 — 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
20.35 „ Z a ś p ie w a jm y  to  jeszcze  
r a z ” . 21.05 — P a n o ra m a . 21.45 — 
E k r a n  w s p o m n ie ń : „S a m i s w o i”  — 
f i lm  p ro d . p o i.

S O B O T A , 20 .V II.74

9.20 — B ie g  p o  z d ro w ie . 9.30 —  
P o ra n e k  T V  N a jm ło d s z y c h . 10.10 — 
W ę d r ó w k i m u z y c z n e . 11.10 — „P a n  
W o ło d y jo w s k i”  — f i lm  fa b . p ro d . 
p o i. 13.40 — Ł ó d ź  74 — k o n c e r t  
g a lo w y  C e n tra ln e g o  Ś w ię ta  M ło d o ­
ś c i. 14.50 —  P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  
18 —  K o n c e r t  z o k a z j i  o tw a r c ia  
P o r tu  P ó łn o c n e g o  w  G d a ń s k u . 
20.35 —  F i lm  p o i.  z s e r i i  „ D r o g a ” . 
22.10 — „ S tu d io  L ip c o w e ”  — w id o ­
w is k o  ro z r y w k o w e .

N IE D Z IE L A , 21 .V II.74

9-25 —  „ M u z y k a  w  P a c z k o w ie ” . 
9.25 —  T r a n s m is ja  z  u ro c z y s te g o  
p o s ie d z e n ia  S e jm u  P R L . 12 T r a n ­
s m is ja  z p a ra d y  ż a g lo w c ó w  — 
„ O p e ra c ja  ż a g ie l 74” . 13.15 — „ N ie ­
d z ie ln y  k o n c e r t  p ro m e n a d o w y ” . 
14.15 — D la  d z ie c i — „ K ie d y ś m y  
b y l i  m a l i ” . 14.50 — Q u iz  6 s to lic .  
16 — „ Z  c a łe g o  , s e rc a ”  —  p ro g ra m

p u b l.  16.40 —  K lu b  S ze śc iu  K o n ty ­
n e n tó w . 17.20 — „U s z c z e lk a ”  — 
f i lm  p o i.  z s e r i i  „ N a jw a ż n ie js z y  
d z ie ń  w  ż y c iu ” . 19,30 — K o n c e r t  
g a lo w y  z  o k a z j i  X X X - le e ia  P R L . 
21.30 —  T e a t r  R o z r y w k i:  z .  G o zd a ­
w a  i  W . S tę p ie ń  —  „ W o d e w i l  W a r­
s z a w s k i” . W y k . :  H . B ie lic k a ,  I .  
K u ś n ie rs k a . E . S ta ro s te e k a , K .  K o ­
w a le w s k a , H . D u n a js k a , B . G ra ­
b o w s k a , Z . M e r le  i  in n i .

PROGRAM II

P O N IE D Z IA Ł E K , 15.VH.74

17.25 S p o tk a n ie  z k r a je m .  18.10
—  „B r ą z e m  p is a n e ”  —  re p o r ta ż .
18.25 — S p o r t  u s ą s ia d ó w . 20.30 —
„ O p e ra c ja  ż a g ie l 74” . 20.45 —
„W s z ę d z ie  ż y ją  lu d z ie ” . 21.30 — 
„ D a n a e ”  —  p o ls k i  f i lm  a n im o w a ­
n y .  21.45 —  „ T e n  n a sz  z w y c z a jn y  
ś w ia t ”  —  p ro g ra m  m u z y c z n y . 22.15
— „ W  k r ę g u  m u z y k i  M a r i i  S zy­
m a n o w s k ie j ” . 22.45 —  F i lm  „ D o k ­
to r  E w a ” .

W T O R E K , 16.VH.74

17.20 S p o tk a n ie  z  k r a je m .  18.10 
f i lm  T V P . 17.35 — F e s t iw a l K a p e l 
L u d o w y c h .  18.05 — „ F e r n a n d o  i  
h u m a n iś c i”  —  n o w e la  f i lm o w a  
T V P .  18.30 — „Z a p ra s z a m y  na
w to r e k ”  — E w a  D e m a rc z y k . 20.15
— „ O p e ra c ja  ż a g ie l 74” . 20.30 — 
T e a t r  T V :  z c y k lu :  „ M i ło ś ć  przez 
w ie k i ”  — M a rc e l P a g n o l — „ M a ­
r iu s z ” . W y k o n a w c y :  K .  M a c h o w ­
s k i,  I .  M a c h o w s k i,  H . S k a rż a n k a , 
E . Ż u k o w s k a , T . F i je w s k i,  B r . 
P a w lik ,  M . D a m ię c k i i  in n i .  22.25
— W ę d r ó w k i p o  P o lsce .

Ś R O D A , 17 .V II.74

16.50 —  Ś w ia t  w  k a m e rz e  n a­
sz y c h  r e p o r te ró w .  17.30 — T r a n ­
s m is ja  z m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r ­
n ie ju  s ia tk ó w k i  m ę ż c z y z n . 20.15 — 
„O p e ra c ja  ż a g ie l 74” . 20.20 —  In ­
fo r m a to r  tu ry s t y c z n y .  21 — „ Z m ia ­
n a  w a c h ty ”  —  p ro g ra m  T V  N R D . 
22.20 — „ A lb o ś m y  to  ja c y  ta c y ”  — 
re p o r ta ż  f i lm o w y .

C Z W A R T E K , 18.V II.74

17.25 — P o ls k ie  f i lm y  a n im o w a ­
ne. 17.40 — „ A k w e d u k ty  k o n tr a
p i r a m id y ” . 18.45 — „ W ie m  w s z y s t­
k o ” . 20.20 —  K a le jd o s k o p  s p o r to ­
w y .  20.35 — „ W  ś lą s k ie j o a z ie ” .
21.05 — „ B o h a te r o w ie  z ie m i p ie rw ­
szeg o  k r o k u ”  — re p o r ta ż . 21.35 P a ­
ra d a  z e s p o łó w  a r ty s ty c z n y c h  W o j­
s k a  P o ls k ie g o .

P IĄ T E K , 19 .V II.74

17.30 — „ P a s jo n a t ” . 18 — F i)m - 
ra d z . „ A d iu ta n t  Je g o  E k s c e le n c ji” .
20.35 — P o ls k i F i lm  D o k u m e n ta l­
n y .  21.20 —  T e a tr  T V :  S t, F le s z a - 
r o w a - M u s k a t  „ P o s z u k iw a n ia ” . 22.45 
— T E S T . 23 —  S tra u s s o w s k ie  m e­
lo d ie .

S O B O T A , 20 .V II.74

15.35 G ra  E w a  B u k o je m s k a  — 
fo r te p ia n .  16 „ K o n f r o n ta c ja ”  — 
p ro g ra m  p u b l.  16.30 Ś w ią t ,  o b y c z a ­
je ,  p o l i t y k a .  17 T r a n s m is ja  z m is ­
t r z o s tw  P o ls k i w  le k k ie j  a t le ty c e .
20.35 —  „ M e lo d ie  ś w ia ta ”  — p r o ­
g ra m  T V  N R D . 21.40 —  E s tra d a  
P o e ty c k a . 22.10 —  „ w  C z a rn y m  
Lesde”  — o p e ra  k o m ic z n a  K a ro la  
K u rp iń s k ie g o .

N IE D Z IE L A , 21.vn.74
13 —  T r a n s m is ja  z m ię d z y n a r o ­

d o w e g o  tu r n ie ju  w  s ia tk ó w c e . 
15.20 —  „ Ż y c io r y s y  z w y c z a jn e ” . 
15.50 — E k r a n  w s p o m n ie ń : „ A ib u m  
p o ls k i ”  — f i lm  w  re ż . J . R y b k o w -  
s k ie g o . 19.30 — K o n c e r t  g a lo w y  z 
o k a z j i  X X X - le c ia  P R L . 21.30 — 
M u z y k a  p o ls k ie g o  re n e s a n s u  i  b a ­
r o k u .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k i l k a  m in u t  p o  go dz . I  

n a  u l .  K o lu m b a  w p a d ła  p o d  s a m o ­
c h ó d  N a ta l ia  J ., m ie s z k a n k a  u l.  J a ­
n a  K a z im ie rz a . L e k a rz  p o g o to w ia , 
s tw ie r d z iw s z y  u rą z  k la t k i  p ie rs io ­
w e j i  g ło w y  a ta k ż e  in n e  o b ra ż e n ia , 
s k ie r o w a ł  k o b ie tę  do  s z p ita la .

N a  p ę t l i  a u to b u s o w e j p r z y  k o ń c o ­
w y m  p r z y s ta n k u  l i n i i  „ 8 ”  (B a se n  
G ó rn ic z y )  w y w r ó c i ła  s ię  p o d c z a s  
h a m o w a n ia  p a s a ż e rk a  a u to b u s u , M a ­
r ia n n a  D ., m ie s z k a n k a  u l .  L e s ic k ie j ,  
U p a d e k  s k o ń c z y ł s ię p e c h o w o : p a ­
s a ż e rk a  d o z n a ła  o tw a r te g o  z ła m a n ia  
le w e j r ę k i  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

O k o ło  g o d z . 20 n a  u l .  P r z y b y s z e w ­
s k ie g o  — r ó g  R e y m o n ta  w y w r ó c i ł  
s ię m o to c y k l ,  k tó r y m  je c h a ło  m a ł­
ż e ń s tw o  w io z ą c e  3 - le tn ie g o  s y n k a , 
A r k a d iu s z a  J . D z ie c k o , z o g ó ln y m i 
o b ra ż e n ie m i c ia ła  s k ie ro w a n o  do 
s z p ita la  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

T a k ż e  n a  d ro g a c h  w o je w ó d z tw a  
w y d a rz y ło  s ię  k i l k a  p o w a ż n y c h  w y ­
p a d k ó w  d ro g o w y c h . M . in .  w e  w s i 
B a b in , p o w . C h o jn a , s a m o c h ó d  oso­
b o w y  „P e u g e o t”  p ro w a d z o n y  przea 
w ła ś c ic ie la ,  J ó z e fa  K .  z T r z c iń s k a -  
Z d r o ju ,  w s k u te k  n a d m ie rn e j s z y b ­
k o ś c i i  n ie o s tro ż n e j ja z d y  ś c ią ł za­
k r ę t  i  z d e r z y ł s ię  c z o ło w o  ze „ S ta ­
r e m ”  —  w y w r o tk ą .  W  k o n s e k w e n c ji  
k ie r o w c a  „ P e u g e o ta ”  w  s ta n ie  n ie ­
m a l a g o n a ln y m  (w y le w  k r w a w y  do 
ja m y  b rz u s z n e j,  u s z k o d z e n ia  n a rz ą ­
d ó w  w e w n ę trz n y c h )  o d w ie z io n y  zo ­
s ta ł d o  s z p ita la .  P a sa że r s a m o c h o d u  
o s o b o w e g o , J a n  K .  d o z n a ł lż e js z y c h  
o b ra ż e ń .

D O  D U Ż E J  tr a g e d i i  d o s z ło  w c z o ­
r a j  w e  w s i Ś w ię e ie c h ó w , p o w . Ł o ­
be z . 1 7 -m ie s ię czn a  M a r io la  W . p o d ­
czas n ie o b e c n o ś c i r o d z ic ó w  z a t ru d ­
n io n y c h  n a  p o lu ,  d o b ra ła  s ię  do  p la ­
s ty k o w e j b u te lk i  z ro p ą  n a f to w ą  i  
p o łk n ę ła  o k .  70 g ra m ó w  p ły n u .  R o ­
d z ic e  po  p o w ro c ie  w e z w a li  p o g o to ­
w ie , ’ a le  d z ie c k a  n ie  u d a ło  s ię  ju ż  
u ra to w a ć  —  z m a r ło  w  d ro d z e  do  
s z p ita la .

N A  P O G Ł Ę B I A  R C E  „ L u c y f e r ”  o -  
p e r u ją c e j n a  O d rz e , w  re jo n ie  H u ­
t y  „S z c z e c in ” , w y b u c h ł  w c z o ra j ra ­
n o  p o ż a r  w  k a b in ie  e le k t r y k a .  
P rz y c z y n a  p o ż a ru  — w a d y  u rz ą d z e ń  
e n e rg e ty c z n y c h . S t ra ty  o k .  5 ty s .  z ł .

P O W A Ż N Y  p o ż a r  w y b u c h ł  w c z o ­
r a j  w  B a r l in k u ,  p o w . M y ś lib ó r z .  
S ta n ę ło  t u  w  p ło m ie n ia c h  k i l k a  ga ­
ra ż y  p o d  w s p ó ln y m  d a c h e m , w y n a j ­
m o w a n y c h  '"p rz e z  A D M  m ie s z k a ń ­
c o m  je d n e g o  z b lo k ó w .  S p a l i ły  s ię 
t r z y  m o to c y k le ,  d w a  m o to ro w e r y ,  
k i l k a  r o w e r ó w  i  in n y  s p rz ę t. P o d ­
czas g a sze n ia  o g n ia  d o z n a ł p o p a rz e ń  
I I I  s t. zn a c z n e j p o w ie rz c h n ia  c ia ła  
je d e n  - z lo k a to r ó w ,  2 3 - le tn i T e o d o r  
K . ,  k tó re g o  o d w ie z io n o  d o  m ie js c o ­
w e g o  s z p ita la .  S ta n  p o p a rz o n e g o  
je s t  k r y t y c z n v  (ap )

■
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Okruchy szczecińskiej historii

PM G ZA N K A  Z UL WIELKIEJ
N IE  TY LK O  Z A B Y T K I stanowią pamiątkę odległych dzie- SUROWA, drewniana rzeźba 

niewiasty o cierpliwym wyrazie 
jów. Są też i takie miejsca, wizerunki czy obiekty, które stwo- twarzy symbolizuje trwałość sło-
— ------------------- -- : . . . 7~Z I TT~. ' wiańskich, gminnych tradycjirzone w naszych czasach, wypełniają jednak pewną historycz- Ziemi Szczecińskiej.

“  (ław)^  ną lukę, powracając w dawną przeszłość.

PRZY 111 Wielkiej nie opodal T<Sdy W ła śn ie  o d  d a w n a  przebie- r  . 7  U l. wieiKiej, me u y w *  g a ł w a ż n y  lą d o w y  t r a k t  k o m u n ik a -
wymosłej katedry, stoi Od me- c y jn y  k u  m o rz u . P y rz y c e , w  o d ró ż -
dawna wyciosana Z drewna sty- n ie n iu  o d  w ię k s z o ś c i m ia s t P o m o rz a
i ; , m , a n a  f is r n r n  Przedstawia Z a c h o d n ie g o , n ie  m ia ły  d o g o d n e g olizowana iigura. rrzeasiaw a p o ło ż e n ia  n a d  ż e g lo w n ą  rz e k ą , w
skromnie lecz schludnie odzianą p o b liż u  ż a d n e j w ię k s z e j w o d y . D la -  
niewiastę o zatroskanej twarzy, te g o  te ż  p ło d y  r o ln e  t ra n s p o rto w a -

Pozostały jeszcze 4 dni

Na budouie
T E A T  RUI 
LETNIEGO»

Tylko znawcy regionalnych n .° lą d e m  d o  S ta rg a rd u  lu b  S zcze - 
J , , .  , ,  c in a , s k ą d  d o p ie ro  m o g ły  j e  w z ią ćstrojów określą kto to taki. To na  p o ^ ia d  s ta t k i  lu b  b a r k i.  

Pyrzyczanka — symbol rolni­
czych tradycji Pomorza Zachod­
niego.

O D  n ie p a m ię tn y c h  c za só w  —  p e w ­
n ie  ze d w a  ty s ią c e  l a t  te m u  — w  
o k o l ic a c h  P y r z y c  k w i t ł o  r o ln ic tw o .  
N a js ta rs z e  k r o n ik i  w s p o m in a ją  o 
m le k ie m  i  m io d e m  p ły n ą c e j

N ic  d z iw n e g o , że ju ż  w  p o ło w ie  
X I I  w ie k u  p o w s ta ł tu  p o tę ż n y  w a ­
r o w n y  g ró d , o k o lo n y  m u re m , fo są  
i  w a łe m . D o  d z iś  z re s z tą  je d y n ie  to  
m ia s to  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  za ­
c h o w a ło  ś re d n io w ie c z n e  o b w a ro w a ­
n ia  w  c a łe j o k a z a ło ś c i. J e s t to  o b e c ­
n ie  je d e n  z n ie l ic z n y c h  f o r t y f i k a ­
c y jn y c h  r e z e rw a tó w  w  P o lsce , za-. . . :  _ y  J1IV LU tCACL w a iu w  W Ł —

r z y c k ie j  k r a in ie ,  o a z ie  p o s ro d  c h o w a n y c h  w  fo r m ie  n ie z m ie n io n e j 
p u szcz  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . T a m  o d  500 la t

w y k a r c z o w a n o  b a rd z o  d a w n o , 
a P y rz y c e  — to  nćffiw a w y w o d z ą c a  
s ię  o d  s ta ro s ło w ia ń s k ie g o  s ło w a  p y ­
ro  (p s z e n ic a ). J u ż  to  c h a r a k te ry z u je  
d o b rz e  r o ln ic z ą  p rze sz ło ść  t e j  z ie m i.

M IN I—ANKIETA „KURIERA"

DESZCZOWY LIPIEC
A l i c ja  W e r d y k ,  e k s p e d ie n tk a :
— N ie  lu b ię  u p a łó w . N ie  p rz e - 

-  s z k a d z a  m i w ię c , że te g o ro c z n y  l i -
jc ie ż  to  p o r a  u r lo p ó w ,  w a k a c y jn y c h  p ie c  je s t  w ła ś n ie  c h ło d n ie js z y .

DAWNO nie mieliśmy tak chłod­
nego i deszczowego lipca. A prze­
cież to pora urU. 
obozów, kolonii. Co sqdzq szcze­
cinianie o „takiej pogodzie"? — 
oto temat naszej dzisiejszej ankiet-

T a d e u sz  K u b a ta ,  le k a rz :
— P rz e z  te  deszcze i  c h ło d y  p rz e ­

ło ż y łe m  u r lo p  (n a  szczęśc ie  m a m  
ta k ie  m o ż liw o ś c i) .  W s p ó łc z u ję  ty m ^  
k tó r z y  n ie  m o g ą  z m ie n ić  t e r m in u  . 
w c z a s ó w . J a k  tu  p la ż o w a ć  w  t a k ą j  
po g o d ę ?

M a r ia  Z ie łe w s k a  i  G ra ż y n a  B r u k , I  
S tu d e n tk i:

— W ła ś n ie  w r ó c i ły ś m y  z  M ię d z y ­
w o d z ia . P r ó b o w a ły ś m y  ta m  m ie s z ­
k a ć  w  n a m io c ie .  Z im n o ,  m o k ro . 
Z a p la n o w a ły ś m y  te n  w y p a d  n a  2 
ty g o d n ie .  W ró c iły ś m y  p o ... 3 d n ia c h . 
J a k  w re s z c ie  n a d e jd z ie  p ra w d z iw e  
la to , '  p o je d z ie m y  e w e n tu a ln ie  z n ó w  
n a d  m o rz e .

W a ld e m a r  G r a c k i .  e k o n o m is ta :
—  Z a  k i lk a  d n i  w y je ż d ż a m y  z żo­

n ą  i  s y n k ie m  n a  u r lo p  d o  B u łg a r i i .  
S p o d z ie w a m y  s ię . że ta m  z n a jd z ie ­
m y  je d n a k  s ło ń ce .

J a n in a  M a łe c k a , k ie r o w n ic z k a  ką-

Í ie l i s k a  „ G o n ty n k a ”  p r z y  u l .  1 M a-

— N ie  p o d o b a  m i s ię  o b e c n a  p o ­
g o d a . L u d z ie  s ię  n a p r a c o w a li ,  ż e b y  
p r z y g o to w a ć  b a s e n y  d la  m ie s z k a ń ­
c ó w  S zcze c in a . T y m c z a s e m  fa ta ln a  
a u r a  n ie  p o z w a la  a m a to ro m  p la ż y  
1 k ą p ie l i  w y b r a ć  s ię  n a  „ G o n ty n -  
k ę ” . W  m n ie j  d e szczo w e  d n i  z a g lą ­
d a  tu  c o  n a jw y ż e j  k i lk a n a ś c ie  osób.

H e n r y k  M a s z e w s k i. s tu d e n t :
—  T o  ju ż  z a c z y n a  b y ć  d e n e r w u ­

ją c e .., W  l ip c u  c h ło d y ,  j a k  w  k w ie t ­
n iu .  W ie c z o ry  z im n e . T a k  lu b ię  
w ie c z o rn e  s p a c e ry  z d z íe w c z v n a  do 
p a r k u .  O b e c n ie  m o ż n a  ta m  je d y n ie , 
n a b a w ić  s ię  k a ta r u .  S p ę d z a m y  w ię c  
z k o n ie c z n o ś c i czas w  z a d y m io n y c h  
k a w ia r n ia c h  lu b  d u s z n y m  k in ie .

A lb in  G ra d c z a k , k ie r o w c a ;
—  M a m  p a n u  p o w ie d z ie ć  szczerze? 

N ie  u d a ło  m i s ię  la te m  o t rz y m a ć  
u r lo p u .  M u szę  p ra c o w a ć , w o lę  w ię c  
n a w e t  ta k ą  p o g o d ę , j a k  o b e c n ie .

Z d z is ła w  M o k r a s k i ,  u c z e ń :
—  T o  m a ją  b y ć  w a k a c je ?  T o  po  

t o  w k u w a łe m  p o d  .k o n ie c  r o k u ,  że ­
b y  m ie ć  p o te m  „ t a k ą ”  n a g ro d ę ?

K r y s t y n a  M ie c ik .  k r a w c o w a :
—  W p ra w d z ie  u r lo p  m a m  d o p ie ro  

w  p a ź d z ie rn ik u ,  a le  c h c ia ło b y  s ię , 
ż e b y  la to  to  b y ło  n a p ra w d ę  — la to .  
A  n ie  w ie c z n a  p lu c h a . C o d z ie n n ie  
w ię c  s łu c h a m  p ro g n o z  „ W ic h e r k a ”  
i  c o d z ie n n ie .. .  p rz e ż y w a m  za w ó d .

( ta w o )

B lis k o ś ć  c z a rn o z ie m ó w  p y r z y c k ic h  
s ta n o w iła  p rze z  k i l k a  w ie k ó w  a tu t  
s ta rg a rd z k ie g o  p o r tu  n a d  In ą  w  je ­
go  z a ż a r te j w a lc e  k o n k u r e n c y jn e j  
z m o r s k im  S z c z e c in e m . W ię k s z o ś ć  
p lo n ó w  p y r z y c k ie j  z ie m i w y p ły w a ła  
d o  z a g ra n ic z n y c h  n a b y w c ó w  ze 
S ta rg a rd u .  W  X V I I I  w ie k u  S zcze c in  
s ta ł s ię  je d n a k  m o n o p o lis tą  w  h a n ­
d lu  p y r z y c k ą  p s z e n ic ą . K r e s  ś w ie t ­
n o ś c i ś ró d lą d o w e g o  p o r tu  n a d  In ą  
p o ło ż y ł p o s tę p  w  te c h n ic e  b u d o w y  
s ta tk ó w .  J e d n o s tk i o  w ię k s z y m  z a ­
n u r z e n iu  n ie  m o g ły  s fo rs o w a ć  p ły ­
c iz n  k r ę te j  r z e k i.

W  w ie k a c h  ś re d n ic h , podcza s  w ie l 
k ie j  e k s p a n s j i  b r a n d e n b u rs k ie j,  
fe u d a ło w ie  a n a s tę p n ie  o s a d n ic y  
n ie m ie c c y  w y p ie r a l i  r d z e n n ą  lu d ­
no ść  s ło w ia ń s k ą . P ó ź n ie j je d n a k ,  w  
w ie k u  X I X  n ie r y c h l iw a  h is to r ia  p o ­
cz ę ła  b ra ć  o d w e t — n ie m ie c k a  lu d ­
no ść  ro ln ic z a , z w a b io n a  k o r z y s tn ie j ­
s z y m i w a r u n k a m i p r a c y  poza g ra ­
n ic a m i P ru s , m a s o w o  e m ig ro w a ła  
w  g łą b  E u ro p y .  A b y  w y p e łn ić  tę  
lu k ę  p o czę to  w ię c  s p ro w a d z a ć  na  
P o m o rz e  Z a c h o d n ie  r o ln ik ó w  z P o l­
s k i .  P o n a d  50 ty s ię c y  z n ic h  p r z y b y ­
ło  n a  Z ie m ię  S z c z e c iń s k ą , g łó w n ie  
w  o k o l ic e  P y r z y c .

Imponujące tempe
W PIĄ T E K  po południu (na 

dzień przed terminem) żołnierze - 
12 Dywizji Zmechanizowanej

Więcej połączeń
z Rzeszowem

D Y R E K C J A  O k rę g o w a  K o le i  P a ń ­
s tw o w y c h  w  S z c z e c in ie  z a w ia d a m ia . 
*e  w  z w ią z k u  ze w z m o ż o n y m i p rz e ­
ja z d a m i p o d ró ż n y c h , p o c ią g  oso b o ­
w y  o d je ż d ż a ją c y  ze S zcze c in a  G łó w ­
n e g o  d o  K r a k o w a  o  g o d z . 7.05, b ę ­
d z ie  w  d n ia c h :-  o d  13 d o  17 b m „  
od  29 l ip c a  d o  2 s ie r p n ia ,  od  13 do  
17 s ie r p n ia  i  od  29 s ie r p n ia  d o  2 
w rz e ś n ia  b r .  k u r s o w a ć  d o  R zeszo -

N a to m ia s t  p o c ią g  o s o b o w y  r e la c j i  
K r a k ó w  G łó w n y —S zcze c in  G łó w n y  
(p r z y ja z d  o godz. 23) w  d n ia c h :  od 
14 do  18 l ip c a  i  od  30 s ie r p n ia  d o  
3 w rz e ś n ia  b r .  k u rs o w a ć  b ę d z ie  z 
R ze szo w a  d o  S z c z e c in a  G łó w n e g o .

Wspólny czyn
lokatorów i żołnierzy

KTOŚ, kto przed rokiem o d -  k t ó r z y  z a s łu ż y l i  siĘ n a jb a rd z ie j  z n a -  
. , ’ . i , • le ź l i  s ię : C z e s ła w  J a g o d z iń s k i,  E d -

W ie d z i ł  p o s e s je  przy u l .  Mickie- Wa r d  B y c z y ń s k i,  J a n  C h a ra b in . R y -  
wicza 149—151a obecnie ich s z a rd  W o ls k i,  M ie c z y s ła w  K u p iń s k i,  

Nie uporządko- Jan P u la - S z c z e g ó ln ie  w ie le  s łó w

Notatnik szczeciński
g o

D Y R E K C J A  M u z e u m  N a ro d o w e -  
za p ra s z a  d z is ia j n a  p r o je k c ję

n a s tę p u ją c y c h  f i lm ó w  o ś w ia to w y c h :  
„ K u r a n t  g d r ń s k i ” , „ N a d  b rz e g ie m  
p o ls k ie g o  m o rz a ”  i  „ W  S z c z e c in ie 1' 
F i lm y  te  z o s ta n ą  w y ś w ie t lo n e  
g o d z . 12 w  g m a c h u  M u z e u m  p r z y  
W a la c h  - C h ro b re g o  3.

*  W  Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i t o r o ­
w y m i  p r o w a d z o n y m i w  re jo n ie  
D w o r c a  G łó w n e g o , d z is ie js z e j n o c y  
w  go dz . 23.30— 4.30, t r a m w a je  U n ii  
n r  „ 3 ”  i  „6 ”  b ę d ą  k u r s o w a ły  t y lk o  
d o  u l  D w o r c o w e j.  O d c in e k  od  u l.  
D w o r c o w e j  d o  P o m o rz a n  — o b s łu ż y  
a u to b u s .

*  T A K Ż E  t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  
„ 5 ”  z  K r z e k o w a  i  „ 6 ”  z P o m o rz a i 
( w  g o d z . 0.00— 4.00) d z is ie js z e j n o c y  
k u r s o w a ć  b ę d ą  t y l k o  d o  S to c z n i 
W a rs k ie g o . N a  o d c in k u  S to c z n ia  
W a rs k ie g o —G o c ła w  k u r s o w a ć  bę d z ie  
a u to b u s .

nie pozna, 
wane, rozjeżdżone 
darni otoczenie budynków prze­
obraziło się w  piękny, wzo 
rowo zagospodarowany teren. 
To dzieło komitetu obwodowego 
samorządu mieszkańców nr 23. 
Do społecznego czynu przy po­
rządkowaniu i upiększaniu w ła­
snych podwórek wciągn-ł on 
niemalże wszystkich tutejszych 
mieszkańców. Lokatorom poma­
gali żołnierze z Pomorskiej Bry­
gady WOP.

E F E K T Y  ic h  p r a c y  są im p o n u ją ­
ce . O d n o w io n o  e le w a c je  b u d y n k ó w , 
p rz e b u d o w a n o  is tn ie ją c e  i  w y k o n a ­
n o  n o w e  d r o g i  i  c h o d n ik i ,  m ię d z y  
b u d y n k a m i u rz ą d z o n o  b o is k o  s p o r ­
to w e  d o  s ia tk ó w k i  i  k o s z y k ó w k i ,  
o ra z  ja z d y  n a  w ro tk a c h ,  k tó re  z i­
m ą  z a m ie n ia ć  s ię  b ę d z ie  w  lo d o ­
w is k o .  P o ś ro d k u  p o s e s ji m ie s z k a ń -  

i  ż o łn ie rz e  u r z ą d z i l i  e s te ty c z n y  
o g ró d e k  r e k r e a c y jn y  z k lo m b a m i i  
ła w k a m i.

W a r to ś ć  p r a c  w y k o n a n y c h  w  ty m  
r o k u  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  z o rg a n i­
z o w a n y m  p rz e z  k o m ite t  o b w o d o w y  
n r  23 o b l ic z a  s ię  r\a  292 ty s . z ł. D o ­
d a jm y ,  że m ie js c o w y  o rg a n  s a m o rz ą  
d u  m ie s z k a ń c ó w  m a  ju ż  n a  s w y m  
k o n c ie  n ie je d e n  te g o  r o d z a ju  c z y n  
i . . .  n ie je d n o  w y ró ż n ie n ie  za  p o d e j­
m o w a n ie  p o d o b n y c h  c e n n y c h  in ic ­
ja t y w .  S w o im  o s ta tn im  c z y n e m  p o ­
s ta n o w io n o  u c z c ić  X X X - le c ie  P R L .

W  S IE D Z IB IE  U rz ę d u  D z ie ln ic o ­
w e g o  S z c z e c in  P o g o d n o  o d b y ła  s ię  
w c z o r a j m iła  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  
d y p lo m ó w  u z n a n ia  i  l is tó w  z p o ­
d z ię k o w a n ia m i,  w s z y s tk im  k tó r z y  
w y r ó ż n i l i  s ię  p r z y  z a g o s p o d a ro w y ­
w a n iu  o to c z e n ia  b u d y n k ó w  p r z y  u l.  
M ic k ie w ic z a  149—151 a. W ś ró d  ty c h ,

. u z n a n ia  p a d ło  p o d  a d re s e m  d o w ó d z r  
s a m o c n o -  tw a  t  ¿0 }n ie r z y  P o m o r s k ie j B r y g a -  

d y  w o p , k tó r z y  w s p ó ln ie  z m ie sz ­
k a ń c a m i od  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a  p ro ­
w a d z i l i  d z ie ło  p o rz ą d k o w a n ia  o to ­
c z e n ia  b u d y n k ó w .

( ta w o )

„Drogówka" 
prosi świadków

20 C Z E R W C A  b r .  o k o ło  g o d z . 14.3( 
n a  p l .  G r u n w a ld z k im  u le g ła  w y p a d ­
k o w i d ro g o w e m u  k o b ie ta  w  w ie k u  
o k o ło  35 la t .  Ś w ia d k o w ie  w y d a rz e ­
n ia  a w  szc z e g ó ln o ś c i d w a j ro w e ­
r z y ś c i k tó r z y  ta m tę d y  p rz e je ż d ż a l i,  
p ro s z e n i są o z g ło s z e n ie  s ię  w . K M  
M O  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 35 — p o ­
k ó j  12, te l.  307-245 W g o d z . 8—16.

ZAPŁ0NA
GAZOWE

LATARNIE
INFORM OW ALIŚMY, że 

w  pobliżu Zamku Książąt 
Pomorskich przy ul. Korsa­
rzy pracownicy Szczeciń­
skich Zakładów Gazownic­
twa zafundują szczecinia­
nom skansen gazowych la­
tarni. Z  peumym sceptycyz­
mem odnosiliśmy się do za­
pewnień, że na 22 lipca sta­
nie kilkanaście staroświec­
kich lamp ulicznych.

I  oto w pobliżu Zamku 
są już pierwsze stylowe la­
tarnie, spraumie instalowa­
ne przez ekipę Gazowni. 
Przypomnijmy, że prace te 
wykonywane są w czynie 
społecznym.

Fot. Z. Jodkowski

Wojska Polskiego zameldowali 
o zakończeniu montażu drew­
nianych elementów ław na wi­
downi teatru letniego. Do przy­
cinania listew przystąpili na­
tychmiast pracownicy DOKP, 
którzy w ostatnich dniach zao­
ferowali swą pomoc przy budo­
wie teatru. Od poniedziałku 
przystąpią oni również do wy­
konywania podłogi sceny. _

W podsceniu, w miejscu g-dzie 
jeszcze dwa dni temu nie było 
nawet ściany, wczoraj stolarze

SPBO nr 1 osadzali już w  
murze rzędy okien.

W niedzielę (dziś — przyp. 
red.) przystępujemy do wsta­
wiania drzwi w pomieszcze­
niach podscenia — informuje 
kierownik robót Feliks Kowal- 
czykiewicz.

O L B R Z Y M I R U C H  p a n u je  na  k o ­
ro n ie  te a t r u ,  g d z ie  p r a c o w n ic y  
Z N iM M  u k ła d a ją  n a w ie r z c h n ię  z po ­
tę ż n y c h  k a m ie n n y c h  p ły t .  S a m o c h o -  
d y - w y w r o t k i  w y w o ż ą c e  z b ę d n ą  z ie ­
m ię , d o w o ż ą c e  p ia s e k , d ź w ig i  p rz e ­
no szące  c ię ż k ie  p ły t y ,  s tw a r z a ją  tu  
o g ro m n y  t ło k .

— M a m y  o b e c n ie  w y s ta rc z a ją c ą  
i lo ś ć  ta b o ru :  6 w y w r o te k  d o s ta rc z y ! 
„ T ra n s k o m ” , 2 w y p o ż y c z y ła  S to cz ­
n ia  S z c z e c iń s k a  — w y ja ś n ia ją  p ra ­
c o w n ic y .

S p ra w n ie  re a liz u je  s w o je  p ra c e  
„ E le k t r o m o n ta ż ” , a r o b o tn ic y  
P B K o l.  w y k o n u ją  o b e c n ie  r o b o ty  
p r z y  b u d o w ie  k a s k a d  w o d n y c h  na  
o b rz e ż u  w id o w n i ,  p rz e w id z ia n e  ju ż  
n a ... I I  e ta p  b u d o w y  te a t r u  le t ­
n ie g o .

DZIŚ, mimo niedzieli, od 
wczesnych godzin rannych na 
budowie teatru stawili się pra­
cownicy wszystkich przedsię­
biorstw wykonawczych oraz żoł­
nierze.

(tawo)

Co tydzień niesie
•  DZISIAJ -  o godz. 19 w Zam­

ku Ksiqzqt Pomorskich odbędzie 
się (w ramach X Festiwalu Muzyki 
Organowej I Kameralnej) koncert, 
w którym udział weźmie znakomity 
czeski wirtuoz gry na organach 
Vladimir Russo oraz skrzypek z 
Gdańska Zbigniew Zienkowski. Na 
program złożq się utwory J. S. Ba­
cha i polskich kompozytorów z XVI 
wieku.

Q  W PONIEDZIAŁEK -  rodzice 
majq ostatniq szansę by zapisać , 
swe dzieci na naukę konnej jazdy
w Wołczkowie. Organizatorem kur­
su jest ognisko TKKF „Orkan . Ta 
umiejętność nabyta w dzieciństwie 
zachęci na pewno do uprawiania 
tego pięknego sportu przez cale 
życie.

•  WE V/TOREK -  miłośnikom 
sztulci polecamy wizytę w Klubie 
13 Muz, gdzie poznański plastyk 
-  Norbert Skupniewicz wystawi 
swe obrazy.

•  W PIĄTEK -  w „Kosmosie" 
czeka nas premiera kolorowego, 
panoramicznego filmu polskiego 
pt. „Gniazdo". Jest to historyczny 
obraz o zwycięstwie Mieszka I pod 
Cedyrviq.

W NASTĘPNĄ NIEDZIELĘ -  na
Podzamczu, o godz. 18, będziemy 
mogli podziwiać rewelacyjny (po­
dobno) występ folklorystycznego 
zespołu pieśni i tańca „Radom".

Kurz utrwalony...
. . .w  s e tk a c h  o czu  p rz e c h o d n ió w  

a l.  W o js k a  P o ls k ie g o , z n a jd u je  s ię  
w  w i t r y n ie  b y łe g o  s k le p u  „ B iz o n ” . 
P o z o s ta w io n y  p o  s o b ie  ś la d  n ie ­
c h lu js tw a  p e rs o n e lu  t e j  p la c ó w k i 
h a n d lo w e j n ie z b y t  d o b rz e  ś w ia d c z y  
o  z a m iło w a n iu  ąo  p o rz ą d k u  i  c z y s ­
to ś c i.  (U p )


